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Wizyty V. Landsbergis uczestniczy

w Polsko-Litewskim Zgromadzeniu Parlamentarnym
Wczoraj rano przewodniczący 

Sejmu \fytautas Landsbergis wraz z 
litewską delegacją parlamentarną na 
zgromadzenie posłów Sejmów litew­
skiego i polskiego udał się do Warsza­
wy.

Wczoraj w Sejmie polskim roz­
poczęła się dwudniowa druga sesja Li­
tewsko-Polskiego Zgromadzenia Par­
lamentarnego.

Przewodniczący Sejmu V. Lands­
bergis w Warszawie ma odbyć szereg 
spotkań z przedstawicielami władz 
polskich. Do złożenia wizyty robo­
czej zaprosił go marszałek Sejmu pol­
skiego Maciej Płażyński.

W Warszawie przewidziane są 
spotkania V. Landsbergisa z  prezy­
dentem polskim Aleksandrem Kwa­
śniewskim, marszałkiem Sejmu pol­

skiego Maciejem Płażyńskim i mar­
szałkiem Senatu polskiego Alicją 
Grześkowiak oraz innymi polityka­
mi.

Na Litewsko-Polskim Zgroma­
dzeniu Parlamentarnym odbędzie się 
dyskusja na temat wcielania w życie 
Traktatu między Republiką Litewską 
a Rzecząpospolitą Polską o przyja­
znych stosunkach i dobrosąsiedzkiej 
współpracy. Ocenę tego podpisane­
go w 1994 r. w Wilnie Traktatu za­
proponowali gospodarze sesji.

W Warszawie mają być ostatecz­
nie ukształtowane struktury organi­
zacyjne Litewsko-Polskiego Zgroma­
dzenia Parlam entarnego, a także 
udhwalone niektóre dokumenty.

Sejm polski po wyborach powo­
łał swoją nową delegację do Zgroma­

dzenia Parlamentarnego. Kieruje nią 
wicemarszałek Sejmu polskiego Jan 
Król. Na czele litewskiej delegacji par­
lamentarnej jest przewodniczący sej­
mowego Komitetu Spraw Zagranicz­
nych Meczys Laurinkus.

Litewska i polska delegacje sejmo­
we liczą po 20 posłów, reprezentują­
cych różne frakcje. Zgromadzenie roz­
patruje kwestie stosunków dwustron­
nych i międzynarodowych, interesu­
jące parlamentarzystów obu krajów. 
Zwoływane jest ono dwa razy do roku.

Posiedzenie założycielskie Litew­
sko-Polskiego Zgromadzenia Parla­
mentarnego odbyło się na początku lip- 
caub. roku w Wilnie. Przyjęto na nim 
statut, regulujący pracę tej instytucji. 
Przewiduje on, że Zgromadzenie może 
przyjmować odzwierciedlające sta­

nowiska stron oświadczenia, deklara­
cje, uchwały, zobowiązujące do okre­
ślonej działalności, odezwy do organi­
zacji międzynarodowych, rządów i par­
lamentów krajów.

Na sesji założycielskiej w Wilnie 
Litewsko-Polskie Zgromadzenie Parla­
mentarne w swoim pierwszym doku­
mencie zaapelowało „Do narodów pol­
skiego i litewskiego”, podkreślając wy­
jątkowe znaczenie stosunków wzajem­
nych stron. W dokumencie stwierdza 
się, że Litwę i Polskę łączy wspólna 
spuścizna historyczna i kulturalna, a 
współpraca opiera się na wzajemnym 
poszanowaniu suwerenności, tradycji 
oraz zasad dobrosąsiedztwa. Latem w 
Wilnie uchwalona została odezwa Zgro­
madzenia do NATO oraz rządów kra­
jów Unii Europejskiej.
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Dogodne połączenia 

z Wilna 
przez Warszawę do: 

Aten,
New Yorku, 

Chicago, 
Los Angeles, 

Pekinu, 
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Tel Awiwu. 
Wilno, tel.26-08-19.

Spotkania Stosunki Polska - Litwa będą się zacieśniać
Minister spraw zagranicznych 

Polski Bronisław Geremek twierdzi, że 
stosunki z  Litwą są priorytetowym 
celem polskiej poliytyki zagranicznej. 
Oświadczył on fo na poniedziałko­
wym spotkaniu w przebywaj ąc^riw  
Warszawie przewodniczącym Sejmu 
^fytautasem Landsbergisem.

Podczas spotkania B. Geremek 
powiedział,, iż wierzy* że w  przyszło­
ści współpraca Litwy i Polski będzie 
tak aktywna jak obecna współpraca 
parlamentów. Jak wiadomo, w ponie­
działek w Warszawie rozpoczęła się 
druga sesja Litewsko-Polskiego Zgro­
madzenia Międzyparlamentarnego.

Należy oczekiwać, że współpraca 
iządów obu krajów zaktywizuje się po 
przewidzianym spotkaniu premierów 
Litwy i  Polski, i

Jak stwierdził przewodniczący 
Sejmu, strony powinny „rozwijać in-, 
frastrukturę współpracy, omawiać pro­
blemy mniejszośći”. V. Landsbergis na 
poniedziałkowym spotkaniu z mini­
strem spraw zagranicznych Polski 
powiedział, że należy stworzyć me­
chanizm regulujący współdziałanie in­
stytucji międzyrządowych i między­
parlamentarnych. Przewodniczący 
Sejmu zaproponował, aby w przy­
szłych sesjach Zgromadzenia Między­
parlamentarnego uczestniczyli przed­
stawiciele rządów i złożyli sprawoz­
dania z tego, co zęstało uczynione w 
celu realizacji wcześniejszych porozu­
mień. Tę propozycję zaaprobował 
również B. Geremek.

M inister spraw zagranicznych, 
Polski w  poniedziałek jeszcze raz za­

pewnił przewodniczącego Sejmu, że 
jego kraj „wszelkimi możliwymi spo­
sobami będzie wspierał Litwę w dro­
dze do NATO i Unii Europejskiej”.

„Należy uczynić wszystko, aby 
litewsko-polski Batalion Sił Pokojo­
wych zaćżął funkcjonować już*w tym 
roku” - powiedział B. Geremek.

Jego zdaniem, byłby to doskonały 
przykład współpracy wojskowej.

Podczas rozmowy na temat per­
spektyw' przystąpienia do UE uradzo­
no, że należy aktywniej współpraco­
wać przy zatrzymywaniu nielegalnych 
migrantów, energiczniej zwalczać zor­
ganizowaną przestępczość.

Minister spraw zagranicznych Pol­
ski na zakończenie rozmowy życzył, 
aby takie spotkania odibywały się czę­
ściej i określił je jako bardzo ważne.

Ustawodawstwo W jakim języku możemy rozmawiać?
■ Przewodniczący Akcji Wyborczej 
Polaków na Litwie Jan Sienkiewicz 
zwrócił się do uczestników II sesji Li­
tewsko-Polskiego Zgromadzenia Mię­
dzyparlamentarnego „z prośbąo wyja­
śnienie,, czy nowelizacja Ustawy o 
^iejszościach narodowych Litwy nie 

t Widuje z przewidzianymi w traktacie 
SyjMzypaństwowymi gwarancjami-dla 
%jjB£jgszości narodowych”.__________

Poinformował o tym w poniedzia­
łek polski dziennik „Rzeczpospolita”.

Projekt nowelizacji artykułu 4 
Ustawy o mniejszościach narodo­
wych Litwy przewiduje, że w miej­
scowościach, zwarcie zamieszkałych 
przez którąś z mniejszości narodo­
wych, pracownicy instytucji, do któ­
rych się zwraca osoba należąca do 
mniejszości narodowej, może obco­

wać w języku zrozumiałym dla obu 
stron.

Niemniej, niektórzy politycy li­
tewscy sądzą, że przygotowywana 
nowelizacja Ustawy o mniejszościach 
narodowych pozwoliłaby samorządo­
wi rejonu wileńskiego pozostawić 
wprowadzona samowolnie dwuję- 
zyczność. _

Poseł RP 
Zakrzewski 
o sytuacji 
Polaków 
na Litwie

Pogarszanie sytuacji Polaków na 
Litwie stoi w sprzeczności z bardzo 
dobrą współpracą polityczną między 
naszymi państwami oraz deklarowa­
nym przez polityków litewskich sto­
sunkiem do polskiej mniejszości - 
uważa wiceprzewodniczący Zgroma­
dzenia Poselskiego Sejmu RP i Sejmu 
Litwy Andrzej Zakrzewski (AWS). 
W poniedziałek, w pierwszym dniu 
obrad, oceniał on w imieniu strony 
polskiej realizację postanowień trak­
tatu polsko-litewskiego.

Zdaniem Zakrzewskiego, „zanie­
pokojenie” budzą działania litewskich 
władz oświatowych, które zapowia­
dają zmiany w przepisaclf gwarantu­
jących polski język wykładowy w 
polskich szkołach na Litwie.

(Dokończenie n a j t n 2 ) _ J
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Liejyklos g. 3/1,2600 Vilnius 
tel.79-10-71, fax 79-10-79

Sentencja 
dnia

Ń ictaklnrcwanagaśił przeciw­
nika, jak wyrządzona mu krzywda.,

I.Paderewski

Elhista
Domagano się

dymisji ministra łączności
przed gmachem rządu 

meiBaękcjonowaną pikietę zorganizo­
wali przedstawiciele Kłajpedzkiego 

~ “Vnązku Zielonych. Uczestnicypikie- 
s'^ dymisji ministra łącz­

ności i -informatyki Rimantasa Pleiky- 
sa, a także zakazu budowy terminalu 
produktów chemicznych na terytorium 
portu kłajpedzkiego 
_* Zaadresowany do prezydenta Li­
twy, Sejmu i rządu protest głosi, że' 
pomysł budowy terminalu produktów 
chemicznych na terytorium portu kłaj­
pedzkiego bądź we wsi Kopustai w 
aspekcie ekologicznym jest bardzo nie- 
odpowiedzialny, gdyż rurociąg prze­
biegałby przez las girulajski, zwany 
płucami biologicznymi miasta. Prote­
stowano również przeciwko analogicz­
nemu urządzeniu składnicy produk­
tów chemicznych na terytorium ter­
minalu naftowego w Kłajpedzie.

Uczestnicy pikiety twierdzili, że ' 
w akwatorium portu są częste silne 
prądy powietrzne i burze, stąd jest 
duże zagrożenie. W związku z tym 
awaria podczas przeładunku amonia­
ku, kwasu nitroakrylowego i innnych 
nicbezpiecznycyh chemikaliów może 
się obrócić w nieobl iczalną katastrofę 
dla mieszkańców miasta.

Jak powiedziała przewodnicząca 
Kłajpedzkiego Związku Zielonych 
Zyta Daugintyte, oprócz problemów 
ekologicznych niepokoją też plano­
wane egoistyczne decyzje „Lietuvos" 
telekbmas” wprowadzenia opłaty 8 
ct za minutę lokalnych rozrnówtele- 

. fonicznych.
-  Uczestnicy pikiety ten protest, 
potwierdzony podpisami 6,5 tys. 
obywatel i, wręczy 1 i przedstawicielom 
rządu.

NA ZDJĘCIU: podczas pikiety 
Fot. ELTA
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Tydzień: jaki był poprzedni.
jaki będzie bieżący?

Ludzie z tej samej ekipy 
będą próbowali startować 
w wyborach sejmowych 

na Wileńszczyźnie
Wszystko wskazuje na to, że liberałowie będą starali się pozyskiwać 

sympatie Polaków zamieszkałych w Nowej Wilejce i Wileńsko-Trockim 
Okręgu Wyborczym. Podczas kongresu Związku Liberałów, który odbył się 
w sobotę, została wysunięta jako kandydat na posła Laima Juozaitiene. Była 
ona członkiem sztabu wyborczego kandydata na prezydenta Arturasa Pau- 
Iauskasa i dopiero teraz wstąpiła do Związku Liberałów. Małżonek jej, Arvy- 
das Juozaitis był kierownikiem sztabu wyborczegó prawnika Arturasa Pau- 
lauskasa. Ten ostatni też zdecydował się kandydować na posła - w okręgu 
Nowej Wilejki. Jako kandydat niezależny. Ponieważ jednak w wyborach 
prezydenckich był popierany również przez liberałów, inaczej tych posunięć 
nie da się traktować, jak ubieganie się przedstawicieli tej samej ekipy o wzglę­
dy elektoratu wyborczego, stanowiącego w  dużym stopniu grono obywateli 
narodowości polskiej.

W pierwszych wyborach parlamentarnych w Wileńsko-Trockim Okrę­
gu Wyborczym bardzo mało brakowało Waldemarowi Tomaszewskiemu, 
startującemu z  wyborach z ramienia Akcji Wyborczej Polaków Litwy, do 
zwycięstwa. Teraz Waldemar Tomaszewski również tam startuje. Na razie 
wokół Nowej Wilejki - cisza. W poprzednich wyborach startowało tam, 
oprócz innych kandydatów^ dwóch Polaków - prezes ZG ZPL Ryszard Ma- 
ciejkianiec oraz przewodniczący Aliansu Obywateli Litwy Mieczysław Wasz- 
kowicz. Niestety, niska frekwencja wyborców sprawiła, że wybory się nie 
odbyły. Obaj Polacy-kandydaci na posłów, zostali radnymi miasta Wilna. A  
trzeba przyznać, że wśród radnych Wilna jest w tej kadencji sporo Polaków, 
niezależnie, z  jakiej listy startowali. Niektórzy z  nich, będąc również rodo­
witymi wilnianami, doskonale znają potrzeby miasta i godnie wspierają 
jego interesy wśród władz republikańskich, jak też na gremium międzynaro­
dowych. W sprawie nawiązania przyjaznych kontaktów z  Warszawą niema­
ło już nasze władze stołeczne zrobiły. Pisaliśmy poprzednio o przedbożona- 
rodzeniowej podróży do Warszawy delegacji wileńskiej na czele z  człon­
kiem rady zarządu, przewodniczącym komitetu samorządu dr. Medardem 
Czobotem, co było związane z  ratyfikowaniem umowy między naszymi 
miastami w Warszawie. Wilnianie byli podejmowani nie tylko rzeczowo, 
ale też serdecznie. Takich i innych posunięć dla dobra naszego miasta ludzi 
zaangażowanych nie tylko merytorycznie, ale też uczuciowo, da się naliczyć 
więcej.

Do wyborów sejmowych jeszcze szmat czasu - odbędą się 22 marca. 
Jeszcze mogą zaistnieć wszelkie warianty w  sensie wysuwania kandydatów 
na posłów. Jedynąprzeszkodą w  przebiegu wyborów może być i tym razem 
niska aktywność mieszkańców tych rejonów, gdzie będą się odbywały. By­
łoby niezmiernie żal, gdyby i nadal nie mieli oni swych reprezentantów w 
Sejmie.

Wiele komentarzy w prasie doczekał fakt, związany z  powrotem prezy­
denta Litwy Algirdasa Brazauskasa ze Stanów Zjednoczonych Amciyki, gdzie 
został podpisany dokument o  znaczeniu historycznym - Karta Partnerskiej 
Współpracy Krajów Bałtyckich i USA. Dziennikarze snująróżne przypusz­
czenia na temat tego, dlaczego przewodniczący Sejmu Vytautas Landsber- 
gis powitał kończącego kadencję prezydenta z  kwiatami. Czy naprawdę za 
takim grzecznościowym odruchem m ężów stanu powinny się kryć jakieś 
podskórne powody? Prawdopodobnie,, gdyby tych kwiatów nie. było, lub 
gdyby marszałek Sejmu nie powitał prezydenta po spełnieniu przez niego 
tak ważnej dla Litwy misji, również komentarze byłyby niejednoznaczne.

Głośno w tych dniach wokół księdza Riczardasa Jakutisa. Wieloletni 
proboszcz parafii niemenczyńskiej, pomysłodawca i wykonawca budowy 
domu parafialnego w Niemenczynie, organizator różnorodnych imprez kul­
turalnych, na które zbierała się cała śmietanka (niedalekiej przeszłości), poli­
tyczna i biznesowa, jest podejrzany o oszustwo finansowe na szeroką skalę, 
w związku z  czym został osadzony w  areszcie domowym, w  rodzinnym 
mieście Szawlach. Czytelnicy w  dzisiejszym numerze będą mogli sami wy­
snuć wnioski z tej przykrej sprawy, gdyż.przedrukowujemy pierwszy odci­
nek publikacji z  „Rcspubliki” na ten temat

Wątki seksualne w życiu tudżi, o których rozgłos nie bardzo licuje z  ich 
urzędem, to jeden z  podstawowych tematów prasy światowej z minionego 
tygodnia. Coś zbyt często o szanowanym prezydencie Stanów Zjednoczo­
nych Ameryki mówi się, jako o człowieku uczulonym na wdzięki kobiece. 
Może to i nieprawda, m oże wchodzą w grę powody polityczne i finansowe 
- czas ujawni prawdę. A  teraz, chętni sensacji z wyższych sfer, siedzimy 
przy telewizorach i dowcipkujemy na temat męskości i temperamentu g o ­
spodarza Białego Domu.

Zapadła decyzja rządowa o wprowadzeniu na Litwie czasu środkowo­
europejskiego. Jak się okazało, decyzja ta zapadła bez przeprowadzenia do­
datkowych uzgodnień ze specjalistami różnych dziedzin, którzy mogliby być 
ekspertami w tym dość drastycznym kroku. N ic uzgodniono nawet z  pań­
stwami sąsiadującymi, a znajdującymi się w tej samej strefie geograficznej,

• takimi jak Łotwa czy Estonia. Eksperci, jak informuje prasa Litwy, prawie 
jednogłośnie są przeciw. Bo to i na zdrowie ludzkie wpłynie, i na gospodar­
kę, i bałagan w komunikacji z  najbliższymi krajami stworzy.

Fala przestępczości się nie zmniejszyła w  porównaniu z  ubiegłym tygo­
dniem. Może spokojniej niż ostatnio było w  Kłajpedzie, jednak w innych 
miastach bandziory nie ustępująswych pozycji. W  Kownie wybuchały bomby 
w  sklepach „Iki”, w Poniewieżu - w  domu, gdzie mieszka rodzina policjan­
ta. Pobici zostali ksiądz, reżyser filmowy...

W najbliższych dniach powróci ze Stanów Zjednoczonych Ameryki pre- 
zydent-elekt Valdas Adamkus. Oprócz załatwiania spraw osobistych, zapewne 
były też podczas spotkań w  różnorodnych środowiskach poruszane sprawy 
ważne dla Litwy. Jakie? Dowiemy się niebawem.

Krystyna ADAM OW ICZ

K o r u p c i a

Sędziowie 
pożegnali się 

z togą
Zakończono rozpatrywanie spra­

wy o wzięcie łapówki przez dwóch ko­
wieńskich sędziów.

Wczorajszym dekretem prezydent 
Algirdas Brazauskas w związku z upra­
womocnieniem wyroku sądowego, 
zwolnił Jurgisa Kauszinisa i Tomasa 
Kaminskasa ze stanowiska sędziów 
sądu dzielnicowego m. Kowna. .

Dotychczas J. Kauszinis^ T. Ka- 
minskas oficjalnie byli sędziami dziel­
nicowymi m. Kowna, aczkówiek już 
od kilkunastu miesięcy nie pełnili tych- 
obowiązków.

Prezydent podpisaMen dekret 
zgodnie z częścią 6 artykułu 115 Kon­
stytucji głoszącą, że sędziowie Odwo­
ływani są ze stanowisk „po uprawo­
mocnieniu sądowych wyroków na 
podstawie skierowanego przeciwko 
nim oskarżenia”.

J. Kauszinis i P. Kaminskas jesie- 
niąub. roku zostali uznani za winnych 
o wzięcie łapówki za obietnicę pomo­
cy jednemu zoskarżonych w  uniknię­
ciu kary pozbawienia wolności. Wileń­
ski Sąd Dzielnicowy nr 2 postanowił 
skazać J. Kauszinisa i T. Kaminskasa 
na trzy lata pozbawienia wolności z  
zawieszeniem kary na dwa lata.

Prokuratura Generalna zaprotesto­
wała jednak przeciwko takiemu orze­
czeniu w  sądzie apelacyjnym i dopięła 
tego, aby J. Kauszinis i T. Kaminskas 
zostali nie tylko skazani na trzy lata 
pozbawienia wolności beż zawiesze­
nia, ale tez na zakaz pracy w ciągu pię­
ciu lat w  instytucjach praworządności 
oraz karęj>ieniężnąjx) 11 tys. L t .

J. Kauszinis i T. Kaminskas karę 
odbywać będą w  wileńskim zakładzie 
robót poprawczych wzmocnionego 
reżimu. (ELTA)

Sprawozdanie
Ile kosztowała 

kampania 
wyborcza 

K. Bobelisa?
Poseł Kazys Bobelis, były kandy­

dat na prezydenta kraju, zebrał i w y­
dał 410 i  40  litów. Stwierdziła to  ̂
Główna Komisja Wyborcza (GKW) 
w  sprawozdaniu finansowym.

Wszystkie środki K. Bobelisowi 
ofiarowali krewni i przyjaciele z  USA. 
Najhojniejszym ofiarodawcą była ro­
dzina brata - Jurgisa i Eleny Bobeli- 
sów. Na kampanię wyborczą przezna­
czył on 160 tys. litów. Sam kandydat 
na samoreklamę wydatkował 1000 li­
tów, a jego żona - 12 tysięcy. Na re­
klamę wyborczą K. Bobelisa 80 tys. 
ofiarowali Gintaras i Ruta Degisiso- 
wie, a 60 tys. Tomas i Alina GIavin- 
skasowie.

Największą część ofiarowanych 
pieniędzy - 333 740 litów - kandydat 
na prezydenta wydał na reklamę w  
telewizji, radiu i prasie. 73 662 lity 
przeznaczył na produkcję plakatów i 
ulotek reklamowych.

Udokumentowane sprawozdania 
finansowe, zgodnie z niedawną przy­
jętą Ustawą o finansowaniu kampa­
nii politycznych, do GKW mają zło­
żyć wszyscy kandydaci na prezyden­
ta lub posła na Sejm. Sprawozdania 
mają być nie później niż w  ciągu 25 
dni od zakończenia wyborów. Do­
tychczas takie sprawozdanie przedsta­
wił tylko Rolandas Pavilionis.

(ELTA)

Zgubił się myśliwski wyżeł (rasy 
kurtzhar). Brązowy w bialo-bru- 
natne plamki, długie zwisające uszy. 
Osoby, które go widziały lub coś o 
nim wiedzą, proszone są o kontakt. 
Odwdzięczymy się.

Teł. 57-39-15, 75-04-11.
(Zam. 40)

K O N K U L I R
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Z a m ie s z c z a m y  

kolejn ą  fotografię , 
nadesłaną  na k on ­
k u rs . Na zd ję c iu  • 
E w e iin k a  i W a le n ­
tynka. D ziew czynki 
m ają po 2 latka.

P rz y p o m in a m y , 
że  z d ję c ia  m o ż n a  
nadsyłać do 25 maja 
br. A d re s  redakcji: 
„ K u rie r  W ile ń s k i” , 
La isve s al. 60, V il- 
n ius 2056.

Czekam y na foto­
grafie W aszych  po ­
ciech!

Poseł RP Zakrzewski 
uacji 
na Litwie

1
o syt 

Polaków
(Dokończenie ze str .l)
Zakrzewski zauważył, że władze 

Litwy „zdystansowały się” .od tych- 
zapowiedzi, ale dodał, że w  progra­
mach ministerstwa oświaty i nauki 
Litwy planuje się duże ograniczenie 
liczby przedmiotów nauczanych w  
j. polskim.

„Poważne zaniepokojenie” stro­
ny polskiej budzi nierównomierne 
finansowanie szkolnictwa litewskie­
go i polskiego na terenach zamiesz­
kałych przęz polsk ą m niejszość. 
„Problemem” pozostaje wydawanie 
podręczników w j. polskim. : ab

Zakrzewski, powołując się na 
art.15 traktatu polsko-litewskiego, 
zauważył, że  „zaniepokojenie” bu­
dzi projekt zmian litewskiej ustawy 
o m niejszościach , przewidujący 
ograniczenie prawa mniejszości pol­
skiej do stosowania języka polskie­
go w urzędach i instytucjach. Do- 
dał, że „problemem” pozostaje pi­
sownia imion i nazwisk w języku oj­
czystym mniejszości, a także zróż­
nicowanie w  tempie reprywatyzacji, 
które jest wolniejsze na terenach za­
mieszkanych w  większości przez 
Polaków. (PAP)

W iz y ty
Litewscy parlamentarzyści 

w Brukseli
Wczoraj w  Brukseli rozpoczęło 

się drugie posiedzenie połączonego 
komitetu parlamentarnego Unii Eu­
ropejskiej i Litwy.

Celem wzięcia udziału w  dwu­
dniowym posiedzeniu do Brukseli 
udali s ię  pierwszy zastępca prze­
wodniczącego Sejmu Andrius Ku- 
bilius, wiceminister spraw zagra­
nicznych Algim antas Rimkunas, 
wiceminister spraw wewnętrznych 
Romas Kilikauskas oraz grupa po­
słów.

Politycy wymienią poglądy na 
proces roższerzenia UE po spotka­
niu Rady UE w  Luksemburgu, roz­

wój administracji publ 
ku pracy na Litwie.

Będzie też mowa o in ^ ^ rcjiL i^  
twy zTynlciern wewnętrznynmJE, 
kontroli granic i kwestiach imigra­
cji.

W posiedzeniu wezm ą udział 
sz ef  połączonego komitetu ze  stro- wj 
ny UE, członek Parlamentu Eur<K 
pejskiego N iels Sindal, p rzed staw i 
ciele rządu brytyjskiego, przedsta­
wiciel Komisji Europejskiej Franco- 
is Lamoureux. ]

Połączony komitet parlamentarny 
jest wspólną instytucją Sejmu litew­
skiego i Europarlamentu. (BNS)

Dłusi S z ta b  w y b o r c z y  
V. A d a m k u s a  o czek u je  

p o m o c y  fin a n so w e j
Sztab prezydenta-elekta Valdasa 

Adamkusa za kampanię wyborczą jest 
dłużny około 400 tys. litów, ale w  tym 
tygodniu zamierza rozliczyć się z  wie­
rzycielami.

Były szef sztabu wyborczego Vid- 
mantas Staniulis powiedział, że zadłu­
żenie powstało dlatego, że niektórzy 
sponsorzy na Litwie ofiarowali mniej 
niż obiecywali fi

„Od sponsorów litewskich otrzy­
maliśmy mniej dochodów niż planowa­
liśmy, niektórzy z  nich obiecali jedną 
sumę, a przeleli inną”, powiedział V. 
Staniulis.

Dokładna suma zadłużenia, któ­
rej lwią częśc stanowią nie opłacone 
rachunki za reklamę polityczną w  
mediach, ma być ustalona w  najbliż­
szych dniach, po otrzymaniu dokład­
nych rachunków od gazet rejono­
wych.

Jak zapewnił jednak V. Staniu­
lis, dług nie oznacza bynajmniej ban­
kructwa finansowego sztabu wybor­
czego. Największa pomoc spodzie­

wana jest od komitetu wychodźstwa 
litewskiego USA na rzecz poparcia 
V. Adamkusa.

„Przed odjazdem V. Adamkusa 
prosiliśmy, aby komitet, w miarę swych 
możliwości, przydzielił nam jeszcze 
środki”, powiedział V. Staniulis.

Prezydent-elekt, który przed tygo­
dniem udał się do USA w  celu zała­
twienia spraw osobistych, na Litwę 
powróci w  środę, 28 stycznia.

Następnego dnia sztab V. Adam­
kusa ma złożyć sprawozdanie Głów­
nej Komisji Wyborczej o środkach fi­
nansowych kampanii wyborczej. V. 
Staniulis liczy na to, że do tego czasu 
uda się rozliczyć z wierzycielami, gdyż 
rachunek wyborczy, z  którego można 
to uczynić, będzie ważny tylko do 29 
stycznia.

Czas więc nagli i księgowa pracu­
je od rana do wieczora, powiedział V. 
Staniulis.

Poinformował on, że cała kampa* 
nia wyborcza kosztowała V. Adamku- 
sowi nieco ponad milion. (BNS)
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Wzrośnie przetwórstwo mleka
Wszystkie większe spółki prze­

twórstwa mleczarskiego rentownie 
zakończyły rok ubiegły, toteż w roku 
bieżącym zamierzają zwiększyć prze­
twórstwo i eksport produktów mle­
czarskich.

Trzynaście przetwórni mleczar­
skich uzyskało certyfikaty i teraz ma 
sprzyjające wanmki do zwiększania 
eksportu swej produkcji do krajów 
Unii Europejskiej. Do zakładów, które 
uzyskały certyfikaty, należy S.A. 
^Mażeikiu pienine”. Jej dyrektor ge­
neralny Julijus Kvaraciejus zamierza 
|  pożytkiem wykorzystać u z y ­
skane prawo eksportu. W roku ubie­
głym przedsiębiorstwo to zwięk­
szyło obroty towarowe z 82,1 min 
Lt do 1113 min Lt, natomiast zysk 
wyniósł 7,3 min Lt.

W roku ubiegłym zakład ten 
ogółem zainwestował 8 min Lt. do 
modernizacji i rozwoju produkcji. 
Przykładowo, rekonstrukcja filii 
„Taurages picnas” w roku ubiegłym 
kosztowała 1,5 min L t W roku bie­
żącym natomiast zamierza się tu in­
westować jeszcze 5 min L t

Nie gorzej w  roku ubiegłym po­
wodziło się też drugiej, co do wielko­
ści obrotów towarowych, przetwór­
ni mleczarskiej S.A. „Rokiszkio su- 
ris”. Roczny zysk jej wyniósł 21 
min L t (W roku poprzednim stano­
wił 12 min L t)W  roku ubiegłym 
sprzedano tu o  17 proc. serów więcej 
aniżeli w roku poprzednim. Spółka ta 
planuje wypłacić dodatkowo 1,6 min 
Lt rolnikom za dostarczony nabiał

oraz pożyczyć 3 min Lt producen­
tom mleka na rozwój gospodarstw 
mleczarskich. '

SA , „Rokiszkio pienas" jest jed­
nym z najpoważniejszych preten­
dentów do „wchłonięcia” spółki „Vil- 
niaus pienas”. Rząd zam ierza 
sprzedać na aukcji publicznej ponad 
70 proc. jej akcji za około 20 min Lt.

Zdaniem Antanasa Trumpy, 
dyrektora generalnego „Rokiszkio su- 
ris”, po spłaceniu tej sumy oraz dłu­
gów wileńskiej spółki i dodatkowym 
zainwestowaniu 10 min litów, sto­
łeczny zakład mleczarski można prze­
kształcić w  przedsiębiorstwo odpo­
wiadające wymaganiom Unii Euro­
pejskiej.

Danuta DANOWSKA

k u r ie r  w il e ń s k i
kuknik mmLEfrnr

Edycie
Nowy katalog

Wydawnictwo ZSA „Heise” wy­
dało nowy katalog „Visa Lietuva”. Ten 
informator zawiera adresy4800przed­
siębiorstw rolniczych, spożywczych 
i handlowych oraz podaje rodzaje ich 
działalności.

Jak poinformował kierownik pro­
jektu tej edycji Saulhis Sondeckis, z 
uwagi na rosnące potrzeby rynku li­
tewskiego postarano się o dogodniej­
sze zgrupowanie informacji.

W  katalogu zebrano najważniej­
sze ustawy, regulujące produkcję spo­

żywczą, import i eksport, normy ja ­
kości, zawiera on opis kodu kresko­
wego i inną aktualną informację. Po­
daje również wykaz producentów firm 
handlowych. W części alfabetycznej 
szybko można znaleźć adres i telefon 
firmy według nazwy przedsiębior­
stwa.

A propos, rolnikom bardzo się 
przydadzą również krótkie określe­
nia działalności służb powiatowych i 
rejonowych, organizacji społecznych 
i stowarzyszeń producentów, spół­
dzielni.

Oficyna „Heise” zamierza wydać 
jeszcze jeden katalog - o organizacjach 
budowlanych Litwy.
________________________(ELTA)

P rv w a tv 7 .a c ia  Kto kupi akcje LNK?
Na posiedzeniu zarządu Litew­

skiego Banku Rolnego (LBR) posta­
nowiono przystąpić do przygoto­
wania negocjacji w  sprawie sprze­
daży należącego do banku pakietu 
44 proc. akcji spółki „Laisvas ir ne- 
priklausomas kanalas” (LNK).

Członkowie zarządu zapoznani 
zostali z uchwałą przeprowadzone­
go na początku tygodnia posiedze­
nia rady, której zarząd zobowiąza­
no do bezpośrednich negocjacji z po­
tencjalnymi inwestorami.

Zarząd banku postanowił, że za 
aprobatą rady ewentualnie zostaną 
też zaangażowani konsultanci. Jak 
powiedział wiceprzewodniczący za­
rządu LBR Stasys Velyvis, „nego­
cjacje banku w sprawie sprzedaży 
akcji LNK odbędą się w dwóch eta­
pach. Pierwszy - to przygotowania 
do negocjacji w celu ujawnienia chęt­
nych do udziału wi negocjacjach i 
nabycia akcji LNK, drugi • to same 
negocjacje^ -

(ELTA)

K r  on i ka p o l i c y j n a
Ja k  podaje dział Sztabu Informacji MSW RL, 25 stycznia br. w kraju 

zanotowano 113 przestępstw, w tym: 4 obrażenia ciała, 2 gwałty, 21 chuli­
gańskich ekscesów, 9 rabunków, 77 kradzieży. Skradziono 5 samocho­
dów, znaleziono - 2.

Zanotowano 15 wypadków drogowych i 6 pożarów. Znaleziono zwłoki 
7 osób. Zatrzym ano 22 podejrzanych o popełnienie przestępstw.

Wypadki
Tragiczne 

skutki libacji
Długa pijatyka na rosyjskim stat- - 

ku „Labrador'’ w sobotni wieczór za­
kończyła się śmiercią obywatela Li­
twy Andrieja Czeburakowa.

.25-letni kłajpedzianin nie utrzy­
mał równowagi, ześliznął się z pokry­
tego gumą pokładu statku i wpadł do 
wody. Jego ciało znaleziono tego sa­
mego wieczora. Prowadzący śledztwo 
szef Kłajpedzkiego Komisariatu Po­
licji Transportowej Romualdas Min- 
czmauskas odrzucił możliwość prze­
mocy, gdyż funkcjonariusze, którzy 
obejrzeli statek, w miejscu nieszczę­
ścia znaleźli ślady tylko jednego czło­
wieka - denata A. Czeburakowa. Na 
statku „Labrador” pracuje jego przy­
jaciółka, którą właśnie odwiedził.. 
Żadnych konfliktów tego wieczora 
niebyło.

Jak powiedział R. Minczinauskas, 
podobne tragiczne wypadki w porcie 
nie są rzadkością, a ich powodem naj­
częściej jest pijaństwo.

Po noworocznej libacji ukraiński 
marynarz Galin Szaucharow na stat­
ku „Gomostajewka”, należącym do 
przedsiębiorstwa rybackiego tego kra­
ju „Jugrybpoisk”, nożem ciężko zra­
nił innego 29-letniego marynarza, po 
czym uciekł ze statku i zranił 43-let- 
nią kobietę oraz dwóch funkcjonariu­
szy policji, którym udało się jednak 
go zatrzymać.

Obrażenia ciała
25 stycznia o godz. 5 min. 20 w 

pobliżu sklepu „Mirgesys” na ul. Ge- 
lvonu w  Wilnie do taksówki opel re­
kord, prowadzonej przez L., wsiadł 
młody człowiek, który z nożem zaata­
kował kierowcę i zranił go w rękę. Na­
pastnik zbiegł. Poszkodowany leczy 
się ambulatoryjnie.

* * *

25 stycznia około godz. 15.00 w 
Barcziunai (rej. łoździejski) podczas 
konfliktu rodzinnego K. zraniła no­
żem w  pierś swego brata K. Rannemu 
udzielono pomocy medycznej, kobie­
tę zaś odwieziono do izby wytrzeź­
wień.

Rabunki
24 stycznia około godz. 23.00 do 

domu K, (ur. 1924 r.)we wsi Mariam- 
pole (rej. wileński) wdarli się 4 zama­
skowani osobnicy. Grożąc nożem i 
przedmiotem podobnym do pistole­
tu, napastnicy związali gospodynię i 
jej syna K. i zabrali 5 złotych pier­
ścionków oraz 3.000 Lt. Poszkodo­
wanych umieszczono w szpitalu.

i* * *

25 stycznia około godz. 18.00 w 
Wilnie 3=młodzi ludzie pobili Sz. i 
zabrali mu kurtkę. Zatrzymano po­
dejrzanych K. Marozasa i J. Radio- 
nowa.

Kradzieże
25 stycznia w nocy z garażu D. 

na uL Geliu w Landwarowie (rej. troc­
ki) skradzionojego samochód renault 
trafie, w którym znajdowała się biżu­
teria na sumę ponad 60.000 Lt.

•kicie

'25 stycżniaFz mieszkania B. przy 
ul. Linksmojiw Wilnie, po wyważe­
niu drzwi, skradziono sprzęt wideo, 
telefon komórkowy, 7 złotych: pier­
ścionków, kolczyki i inne rzeczy. Stra­
ty wynoszą 19.000 Lt.

ieieie

25 stycznia z mieszkania S. przy 
ul. Pamenkalnio w Wilnie skradzio­
no sprzęt audio-wizualny, sprzęt go­
spodarstwa domowego, 20 dyskie­
tek, inne rzeczy. Straty oblićzóno na 
T l. 188 L t

Kraksa
25  stycznia o godz. 20 min. 30 na 

285 km szosy Kłajpeda-Wilno (rej. 
troęki) samochód ford tranzit-spółki 
„VB Lizingo”, prowadzony przezob.- 
USA Daniela Sevęrsona uderzył w 
stojący na poboczu ford escort. Pasa­
żerka tego pojazdu V. doznała złama­
nia żebra i obrażeń głowy, odwiezio­
no ją  do szpitala.

Zajęcia na każdy 
gust

25 stycznia o godz. 20 min: 35 do 
GKP m. Wilna zatelefonował anonim 
i w  języku rosyjskim powiadomił, że 
po godzinie wyleci w powietrze dwo­
rzec kolejowy. Po sprawdzeniu nicze­
go podejrzanego nie znaleziono.

* * *

26 stycznia o godz. 24 min. 30 na 
ul. Gedmiuu w Kłajpedzie zatrzyma­
no K. Urbaitisa, który próbował 
sprzedać%kg materiału wybuchowe­
go. -

Przygotowała I. L.

Współczujemy rodzinie 
oraz ubolewamy z powodu 

tragicznego zgonu
Pawła

WISZNIEWSKIEGO
Polski Dziecięcy Zespól 

Pieśni i Tańca 
„Świtezianka”.

.  codzienne wydanie 
.  codzienne wydanie 
razem z tygodnikiem

„ P r z y j a c i ó ł k a ”

_ sobotnie wydanie 
„Kurier” zawsze 
masz na co dzień

„ P r z y j a c i ó ł k ę ”  -

w każdą środę

'DĄoęi cz(yr[tEL <Hi (k u
Do 18 lutego trwa prenumerata „KW” 

na marzec i następne miesiące 1998 roku
Koszta prenumeraty 

dla Czytelników „KW” na Litwie:
X mies. 3 mies. 4  mies.

z dostarczaniem  przez pocztę 18 L t 54 L t 72 L t
bez dostarczan ia  (w szkołach) 15 L t 45 L t 60 L t
w  k sięgarn i S.K. 14 L t 42 L t 56 L t
w  redakcji 13 L t 39 L t 52 L t

„KW ” i „Przyjaciółka”
1 m ies. 3 m ies. 4  mies.

z  dostarczaniem  przez pocztę 26 L t 78 L t 104 L t
bez dostarczan ia  (w szkołach) 23 L t 69 L t 92 L t
w  k sięgarn i S.K. 22 L t 66 L t 88 L t
w  redakcji 21 L t 63 L t 84 L t

„Kurier Wileński” (sobotnie wydanie)
1 mies. 3 mies. 4 mies.

z  dostarczaniem  p rzez  pocztę 3,9 L t 11,7 L t 15,6 L t

„ K u r ie r  W ileński”  o raz  „K W ”  i „P rzyjació łkę”  m ożna zapre­
num erow ać n a  każdej poczcie.

Indeks „ K u rie ra  W ileńskiego”  - 0044 (codzienne wydanie) 
In d ek s „ K u rie ra ”  i „ P rzy jac ió łk i” -  0155 
Indeks „K u rie ra”  -  0172 (sobotnie wydanie)

„Kurier Wileński” w każdym 
polskim domu na Litwie!

Z powodu śmierci wieloletniej 
nauczycielki 

Wileńskiej Szkoły im. Adama Mickiewicza
Genowefy

PAWŁOWSKIEJ
wyrazy szczerego współczucia

rodzinie Zmarłej składają współpracownicy

Wyrazy szczerego współczucia 
rodzinie i bliskim 

z powodu zgonu wychowawczyni
Genowefy

PAWŁOWSKIEJ
składają wychowankowie 26 promocji 

Wileńskiej Szkoły Średniej nr 11

Ubolewamy z powodu przedwczesnej 
tragicznej' śmierci naszego byłego 

kolegi
Pawła

WISZNIEWSKIEGO
koledzy z klasy oraz wychowawczynie
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Papież pożegnał Kubę 
wezwaniem do zniesienia sankcji 

ekonomicznych USA
- Jan Paweł II, żegnając-z wyraź­
nym wzruszeniem Kubą, pobłogosła­
wił wszystkich, którzy współpraco-. 
wali w ■ doprowadzeniu w izyty do 
skutku i podziękował Fidelowi Ca­
stro. Przed odlotem do Rzymu, w 
nocy z niedzieli na poniedziałek cza­
su warszawskiego, papież powtórzył 
w przem ów ieniu p o ż e g n a ln y m ,^ /  
jeszcze większym  niż dotąd naci­
skiem, swój apel o zniesienie „re­
strykcyjnych posunięć ekonomicz­
nych narzuconych k ra jo w i z  ze- 
wnątrz, niesprawiedliwych i z etycz- 
nego punktu widzenia niemożliwych 
do zaakceptowania”.

Słowa" te przyjęte zostały przez 
dziennikarzy - w izy tę  papieża na 
K ubie relacjonowało ponad 3 tys.

; sprawozdawców - jako odpowiedź na 
liśt senatora Jessiego Hclmsa do pa­
pieża, w którym uzasadniał on po- 
trzebę- zaostrzeńia Jblokady Kuby. 
Prezydent-Bill Clinton,‘komentującw 
dniach wizyty papieża jego apele o"7 
zaprzestanie sankcji wobec karaibskiej 
wyspy, oświadczył, źe „w przypad­
ku Kuby są one wyjątkowo skutecz­
ne”, a  „czas pokaże, kto miał słusz- 1 
ność”;
- „Proszę Boga, aby obdarzył swo­

im błogosławieństwem wszystkich, 
którzy współpracowali w  urzeczy­
wistnieniu tej tak bardzo upragnionej 
wizyty”  - powiedział papież. „Dzię­
kuję panu, panie prezydencie, a także 
pozostałym przedstawicielom władz

tego kraju za ich obecność tutaj '*l \
również za współpracę w trakcie^ 
wizyty. Uczestniczyło w niej ty? f
osóbj ile w  ogóle było to  możliw- I
czy to przez bezpośredni udział J  
uroczystościach, czy to  śledząc i 
poprzez środki społecznego przeka* ,zu> 1

„Zanim/opuszczę Kubę; pragną 
pożegnać pełnym wzruszenia adios 
wszystkie dzieci tego kraju” - powie­
dział papież i przeszedł do sprawy 
sankcji ekonomicznych wobec Kuby

„W naszych czasach -  powiedział
- żaden naród nie m ożeżyć sam. Dla. 
tego naród kubański nie może być 
pozbawiony więzi z innymi naroda­
mi, więzi, które są potrzebne do roz­
woju gospodarczego, społecznego j 
kulturalnego, zwłaszcza, gdy sztucz­
na izolacja godzi bez różnicy w całą 
ludność, zwiększając trudności naj­
słabszych w  podstawowych dziedzi- 
nachTtakich jak  wyżywienie, ochro­
na zdrowia i oświata. Wszyscy mogą 
i powinni podjąć konkretne kroki, aby 
doprowadzić do zmiany w tym kie­
runku*’: -

Fidel Castro- w  serdecznym tonie 
podziękowałpapieźowi^Za „zaszczyt, 
którym byłozłożenie  tej wizyty, za 
wszystkie słowa, nawet te, z który­
m i m ógłbysięnie zgadzać”.

„W imieniu całego narodu kubań­
skiego dziękuję Jego Świątobliwości”
- zakończył Castro.

C zy wizyta papieża 
przyśpieszy zmiany na wyspie?

7 K ubańczycy• pożegnali papieża 
Jana Paw łaJI, który w  trakcie niemal 
5-dniowej historycznej pielgrzymki 
na Kubę gorąco zachęcał do pokojo­
wej walki o wolność, sprawiedliwość 
i godne warunki życia. Jednak słowa 
pożegnalne naczelnego wodza Fidela 
Castro wskazują, że proces-zmian na 
wyspie nie będzie łatwy.

Żegnając papieża, podobnie jak  
kilka dni wcześniej w czasie  powita­
n ia, Fidel Castro dał jasno do zrozu­
mienia, że nie zamierza ustąpić z ob­
ranego kursu, a wizyta -jego  zdaniem 
-musiała rozczarować tych, którzy w 
sposób „okrutnie niesprawiedliwy” 
liczyli na upadek komunizmu.

„Kuba słucha uważnie, ale wie­
rzy we własne idee, zdecydowanie 
broni swoich zasad i nie ma niczego 
do ukrywania przed światem” -  po­
wiedział Fidel Castro. Dziękując pa­
pieżowi za wizytę podkreślił, że nie 
zgadza się z  niektórymi jego opinia­
mi.

Jednak obserwatorzy są  zgodni, 
że już  w  tej chwili można mówić o 
konkretnych rezultatach wizyty Jana 
Pawła II. Według nieoficjalnych źró­
deł, rząd Fidela Castro rozpatruje 
możliwość uwolnienia na prośbę pa­
pieża 34 spośród co najm niej 500 
więźniów politycznych. Pielgrzym­
ka przyniosła również wyraźną po­

prawę stosunków państwa z K ościo. 
łem i, zdaniem dyplomatów akredy­
towanych w  Hawanie, ta poprasg 
okaże się najprawdopodobniej tfrva- 
ła.

- Pielgrzymka7 papieska doprowa­
dziła do zmian w  języku propagajfe 
dowym władz kubańskich, które jesz­
cze niedawno wyrażały często iro­
nicznie opinie o Kościele. Okazało się 
również, że Fidel Castro, który przez 
39 la t miał monopol na wygłaszanie^ 
przemówień do narodu, nie jest jedy­
nym  autorytetem.

Nikt nie jest w  stanie przewidzieć, 
jak  podziałają na Kubańczyków sło­
w a Ojca Świętego, który przekony­
w a ł ich, że immanentnym prawem 

, każdego człowieka jest zabieganie o 
wolność, sprawiedliwość, godne wa­
runki życia , czy  naw et prawo do 
wolnego stowarzyszania się. Jak pod­
kreślił papież, wysuwanie takich żą­
dań nie stanowi zamachu na system 
polityczny czy gospodarczy. Uwaga 
ta m ogła ośmielić mieszkańców wy­
spy, której władze tępią wszelkie prze­
jaw y nieprawomyślności.

W zy w ając  K ubańczyków  do 
„wielkiej zmiany”, Jan Paweł II skry­
tykował nawet główne zdobycze re­
wolucji, którymi, zdaniem kubańskich 
władz, są - system oświatowy i opie­
ka zdrowotna.

W e lt  o  w i z y c i e  p a p ie ż a  n a  K u b i e
„Die Welt” (Niemcy) komentuje 

wizytę Jana Pawła II na Kubie:
„(...) Papież podczas swej wizy­

ty zasiał ziarno na Kubie. Teraz trze­
ba poczekać, czy i jak to ziarno wzej­
dzie. (...)

Co się stanie, kiedy Jan Paweł II

wróci do Rzymu? Czy Castro może 
w  ogóle jeszcze zakazywać procesji, 
nie zezwalać na kolportowanie dru­
ków, zamykać albo wydalać niewy­
godnych duchownych? Jak będzie 
postępować z Kubańczykami, którzy 
teraz domagają się swych praw? Kuba

po wizycie papieża będzie „inna” -co 
do tego panowała jednom yślność 
wśród dziennikarzy, którzy relacjo­
nowali przebieg wizyty na wyspie. 
Ale w jakiej formie inna - 1o sprawa 
otwarta do czasu, kiedy Comandante 
się zdeklaruje.”

Kuba

Niedzielna Homilia papieża na Placu Rewolucji
Do chwili rozpoczęcia mszy ce­

lebrowanej przez papieża w niedzie­
lą wraz z biskupami całej Ameryki 
Łacińskiej na Placu Rewolucji w Ha­
wanie, ogromna przestrzeń, która 
może pomieścić I mlrtos^b zapełniła 
się niemal całkowicie. Przybyło co 
najmniej.800 tys. osób. -

„Jako sługa Ewangelii przynoszą 
wam przesłanie m iłościj solidarno­
ści, które Jezus Chrystus swym przy­
byciem daje ludziom wszystkichcza- 
sów” - powiedział papież w homilii 
na Placu Rewolucji. Jednocześnie za­
pewnił, że „nie chodzi tu o żadną ide­
ologię, ani o nowy system ekonomież-' 
ny lub polityczny, lecz o drogę praw­
dziwego pokoju, sprawiedliwości i  
wolności’’.

„Systemy ideologiczne i ekono­
miczne, które następowały po sobie 
w ostatnich stuleciach - mówił papież 
- często potęgowały konfrontację jako ' 
m etodę, poniew aż zaw ierały  w 
swych programach ziarna opozycji i- 
braku jedności. Bardzo silnie uwarun­
kowało to koncepcję człowieka, jego 
stosunków z innymi. Niektóre z tych 
systemów próbowały sprow adzić 
religię do sfery czysto indywidualnej,.' 
pozbawiając ją  wszelkiego wpływu i 
znaczenia społecznego”. „Nowocze­
sne państwo - podkreślił Jari Paweł II 
•nie może czynić z  ateizmu lub też z 
religii jednej ze swych podstąw poli­
tycznych”.

Państwo, wystrzegając się fana­

tyzmu lub skrajnego sekuląryzmu, 
powinno tworzyć spokojny klimat 
społeczny i odpowiednią legislację; 
które pozwolą każdemu człowieko­
wi i każdemu wyznaniu religijnemu 
przeżywać w spokoju swoją wiarę* 
dawać jej wyraz w życiu publicznym 
i dysponować, środkami i przestrzec 
nią wystarczającą do tego, aby móc 
wnieść swój wkład do życia narodu, 
swe bogactwo duchowe i moralne, 
swój wkład do życia obywatelskie-^ 
.go” - mówił papież. ~ -

„Z drugiej strony - mówił papież 
- w różnych miejscach powstaje pew­
na forma kapitalistycznego neojibe- 

: rai izmu, który podporządkowuje oso­
bę ludzką, i rozwój narodów ślepym 
siłom rynku, wywierając ze swych 
ośrodków nacisk na władzę w krajach' 
mniej uprzywilejowanych, narzuca­

ją c  im ciężary, których nie są w stanie 
udźwignąć. W ten sposób narzuca się 
niekiedy, jako warunek otrzymania 
nowej pomocy, niemożliwe do udźwi­
gnięcia programy ekonomiczne. I tak 
oto obserwujemy w rodzinie narodów 
nadmierne bogacenie się niewielu, 
kosztem wzrastającego zubożenia- 
wielu, tak, iż bogaci są coraz bogatsi,, 
a biedni coraz biedniejsi”. . . ;

. Kościół -  podkreślił papież - prze­
ciwstawia tym systemom „kulturę: 
życia i miłości” Aby ją  osiągnąć nale-’ 
ży wejść „na drogę pojednania, dialo-._ 
gu i  braterskiego stosunku do bliźnie- l  
go, do każdego bliźniego”.

„Kościół - mówił dalej Jan Paweł. 
II - proponuje światu nową sprawie­
dliwość, sprawiedliwość królestwa 
bożego (...) W grę wchodzi człowiek, 
konkretna osoba. Chociaż czasy i  oko­
liczności zmieniają się, zawsze sątacy, 
którzy potrzebują głosu Kościoła, aby 
zostały uznane ich obawy, cierpienia, 
i nędze. Ci, którzy znajdują się  w  Jej 
sytuacji, mogą być pewni, że nie spo­
tka ich zawód, ponieważ Kościół jest 
znim i”.

Papież stwierdził, że „podstawą 
wszelkich praw ludzkich jes t wolność 
sumienia”.

Jan Paweł II po raz kolejny w 
czasie wizyty naK ubic  powołał się 
ną  naukę społecznąKościoła, podkre­
ślając, źe tylko ona formułuje warun­
ki pełnej realizacji jednostkijudzkiej.

Podobnie ja k  w  innych homi liach, 
Wygłoszonych podczas tej pielgrzym­
ki , papież odwołał, się. do katolickich 
tradycji w historii Kuby T rólfićatblt- 
ków w jej walce o niepodległość, co 
stanowiło pośrednią polemikę z  roz- 
powszechnioną.tezą, że Kościół był 
po stronie hiszpańskich władz kolo­
nialnych. Papieżprzypomniał kubań­
skiego bohatera narodowego, poetę 
Jose Martiego, który głosił, że  „mi­
łość między ludźmi ma zawsze głę­
boko ewangeliczne korzenie^. ’

„Kuba ma chrześcijańską duszę” 
- powiedział .w niedzielę na zakoń- 
czeniełiomiiii papież.

NA ZDJĘCIU: niedzielna msza w Hawanie zostanie na długo w pamięci Kubańczyków. Fot. EPA-ELTA

Amerykańskie echa wizyty papieża na Kubie
W relacjach z zakończonej w nie­

dzielę pielgrzymki Jana Pawła II na 
Kubie, prasa amerykańska podkreśla, 
że papież skrytykował wprawdzie 
sankcje USA przeciw reżimowi Fidela 
Castro, ale w  swych homiliach, mó­
wiąc o prawach człowieka, potrzebie 
wolności i pluralizmu, poddał zarazem 
miażdżącej krytyce komunistyczny 
system w tym kraju, co powinno 
przyśpieszyć jego upadek.

Media w USA ubolewają przy 
okazji, że historyczna wizyta papieża 
- obiektywnie biorąc najważniejsze 
wydarzenie tygodnia - odbywała się 
'niejako w cieniu skandalu w Białym 
Domu, który w ubiegłym tygodniu 
zajmował czołówki gazet i dzienników 
TV.

Poniedziałkowy „The Wall Street 
Journal” pisze jednak, że mimo tego 
niefortunnego odciągnięcia uwagi me­
diów, „przesłanie papieża przeniknę­
ło głęboko w życie polityczne Kuby 
Fidela Castro”. „To prawda, że embar­
go USA zostało przez papieża skry­
tykowane. Ale podobnie jak kiedyś w 
Polsce, przeprowadzona przez Jana 
Pawła krytyka kubańskiego systemu 
była druzgocąca. Kiedy papież wezwał 
do wolności wypowiedzi, stowarzy­
szeń i inicjatyw, tłum zareagował aplau­
zem, pomimo niewątpliwej obecności 
osławionych sił bezpieczeństwa Ca­
stro” - pisze gazeta.

Podobnie komentuje pielgrzymkę 
inny konserwatywny dziennik, „The 
Washington Times”: „Tego, co powie­

dział Jan Paweł II, reżim Castro z pew­
nością nie chciał usłyszeć. Kubańczy­
cy poznali smak tego, co może ozna­
czać wolność. Być może nadzieja i 
moralne wsparcie, jakie otrzymali w 
tym tygodniu, przyniosą jakieś rezul­
taty w przyszłości” - czytamy w ar­
tykule redakcyjnym.

„The Washington Post” przestrze­
ga jednak, aby wizyta papieża nie ro­
dziła przedwczesnych oczekiwań co 
do rychłego upadku komunistycznych 
rządów  na Kubie: „Obserwatorzy 
twierdzą, że wizyta Papieża, jego 82. 
zagraniczna podróż, jeszcze bardziej 
umocni jego prestiż dzięki stanowczo­
ści,jaką okazał w przedstawieniu pro­
blemów jednego z ostatnich bastionów 
komunizmu na świecie. W  oczach wie­

lu, Kuba nigdy już nie będzie ta sama 
w dziedzinie swobód religii i słowa. 
Niewielu sądzi jednak, by koniec jed­
nopartyjnych rządów w  tym kraju - 
albo pojednanie rządu Castro z  rzą­
dem USA -  były blisko”.

Prasa amerykańska dość zgodnie 
krytykuje przy okazji embargo USA 
wobec Kuby - czyni to zarówno libe­
ralny „The New York Times”, jak i kon­
serwatywny „The Wall Street Journal”.

„Embargo jest żenującym anachro­
nizmem, wprowadzonym w czasach, 
gdy Kuba była uważana za bazę wy­
padową ZSRR - czytamy w artykule 
redakcyjnym „The New York Times”. 
- Jego długowieczność wynika głów­
nie z  wpływów kubańskiej społecz­
ności imigracyjnej. Nie doprowadziło 
ono do zdławienia reżimu Castro, ani 
nie zmusiło go do zmian. Pomogło ra*

czej kubańskiemu dyktatorowi utrzy­
mać władzę, dając mu coś, wokół cze­
go może jednoczyć Kubańczyków i 
czemu może przypisywać uciążliwo­
ści ich życia”. Gazeta wzywa admini­
strację Clintona do przynajmniej zła­
godzenia sankcji. „Nikt nie jest bardzie) 
wiarygodny jako  antykomunista niz 
Jan Paweł II. Jeżeli on może wycią­
gnąć rękę do Kubańczyków, mogą to 
także zrobić Stany Zjednoczone” |  
konkluduje dziennik.

Sankcje krytykuje też „The Wall 
Street Joumal”. „Polityka ta jest nie do
utrzymania ani z  punktu widzenia mo­
ralnego, ani w  sensie praktycznym. Pa­
pież, swoją obecnością na Kubie i "7" 
powiedzianymi tam słowami, wska­
zał drogę do inpej polityki wobec 
Kuby, po zniesieniu embarga” - stwier­
dza gazeta.



Polska

Prezydent podpisał ustawę 
o ratyfikacji konkordatu

R o z m o w y  n t .  r o z s z e r z e n i a  U E  
r o z p o c z n ą  s i ę  31 m a r c a

- Prezydent Aleksander Kwaśniew­
ski podpisał ustawą upoważniającągo 
do ratyfikacji konkordatu - poinfor­
mował w sobotą rzecznik prezydenta 
Antoni Styrczula.

Ustawa będzie w poniedziałek 
opublikowana w Dzienniku Ustaw - 
powiedział Styrczula. Jednocześnie w 
Monitorze Polskim ukaże się Dekla­
racja wynegocjowana z Watykanem

przez rząd Włodzimierza Cimoszewi­
cza.

Zdaniem prezydenta, podpisanie 
ustawy kończy spory wokół konkor­
datu. Jest to krok ku pojednaniu;.po­
zwoli na unormowanie -zgodnie z 
konstytucją - stosunków pomiędzy 
Stolicą Apostolską, a Rzecząpospo- 
litą Polską - stwierdził rzecznik pre­
zydenta.

Rozmowy na temat rozszerzenia 
UE o sześć najbardziej zaawansowa­
nych^ reformach państw-kandyda- 
tów, w tym Polską, rozpoczną się 3 1 
marca w Brukseli - poinformowała 
w poniedziałek Wielka Brytania.

Przedstawiając plany Wielkiej 
Brytanii na okres jej sześciomie- 
sięcznego przewodzenia UE, brytyj­
ski minister spraw zagranicznych 
Robin Cook oświadczył swym part­
nerom z Unii, że proces rozszerza­
nia rozpocznie sią 12 marca w Lon-

J e r z y  H o f f m a n  w z n a w i a  z d j ę c i a  
d o  „ O g n i e m  i m i e c z e m ”

Reżyser Jerzy Hoffman 18 lutego 
ponownie wchodzi na plan filmu 
•.Ogniem i mieczem”. Zdjęcia kręco- 
nebądąpoczątkowo w Warszawie, we 
Wnętrzach Wytwórni Filmów Doku­
mentalnych i Fabularnych; w połowie 
kwietnia ekipa przeniesie sią der Bie­
druska pod Poznaniem, gdzie realizo­
wane będą sceny batalistyczne. Pre­
mierę filmu zaplanowano na styczeń 
1999 r.

Na poligonie wojskowym w Bie­

drusku stanie makieta zbaraskiego 
zamku. Kręcone tam bądzie oblężenie 
Zbaraża, a także powstaną filmowe 
ującia bitwy pod Żółtymi Wodami..

„Na planie bądzie w sumie 250 
koni, które zostaną zmultiplikowane 
przez zdjącia komputerowe. W jedno­
razowych zdjęciach najbardziej maso­
wych scen weźmie udział ok. dwóch 
tysięcy statystów. Sceny te będą rów­
nież przetwarzane komputerowo” - 
zapowiadał Hoffman.

Za kilka dni poznamy termin przy­
jazdu do Polski Izabelli Scorupco, któ­
ra kreować bądzie postać Heleny Kur- 
cewiczówriy. W innych głównych ro­
lach występują: Michał Żebrowski 
(Skrzetuski), Aleksander Domogarow 
(Bohun), Zbigniew Zamachowski (Wo­
łodyjowski), Andrzej Seweryn (książę 
Jeremi Wiśniowiecki), Wiktor Zborow­
ski (Podbipięta), Ewa Wiśniewska 
(kniahini Kurcewiczowa), Krzysztof 
Kowalewski (Zagłoba)i inni.

dynie od tzw. Konferencji Europej­
skiej. Wezmą w niej udział szefowie 
rządów państw-członków UE i tych 
państw spośród 11 kandydatów do 
Unii, które zaproszono do rokowań 
nt. członkostwa. W spotkaniu we­
źmie udział także brytyjska królowa 
Elżbieta II.

Turcja odrzuciła zaproszenie na kon­
ferencję, czując się spostponowana przez 
przywódców UE, którzy w grudniu nie 
włączyli Turcji do grupy państw goto­
wych do negocjacji o przystąpieniu.

„ M a r s z  M 
w  T y c

Blisko 500 osób, głównie, 
uczniów szkół podstawowych, 
przemaszerowało w poniedziałek 
ulicami Tychów w proteście prze­
ciw przestępczości i brutalizacji 
życia. „Marsz Milczenia” zorgani­
zowano dla Upamiętnienia śmierci 
14-letniego Arkadiusza O., w noc 
sylwestrową pobitego na śmierć 
przez ochroniarzy motelu w Ty- 

' ehacłiT&zułowic.
Arek wraz z grupą kolegów

Potem 30 marca w Brukseli 
11 zaproszonych znów przedsta­
w i Unii swoje referencje, a w 
dzień później nastąpi rozpoczę­
cie- rozmów z szóstką przodow­
ników - Polską, Węgrami, Repu­
bliką Czeską, Słowenią, Estonią 
i Cyprem.

Wcześniej źródła UE twierdzi­
ły, że rozmowy z sześcioma najbar­
dziej zaawansowanymi w refor­
mach spośród państw-kandydatów 
rozpoczną się w kwietniu,

i l c z e n i a ”
h a c h
świętował Nowy Rok w pobliżu bu­
dynku, gdzie mieści się motel i agen­
cja towarzyska. Chłopcy odpalali fa­
jerwerki. Jedna z rac uderzyła w szy­
bę motelu. Ochroniarze lokalu rzuci­
li się w pogoń za uciekającymi chłop­
cami. Udało im sią złapać Arka, któ­
rego ciążko pobili kijami bejsbolowy- 
mij Chłopiec zmarł tydzień później w 
szpitalu. Pobici zostali również;dwaj 
mężczyźni, którzy stanęli w obronie 
Arka.

j r g / fJ I S A

Atak na Irak coraz 
prawdopodobniejszy

Coraz bardziej mnożą się oznaki, 
że w najbliższych tygodniach Irak 
może stać się celem nalotów bombo­
wych, przygotowywanych przez USA 
i w. Brytanię na wypadek, jeśli Bag­
dad nie ugnie się pod presją ONZ i nie 
dopuści jej inspektorów do obiektów, 
gdzie może ukrywać broń masowego 
rażenia.

Skandal ze stażystką Moniką Le­
winsky, przysparzający nowych kłopo­
tów Billowi Clintonowi, nie powinien 
wpłynąć na decyzją amerykańską, po­
nieważ prezydent ma w sprawie Iraku 
poparcie Republikanów. Brytyjczycy 
kładą wciąż nacisk na dyplomatyczne 
rozwiązanie konfliktu z Bagdadem, ale 
ściśle współpracują z  Amerykanami. 
Brytyjski lotniskowiec „Tnvincible” 
wszedł w niedzielą do Zatoki Perskiej, 
dołączając tam do dwóch lotniskow­
ców USA, „USS Nimitz” i „USS Geo- 
rge Washington”.

Prezydent Rosji Borys Jelcyn 
ogłosił w  poniedziałek, że wysyła do 
Bagdadu swego specjalnego przedsta­
wiciela, wiceministra spraw zagranicz­
nych Wiktora Posuwaluka. Mp on - 
według nie potwierdzonych doniesień 
-przedstawić Saddamowi Husajnowi 
propozycje kompromisowego rozwią­
zania konfliktu.

Irak nie zgadza się na dopuszcze­
nie inspektorów z ekip ONZ do skon- 

•tolowania tzw. pałaców prezydenc- 
inch. Takich obiektów jest ponad 60 i 
zachodni eksperci przypuszczają, że 
tam właśnie znajdująsię urządzenia do 
produkcji broni biologicznej. Sąnawet 
doniesienia, że Irak posiada pewne 
zapasy takiej broni masowego rażenia. 
W piątek przewodniczący ONZ-tow- 
skiej Komisji ds. Rozbrojenia Iraku, 

BpSstralijczyk Richard Butler oświad­
czył w Nowym Jorku Radzie Bezpie­
czeństwa po powrocie z  Bagdadu, że 
nie sądzi, aby prezydent Saddam Hu­
sajn zamierzał zastosować się do re­
zolucji O N Z .^

Poniedziałkowy „New York: Ti- 
mes” podał, powołując się na nie wy­
mienionych z nazwiska wysokich 
urzędników administracji JJSA i dy­

plomatów zachodnich, że Waszyngton 
i Londyn opracowują plany trzy- lub 
czterodniowych ataków z powietrza na 
podejrzane obiekty w Iraku.

„Obecnie weszliśmy w fazę gróźb”
- powiedział gazecie wysoki urządnik 
amerykański.

Poniedziałkowa prasa bagdadzka 
twierdzi, że konflikt zbrojny jest jedy­
ną szansą dla prezydenta Billa Clinto­
na, „pogrążonego po uszy” w skanda­
lu moralno-obyczajowym. Zaraz jed­
nak rządowe dzienniki bagdadzkie 
dodają, że Irak „nie ugnie sią pod ame­
rykańską presją” i nie zezwoli inspek­
torom ONZ na przeprowadzenie kon­
troli w pałacach prezydenckich, nawet 
gdyby USA miały dokonać nowych 
bombardowań.

.Od niedzieli Irakijczycy zapisują 
się do ochotniczych formacji tworzo­
nych przez lokalne organy rządzącej 
partii Baas. Saddam Husajn wydał roz­
kaz, aby takich ochotników stawiło się 
pod bronią „około miliona”. Na razie 
cała sprawa ma przede wszystkim cha­
rakter propagandowy. Jest bardzo na­
głośniana w  samym Iraku i mą mobili­
zować społeczeństwo wokół osoby 
„ukochanego przywódcy”.

Tymczasem w Waszyngtonie trwa­
ją narady Billa Clintona z doradcami 
na temat najkorzystniejszego rozegra­
nia konfliktu irackiego. Szef państwa 
zabiega o poparcie Kongresu, bez któ­
rego życzliwej postawy nie byłby w 
stanie podjąć akcji, zbrojnej przeciw­
ko Irakowi. Republikanie w obu izbach 
Kongresu uważają, że prezydent po­
winien mieć jnożliwość .skutecznego 
działania na aren ierń iędzyn arodow ej 
i że skandal z Moniką Lewinsky -jak­
kolwiek bardzo ważny na arenie we­
wnętrznej - nie może osłabiać pozycji 
Clintona w sporze z  Saddamem Hu­
sajnem.

BilLClinton - jak zapewniająjego; 
współpracownicy - nie chce podejmo­
wać działań militarnych bezuprzednie- 
go skonsultowania się z sojusznikami. 
Stąd liczne rozmowy telefoniczne z 
Londynem, Paiyżem'i fnnynif stolica­
mi, w tym także z Moskwą.

Irak-Rosia

Ostrzeżenie przed atakiem na Irak
Walery Niestięrusżkin.

_ „Wszelkie dalsze kroki dotyczące 
Iraku winny; być podejmowane jedy­
nie zgodnie z decyzjami Rady Bezpie­
czeństwa ONŹ i winny mieć charakter 
działań politycznych i  dyplomatycz- 

prtych” - stwierdza oświadczenie.

Rosyjskie Ministerstwo Spraw 
^agramcznychostrzegło.wponiedzia- 

ick po południu, że atak na Irak „by­
łby nie do przyjęcia” i „przyniósłby 
skutki odwrotne od oczekiwanych”.

Specjałne oświadczenie w tej spra­
wie odczytał rzecznik ministerstwa

—  Clinton ponow nie zaprzecza, 
że  m iał ro m a n s  z  L e w in s k y

Prezydent Bill Clinton ponownie 
zaprzeczył w poniedziałek, że utrzy­
mywał intymne kontakty z byłą sta­
żystką Białego Domu Monicą Lewin­
sky. Zaprzeczył też, jakoby nakłaniał 
ją  do składania pod przysięgą nie­
zgodnych z prawdą oświadczeń na ten 
temat.

Przemawiając w Białym Domu, 
Clinton powiedział: „Nie miałem 
kontaktów seksualnych z tą kobietą, 
panną Lewinsky. Nigdy nie mówiłem 
nikomu, aby kłamał, ani razu, nigdy.

Te oskarżenia są fałszywe. Muszę' 
wracać do pracy dla narodu amerykań­
skiego”.

Clinton ma we wtorek wygłosić 
na pósiedzeniu obu izb Kongresu do­
roczne orędzie o stanie państwa. Pre­
zydent, jak sam oświadczył, intensyw­
nie pracuje nad tekstem orędzia i sta­
ra się nie rozpraszać swej uwagi na 
inne zagadnienia.

Prezydent odmówił odpowiedzi 
na jakiekolwiek pytania dotyczące 
ostatniej „seksualnej afery”, która za­

czyna poważnie zagrażać jego prezy­
denturze i opuścił salę.

Było to, jak podkreślają obser­
watorzy, najbardziej dobitne zaprze­
czenie Clintona pogłoskom o jego 
romansie z Lewinsky i nakłanianiu 
jej do fałszywych zeznań. Prezydent 
wystąpił w Białym Domu na uroczy­
stości związanej z propozycjami re- 

: formy opieki nad dziećmi w szko­
łach. Zauważono, że Clinton wyglą­
dał na zmęczonego i miał podkrą­
żone oczy.

NA ZDJĘCIU: trzy kobiety - Paula Jones, Monica Levinsky i Genifer Flowers - są zamieszane w intymne 
zwiąki z B. Clintonem, które grożą mu utratą fotela prezydenckiego USA. Fot. EPA-ELTA
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Na łamach prasy litewskief

RSSSlIBLIK\
Ofiara pani Jolanty

Były ksiądz Riczardas Jakutis, któremu wyznaczono areszt domowy w 
Szawlach, wychodząc we środę wieczorem z mieszkania Jolanty Blażiene w 
centrum stolicy miał wątpliwości, czy kiedykolwiek będzie mógł do niego 
wrócić. Swej opiekunce pozostawił plik rewersów dłużniczych.

Byłemu księdzu parafii niemenczyńskiej Riczardasowi Jakutisowi, które­
mu wytoczono sprawę kamą o oszustwo, od 20 stycznia wyznaczono środek 
prewencyjny - areszt domowy. Znaczy to, że eksksiądz musi codziennie od 
godz 18 do 9.00 przebywać w I -pokojowym mieszkaniu u matki w Szawlach.
I Winne tego są trzy futerka pani Jolanty Blażiene. Jednakże one tylko zamyka­

n ą  długą historię strat tej kobiety.

W  poświęconym mieszkaniu
Pani Jolanta mówi, że mieszkanie jej powinno tonąć w kwiatach. Ale w 

indyjskiej wazie jest tylko jedyna róża, którą rano podarował syn. Mahonio­
wy kredens jest pusty, chociaż wcześniej stały szeregiem błękitne kobaltowe 
naczynia. Nie wre ona zupełnie, co robić. „Może usiąść przed Kurią i rozpo­
cząć głodówkę?” - to jedno z szaleńczych pytań, które dziś kłębią się w jej 
głowie.

Z okna saloniku pani Jolanty Zamek Giedymina widnieje jak na dłoni. Na 
ścianie wisi portret R.Jakutisa. Grafik P.Sz. w rogu nakreślił krąg życia ze 
wszystkimi proroczymi słowami jak  np. „siedzieć w więzieniu”. Na półce stoi 
oprawiona w ramkę fotografia, na której R.Jakutis, jeszcze w  sutannie, siedzi 
przy jednym stole z prezesem banku „Tauras” G.Konoplowem, który ubiegłe­
go lata popełnił samobójstwo.. Obaj się uśmiechają. W  końcu tej samej półki 
stoi jeszcze jedna fotografia w  ramce - portret samej gospodyni. M a ona na 
sobie jasną letnią sukienkę, to wyciągniętej ręce trzyma telefon komórkowy i 
ma na twarzy uśmiech szczęśliwej kobiety. Były ksiądz spędził w  jej mieszka­
niu blisko rok. Między innymi, ongiś dokonał on też poświęcenia tego miesz­
kania.

R ewersy dłużnicze
Gospodyni gorączkowo kładzie na stole rewersy dłużnicze, podpisane 

przez RJakutisa i świadczące o bezgranicznej ufności kobiety. Tak chciała 
uchronić swego przyjaciela przed wszelkimi nieszczęściami, że pożyczała ty­
siącami dolary i lity, własne i cudze dopóty, dopóki nie zostało nic do pożycza­
nia. W sprawie karnej eksksiędza została uznana za poszkodowaną i powodem 
na sumę 812 764 litów.

'Ostatni rewers jest stosunkowo świeży - z listopada roku ubiegłego i w 
porównaniu z innymi figuruje na nim skromna suma, tylko 2 tysiące dolarów. 
To nie lato 1996 p  szczególnie dzień 26 lipca, gdy pani Jolanta pożyczyła 
swemu przyjacielowi dwie sumy. W  jednym rewersie wskazano 37 tys. dola­
rów, w drugim - 63 tys., również dolarów. Dlaczego nie zapisano w  jednym 
miejscu? Dlatego, że mniejszą sumę pożyczyła od innch ludzi, większa nato­
miast należała do niej samej po sprzedaniu przedsiębiorstwa i dołączeniu spad­
ku po ciotce. Pieniądze od razu oddała R. Jakutisowi. N ie szczędził on obietnic. 
Nawet na piśmie. Na przykład: „Przyrzekam, że cały dług zwrócę Jolancie 
Blażiene do 18 listopada. Wysokość długów według wcześniejszych pokwito­
wań. Źródła zwrotu: do wspomnianej daty fundacja inwalidów przekazuje za 
środki zużyte na budowę domu opieki dla inwalidów w  Niemenczynie (...) 13 
listopada o godz. 22 do portu w Kłajpedzie przypływają Szwedzi z  pomocą. 
Dom opieki został zbudowany za środki ks. R Jakutisa, tj. pożyczył on 
pieniądze na budowę. Po otrzymaniu środków jako pierwszy zwrot nastąpi 
p. Jolancie Blażiene”.

Inna może nie uwierzyłaby, jednakże ona nie tylko chciała wierzyć, ale też 
przyjęła do siebie wypędzonego z plebanii księdza. Powiada, że udzieliłaby 
schronienia również jego matce, gdyby nie zamieszkała ona wtedy u  babci 
pewnego dzisiejszego ministra.

W śród elity
Jak rozumiecie, pani Jolanta była przedsiębiorcą. Miała sklep i kawiarnię. 

Jeździła i latała w różnych celach komercyjnych za granicę. W  okresie swego 
rozkwitu miała jeszcze białego „chryslera”, kupionego za 11 tys. dolarów, 
który prowadził jej osobisty kierowca.

Specjalność pani Jolanty nie jest przypadkowa I  handlowiec-ekonomista. 
Nigdy nie brakowało znajomości z przedstawicielami władz, potrafiła z  tego 
korzystać. Nigdy nie pomyślałaby nawet, jak  okrutnie pewne znajomości -zmie- 
niąjej życie.

Z księdzem R.Jakutisem zapoznała j ą  przyjaciółka. Pani Jolanta przekro­
czyła próg plebanii. Poprzednio jeszcze nie widziała, żeby przy plebanii stała 
budka ochrony. Podobnie nie oglądała takiej wielkiej prywatnej kolekcji obra­
zów. Panią Jolantę zaproszono na przyjęcie, w  którym uczestniczył sam pre­
mier A.Szleżeviczius. Gdy opowiada o tych wspomnieniach, twarz jej jaśnieje: 
bywali tam znani bankowcy, znakomici artyści, krótko mówiąc, elita...

Zapraszała ona również księdza do swej kawiarni. Odprawiał on msze w  
intencji jej rodziców. Mąż też już zmarł, nie ma ani braci, ani sióstr. Tak chciała 
wesprzeć się na niezawodnym, szanownym przyjacielu. Razem z księdzem 
chodziła na zamknięte wystawy w pewnej galerii, koncerty, spektakle LIFE.

Mówi, że o wiele później zrozumiała, jak  dobierał on znajomości. Niewąt­
pliwie, bywali to ludzie zamożni. Wkradał się w ich zaufanie, zapoznawał ze 
swym wielkim programem domu opieki, któremu zawsze brakowało nieco 
pomocy. Pieniądze pożyczał na krótko, obiecując szybki zwrot.

Przypomina ona z uczuciem krzywdy, jak  przygotowywała poczęstunki 
swemu lokatorowi i jego gościom, kupowała whisky, wierzyła, że niebawem w 
jej salonie pojawiąsię bardzo wpływowi ludzie i pomogą w usunięciu mnóstwa 
narastających problemów. Gdy przyjechali Szwedzi, za obiad w  restauracj: 
rachunek uregulowała również pani Jolanta.

W  w igilię W ielkiej Nocy
Było to wiosną roku ubiegłego. R.Jakutis wybierał się do Danii. W tym 

czasie już od kilku miesięcy żył w mieszkaniu pani Jolanty. Przyczyna podró­
ży była dosyć przekonująca. Zaistniała możliwość sprzedaży obrazów w Danii 

Właśnie zbliżała się Wielkanoc i udało się kupić bilet lotniczy z dużą zniż­
ką. Pani Jolanta również zechciała polecieć razem, w Danii bowiem jeszcze nie 
była. Jednakże R.Jakutis wyjaśnił jej, że w tym jedynym dniu podróży przy­
pada właśnie Wielkanoc, odwiedzi on innych księży, więc nie wypadałoby 
pokazywać się we dwójkę. Jako kobieta wyrozumiała nie sprzeciwiła się. Mia 
ła przed sobą nadzieję: poleci, sprzeda obrazy i wróci z  pieniędzmi.

(Dokończenie nastąpi)
Vale CZEPLEVICZIUTE 
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Tygrys król Syberii
Rosyjscy i  amerykańscy naukowcy toczą nierówną walkę o uratowanie 

największego kota na świecie od całkowitej zagłady z rąk kłusowników. Na 
wolności żyje dziś zaledwie 430 osobników.

zwoi i to jednak na pogłębienie 
1 o życiu tygrysów i opracowanie takij

programów ochrony, które ;cza»®
H  Spokojny leśny zagajnik w cen­

trum badań nad tygrysami syberyjski­
mi we wschodniej Rosji - to wymarzo­
ne miejsce dla kocich igraszek. W trak­
cie zabawy młody, wyrośnięty tygrys^ 
o imieniu Kuszer stara się schwytać 
samicę Niurkę. Ten pościg jest czymś 
więcej niż tylko zabawą. Służy wyro­
bieniu technik polowania, wzmacnia siłę 
mięśni, pogłębia więzy między zwie­
rzętami i pomaga im w harmonijnym 
współżyciu. Nieco później zmęczone 
tygrysy,zapadają w drzemkę, 
l i p  Świat Kuszera i Niurki jest ograni­
czony do mającej trzysta metrów kwa­
dratowych działki w wiosce GajWoron. 
To jeden z czterech takich terenów, za­
wożonych w  ramach programu ochrony 
naturalnego terytorium dzikiej zwieizy- 
|ny. Położony jest trzysta kilometrów 
od Rezerwatu Biosfery_Sichote-Alin. 
Rosyjscy uczeni pracują tutaj wspól- 
jnie z amerykańskimi naukowcami z In­
stytutu Ochrony Dzikich. Zwierząt 
Hornockera. Program ochrony tygrysa 
syberyjskiego rozpoczęty został na uni­
wersytecie w Idaho w 1989 r. przez 
dyrektora instytutu Mauricea Hómoc- 
kera i jego współpracownika Howarda 
Quigleya.

Tygrys syberyjski, P anthera ti- 
gris altaica, niegdyś zamieszkiwał wiel­
kie obszary Azji, z Syberii przez Chi­
ny rozprzestrzeniał się do Północnej i 
Południowej Korei. Poważne kłopoty 
tygrysa zaczęły się dosyć szybko, wraz 
Ze wzrostem jego ceny na rynku. Jeden 
tygrys może przynieśó nawet 15.000 
dolarów zysku, więcej niż wynoszą 
wieloletnie zarobki większości miesz­
kających tu ludzi.

Drapieżność we krwi 
Zimy w  1992, 1993, i 1994 roku 

były bardzo trudne dla tygiysów żyją­
cych na wolności. Wiele zostało zabi­
tych dla futer i innych trofeów. Po roz­
padzie Związku Radzieckiego i otwar­
ciu granic, nielegalni handlarze z łatwo­
ścią docierali do Chin i południowo- 
wschodniej Azji, gdzie tygrysie kości i 
organy są wysoko cenione ze względu 
na swoje właściwości lecznicze i przy­
pisywaną im od lat moc afrodyzjaka.

Nie wiadomo dokładnie, ile sybe­
ryjskich tygrysów żyje na wolności. Tak 
jak większość dużych drapieżników, są 
one trudne do policzenia. Najnowsze 
szacunki podają liczbę 430. „Chcemy 
doprowadzić do wzrostu tej liczby 
przez zapewnienie zwierzętom lepszej 
ochrony” - mówi Homocker.

Historia Kuszera i Niurki jest, nie­
stety, typowa. „Cztery osierocone ty­
gryski znaleziono w dwóch legowiskach 
Ich matki zostały zabite przez kłusow­

ników” -opowiada Wiktor Judin, pełen 
temperamentu biolog z Rosyjskiej Aka­
demii Nauk we Władywostoku. Małe 
trafiły pod opiekę Judina. Z czterech 
kociątdwa były zbyt wygłodzone, żeby 
można je  było utrzymać przy życiu. 
Pozostałe, już  odchowane i bezpiecz­
ne, są  cennym źródłem obserwacji za­
chowań tygrysów żyjących w niewoli.

Posłuszny instynktowi drapieżcy 
Kuszer atakuje plastikowy model jele­
nia. Atrapa tygrysiego smakołyku 
umieszczona jest na drucie i ciągnięta za 
linkę przez obserwującego go z  oddali 
naukowca. Dla zwiększenia realizmu 
sztuczny zwiera został, polany jelenim 
moczem.

Eksperyment zaproj ektowano dla 
zbadania działania instynktu drapieżcy 
u tygrysów, które nie otrzymały od ro­
dziców naijki polowania.

KuśzSir i Niurka bez wahania za­
atakowały plastikową ofiarę, chociaż 
żadne z  nich dotychczas riie widziało 
żywego jelenia, podstawowego poży­
wienia azjatyckich tygrysów.

Nowe pokolenie
Wydostawszy się z  legowiska, w 

którym przyszła na świat; kocica o imie­
niu Globusa ciekawie bada otoczenie. 
Ona i jej brat sądziećmi Kuszera i Niur­
ki. Tygrysi rodzice mogą być ze sobą 

; spokrewnieni - parzenie się między bli­
skimi krewnymi zdarza się też w natu­
rzet niekoriieczniemusi oznaczać przyj- 
ście na świat gorszego genetycznie po­
tomstwa. M atką G lobusy opuściła 
gniazdo, zostawiając swoje potomstwo;

. zdarza się to często,tygrysicom, które 
rodzą w  niewoli pierwsze maleństwa. 
M imousilnych starań braciszek Glo­
busy padł z niedożywienia.

Chociaż i samiczka była niedoży­
wiona, dzięki opiece Judina udało się ją  

, -uratować. Rosjanin troskliwie zajmo­
wał się tygrysicą i karmił smoczkiem 
przez kilka miesięcy. Waga Globusy 
szybko zwiększyła się do 60 kilogram 
mów, a  mała podopieczna uwielbiała 
tarmoszenie się ze swoim opiekunem. 
Dorosła samica może ważyć do 420 
kilogramów.,,W  październiku 1996 r. 
przew ieźliśm y Globusę do Ogrodu 
Zoologicznego Minnesota w  Minne- 
apolis” - opowiada Homocker. „Kiedy 
dorośnie, zapewni dopływ „świeżej 
krwi”  do stada hodowanego przez nas 
w niewoli”.

W niewoli bezpieczniej
Po narodzinach Globusy jej rodzi­

ce dali jeszcze trzy mioty zdrowego 
potomstwa. M ałe są uzależnione od 
ludzi, stąd też tygrysia rodzina skaza­
na jest na pozostanie w  niewoli. Po-

umóżliwiąspokojne i bezpiecznej 
tygrysów syberyjskich na wolności. t  

Kłusownictwo i zmniejszenie n^_ 
stwowych dotacji na ochronę przy^ 
dy doprowadziły do dotkliwego skn 
czenia naturalnych terenów tygry^ 
syberyjskiego./Obszary zamieszkałe 
przez dziką zwierzynę zamieniają ̂  
w  plac budowy. Utrata terytorium i nje 
kontrolowane polowania spowodowa­
ły ograniczenie populacji zwierząt bę. 
dących głównym pożywieniem tygry­
sa: łosia, dzika i jelenia.'

Według Hornockera, wysiłki jego i 
kilku innych organizacji zaczynająptzy- 
nosić efekty- Powiększył się obszar tc- ? 
zerwatu, zwiększono siły do walki z 
kłusownictwem.

Program fibdowlLtygry$ą syberyj­
skiego jes t największym projektem 
ochrony zagrożonych gatunków zwie- 

• rząt. Obserwacja zachowań tygrysa w 
niewoli Oraz wiedza o tym, które z jego 
cech są  wyuczone, a które wrodzone, 
dała początek projektom i budowie co­
raz lepszych wybiegów dla dzikich 
zwierząt trzymanych w ogrodach zoo- 
logicznyclh.

Na całym świecie w  niewoli żyje 
obecnie niemal 500 tygrysów syberyj­
skich.

Tygrys syberyjski to  największy 
z  trzech żyjących gatunków tygrys 
Wyróżnia się niezwykle gęstym futrem; 
koloru żółto-brązowego, pokrytym 
czarnymi ipomarańczowymi paskami. 
Długość ciała zwierzęcia wraz z ogo­
nem przekracza 3 metry. Waga może 
przekroczyć 400 kg.

Drapieżnik ten poluje najczęściej 
tuż przed lub po zachodzie słońca. Nay 
chętniej pożera jelenie i dziki. J e d n r  
kiedy jest naprawdę głodny, nie pogar- 
dzi nawet żabą czy padliną. Złapana 
zwierzyna nie ma szans. Ogromne, w 
porównaniu z innymi ssakami mięso­
żernymi, mięśnie żujące dają niepraw­
dopodobnie silny chwyt. Mimo dużej 
drapieżności nigdy nie zabija więcej niż 
potrafi zjeść (jego posiłek to ok. 50 ki­
logramów mięsa). Jak przystało na 
przedstawiciela rodziny kotów, tygrys 
porusza się na palcach, a poduszki jego 
stóp, otoczone gęstym włosem, pozwą- 
łają na bezgłośne podejście ofiary. |

|  Tygrys lubi być jedynym władcą 
na swoim terytorium. W  naturalnych 
warunkach żyje 15-17 lat.

(„Nacionał Geographic”)  
NA ZD JĘCIU: K uszer i Niurka.



Doktor Quinn - prywatnie
Widzowie polubili Jane Seymour, bo jej bohaterki są odważne, silne i 

zdecydowane, ale i w  codziennym życiu ta filigranowa kobieta musi spro­
stać nie lada wyzwaniom. Wychowuje sześcioro dzieci. Z  dum ą wyznaje, 
ie co prawda dużo pracuje, jednak macierzyństwo jest dla niej ważniejsze, 
jyfatką jest przecież przez 24 godziny na dobę.

.  jest Pani bardzo popularną trochę po hiszpańsku, a jego ulubio-
aktorką i matką licznej rodziny. To 
pewnie mnóstwo obowiązków. Jak  
pani sobie z nami radzi?

Jestem potwornie zmęczona, ale 
bardzo szczęśliwa. Właśnie dzięki 

dzieciom czuję, że moje życie jest 
pełne. One dostarczająmi o wiele sil- 

iejszych przeżyć niż aktorstwo. Nie 
mogę sobie nawet wyobrazić samot­
ności. To, że jednocześnie powiodło 
mi się w zawodzie, który wybrałam, 
traktuję jako wielki prezent od życia. 
Ale czasem trudno mi wszystko po­
godzić. Na planie „Doktor Quinn” 
pracowałam przez pięć dni w tygo­
dniu po 14 godzin, a matką musiałam 
być przez całą dobę.

- Z  którym dzieckiem jest Pani 
ajbardziej związana?

Nie faworyzuję żadnego z  nich. 
wychowywaniu dzieci najwspa­

nialsze jest to, że można patrzeć, jak 
starsze, a zwłaszcza dziewczynki, 

na twoich oczach stają się małymi 
rodzicami. Uczą się, jak dbać o młod­
szych i słabszych, jak wielkiej miło- 
ścfi czułości potrzebuje małe dziec­
ko. Mam nadzieję, że ta praktyka po­
może im, gdy założą rodziny. No i 
|oczywiście wierzę, że wiedząc już, jak 
wielki to obowiązek, same zbyt wcze­
śnie nie zajdą w  ciążę.
- - Czy dzieci są zazdrosne o Pa­
nią albo o siebie nawzajem? 
■■Oczywiście każde z nich chce, 
żeby poświęcać mu jak naj wiącej uwa­
gi. To zupełnie normalne. Razem z 
mężem bardzo dbamy o to, by żadne 
nie czuło się odsunięte czy pokrzyw­
dzone. James od razu dogadał się z 
moimi starszymi dziećmi. Jest tak do­
skonałym ojcem, że warto by go sklo- 
nować. Tworzymy prawdziwą, udaną 
rodzinę, więc chcemy spędzać razem 
jak najwięcej czasu - wspólnie jeść, 
wyjeżdżać na weekendy. Dzieciaki nie 
musząbyć o siebie zazdrosne.

- Pani najmłodsi synowie mają 
już prawie po dwa lata. Czy różnią 
| się od siebie?
^■ G hoć  to bliźniaki, są zupełnie
inni Johny - ten mniejsży, ale z więk- 

\ szą głową - przypomina Kubusia Pu­
chatka, bo po prostu kocha jeść.'Naj­
częściej można go zobaczyć z  ciast­
kami w obu rękach i zawsze wtedy 
zaznacza, że to JEGO ciastka. Mówi

ne słowo to „dos”, czyli dwa - jedno 
ciastko nie wystarczy, muszą być ko­
niecznie dwa! Jest bystry, uwielbia 
budować z klocków różne konstruk­
cje, ma poczucie humoru, a kiedy za­
czyna się śmiać, to po prostu nie może 
przestać. Jego brat Kristopher jest tro­
chę wyższy i bardziej ruchliwy. On nie 
chodzi, tylko biega po domu. Wszyst­
ko, co spotka na swojej drodze, trak­
tuje jak piłkę - na nasze nieszcz^cie 
także jedzenie i różne pamiątkowe 
drobiazgi. Uwielbia podkradać bratu 
zabawki, co prowadzi do bijatyk. Ale 
to normalne - bliźniaki w tym wieku 
często się kłócą.

- Proszę teraz  opowiedzieć o 
córkach.

Katie ma prawie 16 lat Jest do 
mnie bardzo podobna, ale o wiele 
mądrzejsza. Ach, żebym ja  w tym 
wieku miała jej głowę! Świetnie się 
uczy, poza tym bardzo lubi jeździć 
konno i... grać w piłkę nożną. Jestem 
dumna, bo nie ma w niej ani grama 
egoizmu. Bardzo przejmuje się losem 
innych ludzi i kochazwierzęta. Moja 
przyrodnia córka, Jenny, która już z 
nami nie mieszka, jest świetną stu­
dentką. Jest niezależna, ale wyjątko­
wo kocha dzieci. Lubi się nimi zaj­
mować i przez; to bardzo mi pomaga. 
Katie i Jenny są najlepszymi przyja­
ciółkami. Myślę, że gdyby cały czas 
wychowywały się w jednym domu, 
relacja między nimi nie byłaby aż tak 
dobra.

I  - Czy kłóci sie Pani z dziećmi?
Chyba tylko o rozmowy telefo­

niczne. Starsze ciągle blokują linię. 
Gdy ktoś zostawi a im wiadomość na 
automatycznej sekretarce, nie życzą 
sobie, by domownicy ją  odsłuchiwa­
li. Za to same muszą wiedzieć, kto 
dzwoni do mamy i taty. W dodatku, 
jeśli któreś rozmawia przez telefon, 
żąda, żeby nikogo innego nie było 
wtedy w pokoju. Ale tak naprawdę 
raczej sięnie kłócimy. Przynajmniej 
nie o poważne sprawy.

- To ju ż  Pani czwarte małżeń­
stwo. Czego nauczyły Panią kolej­
ne związki?

Wychowano mnie w staroświec­
ki sposób. Wyszłam za mąż za swo­
jego pierwszego chłopaka, co W dzi­
siejszych czasach może wydawać się

dość egzotycznym pomysłem. I pa­
trząc z perspektywy czasu, nikomu 
tego nie polecam. Byliśmy po pro­
stu za młodzi. Sądzę, że w ogóle nie 
powinniśmy byli się pobierać, ale z 
Michaelem Attenborough do dziś je ­
steśmy dobrymi przyjaciółmi. Czę­
sto spotykam się z nim i z jego nową 
rodziną. Mój drugi mąż, Geoffrey 
Planer, był i jest przyjacielem moje­
go aktualnego męża, więc też jeste­
śmy w dobrych stosunkach. Właśnie 
piszemy razem książkę dla dzieci. 
Nasze małżeństwo rozpadło się, bo 
ja  chciałam wyjechać do pracy do 
Ameryki, a on - zostać w Anglii. Mąż 
po prostu niezbyt dobrze znosił moją 
karierę. Z mojego trzeciego małżeń-, 
stwa - z Davidem Flynnem - najważ­
niejsze są wspaniałe dzieci, Katie i 
Sean. Rozwiedliśmy się, bo straciłam 
do niego zaufanie. To tęuizm, ale za­
ufanie i uczciwość są  ważne w ma­
łżeństwie.

- Zalety Pani aktualnego męża, 
Jamesa Keacha...

On ma same zalety. Jest napraw­
dę cudowny, taki przystojny, i te jego 
wielkie, błękitne oczy... W dodatku 
jest aktorem, reżyserem, producen­
tem, scenarzystą, gra na gitarze i pia­
ninie, ma wspaniałe poczucie humo­
ru, jest świetnym ojcem i najlepszym 
mężem ze wszystkich, jakich do tej 
pory miałam, moim najlepszym przy­
jacielem - czego można chcieć wię­
cej. Marzę o tym, żeby spędzić z nim 
resztę życia.

- Podobno mieliście wspaniale 
wesele w Kenii, w 1993 roku.

.. To nieprawda, że w Kenii, choć 
może byłby to dobry pomysł. Nigdy 
tam nie byłam. Ach, najgorszą czę­
ścią gwiazdorstwa są te nieprawdo­
podobne plotki, które ludzie o tobie 
wymyślają. Pobraliśmy się w Santa 
Barbara w Kalifornii. To była skrom­
na, prywatna uroczystość. W przeded­
niu stacja telewizyjna CNN ogłosiła, 
że zapłaci za sfotografowanie nasze­
go ślubu. Nad głowami krążyły więc 
nam helikoptery pełne fotografów. 
Czułam się, jakbym była w Wietna­
mie. Na ślub założyłam długą suknię 
z trenem, w kolorze brzoskwiniowym, 
który wybrała moja teściowa. Po ce­
remonii, gdy zaczęły się tańce, po pro­
stu odpięłam dół i zostałam w mini.

- Jakie są Państwa rodzinne pla­
ny wakacyjne?

Wkrótce zaczną się nasze pierw­
sze od kilku lat prawdziwe wakacje. 
Jedziemy na dwa tygodnie do moje­

go zamku w Anglii. Następny wolny 
tydzień będzie niespodzianka dla 
mnie samej. Spędzę go tam, gdzie w 
ostatniej chwili zdecyduję się poje­
chać.

- Jest Pani szczęśliwa w życiu 
osobistym, jakie ma więc Pani ma­
rzenia zawodowe?

Chciałabym zagrać w filmie reży­
serowanym przez mojego męża. Cały 
czas szukamy dobrego scenariusza. 
Myślimy na przykład o historii bry­
tyjskiej aktorki Fanny Cmapbell, która 
walczyła z niewolnictwem na połud­
niu Stanów Zjednoczonych. Wszyst­
ko zależy jednak od tego, jak bardzo 
będę zajęta na planie „Doktor Quinn”.

- Jeszcze nie znudziło się Pani 
granie tej postaci?

Gdy przyjmowałam rolę, podej­

rzewałam, że praca w długim serialu 
będzie potwornie nudna. Myliłam się. 
Moja bohaterka - Michaela - zmienia 
się, dojrzewa, popełnia błędy, podej­
muje słuszne i niesłuszne decyzje. 
Psychicznie bardzo „zrosłam się” i 
doktor Quinn. Jej los nie jest dla mnie 
bardziej nudny niż mój własny. Wy­
myśliłam wiele sytuacji do serialu. To 
wielkie Wyzwanie dla aktorki móc 
zagrać „całą” kobietę - towarzyszyć 
jej w tak różnych sytuacjach. Najbar­
dziej wstrząsnął mną odcinek, który 
nakręciliśmy niedawno. Michaela 
przeżywała w nim załamanie nerwo­
we. Doskonale ją  rozumiałam. To je­
den z moich ulubionych epizodów.

Rozmawiała Agnieszka LESIAK
NA ZDJĘCIU: Jane Seymour z 

mężem. _ („ Viva 'J

Zdaniem  Czytelnika P ożegn an ie  z z iemią
Wkrótce miną dwa lata, od kiedy mieszkańcy rejonów wileń­

skiego i trockiego doczekali się fachowej Ustawy, potocznie zwanej 
ustawą o zmianie granic administracyjnych. Niby nic strasznego: 
wcześniej granica prowadziła przez ten rów, a obecnie już nakreślo­
na została za tamtym wzgórzem Ale tak tylko wygląda, gdy się po­
dziwia pejzaż. W rzeczy samej oznacza ona zgrzytanie zębami i prze­
lewanie łez Takiej granicy nie wyświęciłby żaden porządny ksiądz.

Ustawę tę nazwałbym tezami kwietniowymi, bo kojarzą mi się 
z tezami leninowskimi, pomimo że akcja toczy się w naszych cza­
sach. Oto jak wyglądająw tym traktacie dołączane do Wilna grun- 
ty- byłe przedsiębiorstwo rolne Gulbiny - 661 ha, była Bujwidzi- 
ska Szkoła Rolnicza - 1011,3 ha, spółka rolna w .Starych Trokach 
■ 529,3 ha, w Niemieżu - 1318,5 ha itp. Dopiero dalej napotyka­
my 0,5 ha prywatnej posiadłości, 0,3 gruntów użytecznej prywat­
nej posiadłości. Chociaż obszar trudno nawet nazwać posiadło­
ścią Tylko w rejonie trockim znajdujemy kilkunastu rolników, 
którym zwrócono ziemię. Ta odzyskana przez gospodarzy ziemia 
może uchodzić za skutek braku fachowości Trockiego Rejonowe­
go Zarządu Rolnego.

Gdy się czyta powyższą biurokratyczną ustawę, to się widzi, 
że reforma rolna w tym regionie nadal tkwi w miejscu. Wszak i za 
czasów Stalina dla oka pozostawiano kilka prywatnych gospo­
darstw.

Kilkakrotnie zebrali się byli posiadacze gruntów koło Sejmu 
na wiece. Mówili, że ich przodkowie zraszali tę ziemię potem i 
krwią. Dzielni wiecowicze zapomnieli, że obecny zaborca ich zie­
mi nie jest widoczny, że granice tworzy się za pomocą komputera, 
a co komputer ma w pamięci, tego już siekierą nie wyrąbiesz...

Jedynie poseł na Sejm Karol Śnieżko, który w swoim czasie 
nie zląkł się nawet Gorbaczowa, i niczym gladiator zwalczał połą­
czone siły LDPP i konserwatystów ówczesnej opozycji, głosował 
Przeciwko ustawie, ale nic nie zyskał. O współpracę z wywiadem 
nie zdążono gc oskarżyć, gdyż K. Śnieżko zrzekł się poselstwa i

powrócił do zakładu produkcyjnego. Cały zapał wiecowiczów 
poszedł na marne. Mieszkańcy Wileńszczyzny już dwie wiosny 
sadzili ziemniaki na „swoich” arach, a miecz Damoklesa nad ich 
ziemią już-wisi ponad rok.

W roku ubiegłym podjęto dwa nowe dokumenty - Ustawę o 
zachowaniu nieruchomości i akt poustawowy, gdzie tłumaczy się, 
jak stosować tę ustawę. Z tak zharmonizowanymi „ustawami” 
śmiało można zmierzać nie tylko do Europy, albo jeszcze dalej.

Oto na przykład 33 punkt tej uchwały mówi o ziemi w mie­
ście: „Przywrócenie praw własnościowych na posiadaną przez 
właściciela ziemię, nie więcej niż 150 ha z lasami i ze zbiornikami 
wodnymi włącznie. Tymczasem paragraf 35 „Maksymalna po­
wierzchnia nieodpłatnie przekazywanej na własność działki ziemi 
ma być nie większa niż 0,2 ha w Wilnie, innych miastach”. Para­
graf 42 głosi: „Jeśli obywatel, któremu się przywraca prawo wła­
sności do ziemi, korzystał z większej działki niż zostaje mu przy­
znana nieodpłatnie, przekraczająca normę część działki na decyzję 
naczelnika powiatu może być zabrana i wykorzystana dla potrzeb 
miasta...”

Wynika więc, że tylko pan naczelnik powiatu decyduje, czy 
oddać ci ziemię, czy też sobie pozostawić niezależnie od daty przy­
łączenia. Ustawę rozumiem mniej więcej tak: udostępnia się pięk­
ne niebo, ale nie pozwala się doń wstąpić, gdyż bramy niebios 
strzeże administracja powiatu. Państwo kupuje, a raczej zabiera 
ziemię, nie zważając na potrzeby jej właściciela.

Taka konfiskata ziemi, moim zdaniem, nie posiada preceden­
su na świecie, Może później, gdy obejmie władzę rząd szanujący 
konstytucję, będzie usiłował coś naprawić, tylko, że prawdziwi 
gospodarze tej ziemi już tego nie doczekają.

Ponieważ dobrze poznałem obyczaje litewskiego klanu urzęd­
niczego, wiem, że po dobremu ziemi nie oddadzą. Przygotowałem 
projekt, jak ich do tego zmusić. Moim zdaniem, kres samowoli 
mogłyby położyć listy, tysiące listów wysyłanych co tydzień do \

Unii Europejskiej, aby tej grabieżczej ustawie kwietniowej ogło­
szono moratorium, zanim w regionie Wileńszczyzny zakończy się 
reforma rolna. Przypomnę, że z wysokiej trybuny sejmowej i w 
wystąpieniach urzędniczych w telewizji, obiecano, że, ponoć, w 
tych regionach nie będzie stosowany status ziemi miejskiej. A co 
widzimy? W uchwale nr 1057jest mowa o ziemi przyłączonej do 
czerwca 1995 r. i po czerwcu 1995 r. A gdzie się podziała ziemia 
przyłączona po kwietniu 1996 r. i tak wychwalany jej status wyjąt­
kowy? Milczenie jest złotem

W ogóle znikły takie pojęcia, jak zwrot ziemi, zjawiło się nato­
miast „przywrócenie praw włąsnościowych” oraz „nieodpłatne prze­
kazanie”, którymi operują wydziały regulacji rolnych, jak gdyby one 
przywracały prawa. Tymczasem prawo własnościowe od dawna zo­
stało przywrócone po ogłoszeniu niepodległości Litwy, Obywate­
lom potrzebne są tylko nowe, potwierdzające własność dokumenty 

Wygląda, że sowieckie doświadczenie jest bardzo pomocne 
niektórym]urzędnikom w tworzeniu uchwał rządu litewskiego i 
oszukiwaniu narodu.

Może dlatego 87-letniemu mieszkańcowi wsi Płacieniszki 
(przepraszam - już Wilna) Franciszkowi Maksymowiczowi karą 
2000 litów i sądem grozi pracownik Bujwidziskiej Służby Regula­
cji Rolnych V. Nausas za to, że stary Franciszek część swej ziemi 
zasiał oziminami. Tymczasem sami specjaliści regulacji rolnych 
musieli do 13 sierpnia zgodnie z uchwałą rządu nr 841 oznakować 
tę działkę w terenie, aby nie zakłócić jesiennego siewu. F. Maksy­
mowicz posiadał 6,02 ha ziemi, Syberii nic bał się, toteż do ko­
łchozu nic wstępował, aczkolwiek jego ziemię czerwoni oracze 
mimo wszystko zabrali. - ^

Bolszewicy, mimo wszystko, imitowali dobrowolne przekaza­
nie ziemi kołchozowi, uszczęśliwiali na siłę. Uchwały Departa­
mentu Prawa Ministerstwa Rolnictwa odebrały ziemię, pozosta­
wiając szczęście być mieszczuchem. Żegnaj, ziemio!

Algirdas SZIUPSINSKAS
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Sex-telefon Clintona
N a  w o jn ę  z  p r o k u r a t o r e m  i M o n ik ą  L e w in s k y  p r e z y ­

d e n t  ś c ią g a  d o  B ia łe g o  D o m u  d o r a d c ó w  z  c a łe g o  k r a j u

WCZORAJ W PRASIE POLSKIEJ
KOMENTARZ

 | Z taśm zawierających rozmowy, |
jakie przeprowadziła Monica Lewinsky 
ze swą przyjaciółką LindąTripp, jed­
noznacznie wynika, że Lewinsky była 
kochanką prezydenta, choć sam Clin­
ton uważał inaczej - twierdzi sobotni 
dziennik „Los Angeles Times”. - Clin­
ton do mnie codziennie wydzwaniał i 
onanizował się słuchając mojego głosu 
- zwierzała się swej koleżance Lewin­
sky. - Uprawialiśmy też seks oralny. A 
kiedyś podarował mi sukienkę ze śla­
dami własnego nasienia. Mimo to pre­
zydent uważał, żenasz związek nie ma 
charakteru seksualnego. Zerwałam ż 
nim, gdy zauważyłam, że interesuje się 
też wieloma innymi kobietami.
Stawką jest posada prezydenta

Relacja z rozmów zapisanych na 
taśmach pochodzi od wysokiego urzęd­
nika sądowego, który przesłuchał tylko 
10 proc. całego zapisu. „Los Angeles 
Times” twierdzi, że informacje na te­
mat treści kaset są pewne. W dodatku 
można spodziewać siękolejnych rewe­
lacji

Tymczasem Clinton konsekwent­
nie wszystkiemu zaprzecza. - Nigdy nie 
byłem w związku seksualnym z panną 
Lewinsky - powtarza przy każdej oka­
zji. - Nie wierzę w  to, że mąż zdradził 
mnie z tą kobietą- twierdzi twardo bro­
niąca prezydenta jego żona Hillary.

Bidy Dom mobilizuje się do walki. 
Prezydent ściągnął już do Waszyngto­
nu wszystkich - w tym również byłych 
- swoich doradców, którzy wspólnie 
mają ustalić taktykę walki z  oskarżę- ' 
niami i prokuratorem Starrem. Stawka 
jest bardzo wysoka. Jeśli Starr udo­
wodni, że prezydent Clinton namawiał 
pannę Lewinsky do składania fałszy­

wych zeznań - a taki jest jeden z za­
rzutów - obecny prezydent będzie mu­
siał pożegnać się ze swoim stanowi­
skiem.

Coraz więcej wrogów
- To będzie wojna - zapowiedział 

publicznie James Carville, były dorad­
ca prezydenta USA Billa Clintona. - 
Mamy zamiar walczyć, i to walczyć 
zacięcie.

Trzeba też poprawić opinię prezy­
denta w społeczeństwie. Według naj­
nowszych badań opinii publicznej, 69 
proc. Amerykanów uważa, że prezy­
dent Clinton nie powiedział całej praw­
dy w sprawie jego rzekomego roman­
su z  Moniką Lewinsky, a tylko 19 proc. 
wyraziło pogląd przeciwny.

Sondaż wykazał też znaczny spa­
dek popularności Clintona od czasu wy­
buchu skandalu. Odsetek popierających 
prezydenta zmniejszył się wciągu ostat­
nich dni z 57 do 40 proc., a jego prze­
ciwników zwiększył się z 28 do 42 proc.

Zemsta prokuratora?
NarazieClinton postanowił, żew, .afe­

rze seksualne]*” będzie go reprezentował 
Mickey Kantor -jego długoletni przyja­
ciel, a zarazem doświadczony prawnik.

A walka będzie się toczyć z pro­
kuratorem Kennethem Starrem, który 
prowadzi dochodzenie w tej sprawie. - 
Prowadzone przez niego śledztwo jest 
niczym innymjak zemstąna prezyden­
cie USA - oświadczył Carville - a pro­
kurator Starr bierze udział w prowa­
dzonej konsekwentnie kampanii, pod­
czas której do wiadomości publicznej 
przen ikają poufne informacje. A to jest 
przecież sprzeczne z prawem.

TS, (REUTERS), MAR,(AFP) 
„Super Express”

Gdy p r e z y d e n t  kłamie
W  U S A  r o z p o c z ą ł  s ię  n o w y  k r y z y s  p o l ity c z n y .  Z a r z u ty  p o s ta w io n e  p r e z y d e n to w i Biu 

ło w i C l in to n o w i s ą  p o w a ż n e ,  c h o ć  d o tą d  n ie  u d o w o d n io n e .  W  o d r ó ż n ie n iu  jed n ak  od ► 
p o p r z e d n ic h ,  k tó r y c h  od  p o c z ą tk u  j e g o  p r e z y d e n tu r y  n ie  b r a k o w a ło ,  ty m  r a z em  - >v pUv 
p a d k u  u d o w o d n ie n ia  - m u s ia ły b y  d o p r o w a d z ić  d o  u s t ą p ie n ia  p r e z y d e n ta  z  u rzęd u .

| swego wpływu, by pozyskać niejednej, \
pośfód wahających się senatorów. 
żę Senat głosował w sposób zbliżony^ i 
jednomyślności, miałby wielkie znaczenie 
W obecnym sianie rzeczy taka możliwo  ̂
się oddala.

Istnieje wszelako także druga możB. 
wość. Gdyby rzecz potoczyła się w spo­
sób niekorzystny dla prezydenta -i gdyby 
stało się to prędko - wtedy na porządku 
dziennym stanęłaby jego dymisja. W ta­
kim przypadku władzępizejąłby wicepre­
zydent Al Gore. Jest oń oczywiście zwo­
lennikiem polityki za^aniczncj Clintonai 
podtym względem nic nie uległoby zmia­
nie. Powstaje jednak pytanie, czy rozstizy. 
gnięcie sprawy poszerzenia sojuszu nie zo­
stałoby wtedy przez Senat na jakiś czas 
odłożone. Wszelkie zaś odkładan ienie jest 
w naszym interesie.

Na peftno nie dążyłby do tego Gore. 
Przeciwnie, z  pewnością cliciałby udowod­
nić, że wszystko idzie tak, jak było zapla­
nowane. Sukces w Senacie umocniłby go, 
dał mu dobry start, oczyścił pole.

Tak więc nie powinniśmy sią zbytnio 
lękać o nasze sprawy. Trzeba jednak mieć 
świadomość, że kryzys władzy supermo­
carstwa nie jest rzeczą dobrą. Nie wszyst­
ko w takich sytuacjach można przewidzieć. 
Możliwe sąniespodzianki.

, Taki kryzys odwraca uwagęod spraw 
o znaczeniu światowym, osłabia na jakiś 
czas wiarę w demokrację (choć po dłuż' 
szyi n czasie może ją wzmocnić), utrudnił 
Ameryce sprawowanie przywództwa, W 
sumie: nie jest to dobra wiadomość. 3  

Kazimierz DZIEWANOWSKI 
„Rzeczpospotra

Nie chodzi o to, czy BillClihton wdał 
się w kolejną przygodę erotyczną. Chodzi 
o to, czy przyłapano gp publicznie na kłam­
stwie oraz czy on sam, a także jego przy­
jaciel i doradca nakłaniali kogoś trzeciego 
do kłamstwa.

Można długo dyskutować, czy ame­
rykański obyczaj publicznego roztrząsania 
wszelkich szczegółów życia prywatnego 
osobistości uczestniczących w życiu pu­
blicznym jest słuszny. Czy media powinny 
się-zajmować analizą prezydenckiej :po- 
ścieli; czy podglądanie i fotografowanie na 
plażach, na jachtach, a nieraz po prostu w 
krzakach jest właściwe, czy też może od­
strasza zdolnych skądinąd ludzi od udziału 
w;polityce, a więc w gruncie rzeczy dzia­
ła na korzyść aWantumilców. Tó Ogromny 
temat, który będzie musiał być kiedyś 
gruntownie przedyskutowany - próbowano 
to już zresztą robić i wcześniej. -

Ale istotą sprawy jest coś innego: 
prawdomówność ludzi zajmujących naj­
wyższe urzędy państwowe. Amerykań­
ska demokracja nie toleruje świadomego 
kłamstwa uprawianego przez wysokich 
urzędników. Nie podchodźmy jednak do 
tego w sposób naiwny: kłamstwa zdarza­
ją się także w Ameryce, ale ryzyko świa­
domego mijania się z prawdą jest wyso­
kie. Jeśli się to wyda - wtedy na ogół nie 
ma ratunku.

Wybitny polityk, jakim był prezydent 
Richard Nbęćn, musiał ustąpić z urzędu nie 
tyle z powodu włamania się „hydraulików” 
do Watergate, ile dlatego, że wyszły.na 
jaw jego kłamstwa. Naturalnie trzeba też 
wziąć pod uwagę, że sprawa Watergate 
miała wielki ciężar polityczny, której obec­

na sprawa nie ma.
Tyle uwag ogólnych. Nie mam zamia­

ru wdawać się w rozważanie prawnych 
czy też obyczajowych stron sprawy Clin­
tona i Moniki Lewinsky. Niech się tym 
zajmują specjaliści. Trzeba natomiast za­
stanowić się nad możliwym wpływem tego 
kryzysu na sprawy polskie. Ściśle biorąc: 
na zbliżające się przesłuchania senackie 
dotyczące rozszerzenia NATO i na osta­
teczne głosowanie Senatu mające ratyfi- 
kować przyjęcie Polski, Czech i Węgier 
dóśojuszu. ;f

Możemy liczyć się z następującyiTii 
ewentualnościami. Najprawdopodobniej 
sprawa Clinton - Lewinsky będzie się cią- 
gnęła przez kilką miesięcy, zanimprokura- 
tor i ewentUalnie sąd - lub też sam prezy­
dent (i opinia publiczna) - dojdą do osta­
tecznych wniosków.. Jeżeli tak będzie, nie 
powinno to mieć decydującego wpływu na 
tryb pracy Senatu. Istnieje tam obecnie* 
jak się wydaje, większość, która umożliwi 
pozytywny dla nas rezultat głosowania. 
Wiedząc, jak odpowiedzialni ludzie zasia­
dają w Senacie USA i jak poważnie biorą 
pod uwagę interesy, prestiż i przyszłość 
państwa, nie przypuszczam, by chcieli do 
jednego kryzysu dodać drugi. Odrzucenie 
idei poszerzenia wywołałoby ogromny kry­
zys międzynarodowy w  Europie i podało 
w wątpliwość samo istnienie NATO. Nie 
sądzę więc, by wielu senatorów poszło tą 
drogą, Nie zrobi tego większość republi­
kańska, a demokraci nie będą chcieli wbi­
jać noża w plecy swego prezydenta.

Pewien wpływ kryzys ten będzie jed­
nak miał. Gdyby prezydent nie był tak za­
absorbowany i osłabiony - mógłby użyć

Los och otn ik a
W adim ma d ziew iętn aście  lat, zaszczytn ą  och otn iczą  s łu żb ę w 

A rm ii R osyjskiej za sobą i lęk  przed tym , co p rzy n iesie  ju tro . W  
ubiegłym  m iesiącu zdezerterow ał z w ojska i na fa łszyw ych  p ap ie­
rach p rzyjechał do P olsk i, do ojczym a i m atk i. M ów i, że  raczej 
popełni sam obójstw o, a do rosyjsk iej arm ii ju ż  nie w róci.

Janówka: mała, licząca niespełna cu wojsko, to wojsko. W każdej armii
czterystu mieszkańców wioska W po­
bliżu trasy Biała Podlaska - Zamość. 
Kilkadziesiąt gospodarstw, przystanek 
PKS, szkoła podstawowa, kościół, 
cmentarz. Mieszkańcy utrzymują się 
głównie z uprawiania ziemi. Życie to-. 
warzyskie koncentruje się przy ko­
ściele i znajdującym się w sąsiedniej 
wsi sklepie. Młodzi uciekają do mia­
sta. W każdym domu przynajmniej je­
den rencista lub emeryt.

Ludzie chętnie wskazują drogę do 
domu Wadima. To jeden z nielicznej tu­
taj młodzieży. Jest znany i łubiany.

-To dobry, spokojny chłopak. Niko­
mu nie wadzi. Dużo przeszedł - mówią 
mieszkańcy Janówki i pokazują drewnia­
ny budynek, w którym mieszka z matką i 
ojczymem. Dom wyróżnia się na tle in­
nych. Ładne białe panele na ścianach, 
zadbane obejście. Czysto i schludnie. 
Drzwi otwiera młody, około dwudziesto­
letni brunet o smutnym spojrzeniu.

Wadim
Po raz pierwszy do Polski przyje­

chał na początku lat dziewięćdziesią­
tych. Wszystko tu było inne niż w Mo­
skwie: ludzie, zwyczaje, styl życia. Ale 
podobało mu się. Nie miał oporów, on, 
mieszkaniec stołecznej rosyjskiej me­
tropolii przyjeżdżać na polską prowin­
cję. W 1993 roku rodzice wzięli ślub i 
zamieszkali w Janowce. Wadim z nimi. 
Ukończył pobliskie liceum w Białej Pod­
laskiej i zadał sobie pytanie: co dalej? 
Gdy dorastał w Rosji, każdy młody 
chłopak chciał być żołnierzem. Słyszał 
o sytuacjach, że dziewczyna nie chciała 
wyjść za chłopaka, bo nie był w woj­
sku. Wadim chciał być w wojsku. Naj­
lepiej polskim, bo przecież tata - ina­
czej nie powie o ojczymie - jest Pola­
kiem, a poza tym mieszkają w Polsce. 
Ale polskie wojsko go nie chciało.

- Może za dwa lata, jak będzie oby­
watelstwo - mówili w WKU. Nie 
chciał czekać dwa lata. Pomyślał: w koń-

nauczą, jak stać się mężczyzną, to p rze-| 
cież tym bardziej w jednej z najpotęż­
niejszych armii świata. Rodzice nama­
wiali, by poszedł na studia. Mówili: syn­
ku, naoglądałeś się filmów, po co ci to. 
Poczekaj jeszcze trochę. Będziesz chciał 
pójść dó wojska - pójdziesz w Polsce. 
Przekonywali, prosili. Bezskutecznie. 
Chęć odbycia służby zgłosił w Moskwie. 
Tam spojizeli na niego, jakby mieli przed 
sobą ducha, ale zapisali. Wiadomo. Sztu­
ka jest sztuka.W dwa miesiące później 
był już w Dagestanie, przy granicy ro- 
syjsko-czeczeńskięj.

Grudzień 1996 roku
Swojej decyzji żałował już pierw­

szego dnia. Zobaczył pijanych oficerów, 
którzy siedząc okrakiem na plecach mło­
dych sołdatiszków, jeździli” w tę i z po­
wrotem. Oficerowie w rękach trzymali 
pistolety i tą bronią walili nieszczęśni­
ków po ogolonych prawie na zero gło­
wach. Zobaczył łzy w oczach kolegów, 
nowych rekrutów, którzy z rozdziawio­
nymi ustami patrzyli na tę scenę.

- Pomyślałem wtedy, mój Boże, 
gdzie ja trafiłem! - wspomina.

Po kilku miesiącach sam odno­
sił na plecach do restauracji pijanych 
przełożonych. Potem stał na sznur­
ku uwiązany pod barem jak koń. I 
czekał na swojego jeźdźca. Ale to 
przyszło dopiero później. Wcześniej, 
przez kilka tygodni prawie w ogóle 
nie wychodził z baraku. Trzymali 
razem Rosjan, Ukraińców, Białoru- 

~sinów, Kazachów, Litwinów, Pola­
ków. - Związku Radzieckiego już nie 
ma, ale te wszystkie narodowości są 
obecne w Rosji - mówi Wadim po 
polsku z silnym rosyjskim akcentem.

Później była przysięga. - Nie 
taka jak w opowiadaniach taty, któ­
ry służył w Polsce. Żadnych cere­
monii, defilad, obecności bliskich. Ot, 
zwykłe odczytanie z kartki. I to 
wszystko.

A potem się zaczęło
Po raz pierwszy piźed frontem kom­

panii został pobity po dwóch miesiącach 
służby. \Yieczorem praporszczyk kazał za­
tankować samochód. Zatankował czter­
dzieści litrów. Rano okazało się, że bak 
jest pusty, Praporszczyk kazał Wystąpić z 
szeregu i kikakrotnie uderzył pięścią w 
twarz. Gdy wracał do szeregu, otrzymał 
jeszcze kopniaka. Później był bity wielo­
krotnie. Jak dużo? -Dużo - pokazuje led­
wo zabliźnione rany na głowie, plecach i 
nogach. - Ale przecież nie tylko ja, tam 
codziennie ktoś był bity. Wszystko jest to­
warem i wszystko ginęło. od guzików i pu­
szek po moździerze i czołgi. A za to było 
oficjalne bidę. Ale było jeszcze nieoficjal­
ne. Przejść koło dida( dziadka) i podnieść 
zbyt wysoko głowę? To zuchwałość po­
nad miarę. Mogło się skończyć biciem do 
nieprzytomności. W najlepszym razie za­
bawą: kopaniem po piętach i konieczno­
ścią udawania konia, psa, świni. O spoj­
rzeniu w oczy didowi lepiej nie wspomi­
nać-mówi Wadim - Nic, tylko picie, nar­
kotyki i upadlanie człowieka.
Wadim nie był w Czeczenii

Zdarzało mu się jednak patrolować 
granicę. Widział spaloną na popiół zie­
mię, ludzi, którzy w miejscu oczu mieli 
wypalone oczodoły, dzieci bez rąk, ko­
biety bez twarzy. - Wojna jest straszna. 
Ładnie wygląda tylko na filmach- mówi.
0  Czeczeńcach wyraża się z szacun­
kiem - To wojowniczy naród. Ale po za 
tym to uczciwi, biedni ludzie i biedny znisz­
czony wojną kraj. Każdy z nas marzył, 
by poznać jakiegoś Czeczeńca - wspo­
mina. - Koledzy, którzy mieli kontakty po 
drugiej stronie granicy, uważani byli za 
półbogów. Taki Czeczeniec dużo mógł. 
Mógł na pizykład wziąć cię do niewoli. 
Wychodziłeś na patrol i wracałeś po 
dwóch latach z niewoli. Całe patrole gi­
nęły w ten sposób. Ale do tego potrzeb­
ny był Czeczeniec, który chciał cięwziąć 
do niewoli. A nie zawsze chciał. Trzeba 
było płacić. Stawki bardzo różne, zależ­
ne od tego, na jak długo chciałeś trafić 
„do niewoli”, przeważnie jednak od kil­
kuset dolarów do kilku tysięcy za grupę.

Ci, którzy nie znali żadnego Cze­
czeńca, a mieli pieniądze, radzili sobie w 
inny sposób. - Połowa jednostki była non 
stop na „płatnym urlopie”. U dowódcy 
składało się zamówienie, wyznaczał cenę
1 droga do wolności stała otworem. Było

tylko jedno „ale”. Umowa między dowód­
cą i rekrutem była umową tylko między 
dowódcą i rekrutem.Na pierwszy urlop 
do oddalonej o tTzy tysiące kilometrów 
Moskwy pojechał w sierpniu. Przyjecha­
ła mama i przywiozła pieniądze.

- Pojechałamdo Wadimka, chociaż 
on zabraniał mi przyjeżdżać- mówi Ta-- 
tiana Szymańska. - Nie poznałam swo­
jego syna. Wyjeżdżał zdrowy, silny, pew­
ny siebie, uśmiechnięty mężczyzna, a 
zobaczyłam zapuchniętego, poranione­
go, przerażonego chłopca - opowiada.

Za tygodniowy urlop matka Wadi­
ma zapłaciła pół miliona rubli, równo­
wartość stu dolarów. .

W Moskwie ustalili, 
że trzeba uciekać

Płakali oboje. Wadim nie chciał wra­
cać do wojska. Mówił, że odbierze sobie 
życie. Z trudem dał się namówić na po­
wrót do koszar. Umówili się, że za mie­
siąc ojczym przyjedzie z pieniędzmi, za­
płaci za następny urlop i wtedy uciekną.

Ojczym przyjechał na początku 
października. Tak jak obiecał, przywió­
zł trzysta dolarów - dwa tygodnie urlo­
pu. Granicę rosyjsko-białoruskąpizekro- 
czyli bez problemów. - Nawet jej nie za­
uważyliśmy - mówi Stefan Szymański. 
Do Brześcia dojechali pociągiem. Mieli 
tylko stary, już nieważny paszport Wa­
dima. Bali się. Wmieszali się w tłum 
drobnych przemytników spirytusu, któ­
rzy robili zrzutkę na białoruskich celni­
ków. Dla niepoznaki kupili trochę alko­
holu, dziesięć litrów w woreczkach fo­
liowych, które przykleili taśmądo ciała. 
Jedna bramka, kontrola paszportów i 
znów bramka. Celnicy wyglądali na znu­
dzonych, nie kontrolowali wnikliwie.

Gdy pizekraczyli most na Bugu, pła­
kali jak dzieci. Ucałowali dworcowy bruk 
w Terespolu.- To tak, jakby ktoś dał mi 
drugie życie. To trzeba przeżyć, inaczej 
trudno zrozumieć |  dodaje Wadim.

Po powrocie leczył się przez kilka 
tygodni. Wciąż dochodzi do siebie. Wa­
dim podjął pracę w klasztorze w Jabłecz- 
nej. Robi to samo co w wojsku, jest kie­
rowcą, dowozi zaopatrzenie. - Czynność 
niby ta sama, ale to nie jest to samo. - 
Inni ludzie, inny świat - stwierdza. Za­
pytany o marzenia odpowiada, że chcia­
łby zapomnieć.

Wojciech SUML1ŃSKI 
„Trybuna Śląska”

Serce samobójq 
ratuje lekarza
Serce 32-rłetniego samobójcy 

spod Biskupca (Olsztyńskie) urato* 
wało życie lubelskiego lekarza, pa­
cjenta zabrzańskiej Kliniki Kardio­
logicznej prof. Zbigniewa Religi. W 
olsztyńskim szpitalu wojewódzkim 
był to pierwszy przypadek pobrania 
tego narządu do przeszczepu. ^

W  sobotę o  godz. 11.45 przed Wo­
jewódzkim Szpitalem Zespolonym w 
Olsztynie wylądował helikopter z za­
brzańskiej kliniki. Chwilę później odle­
ciał unosząc na swoim pokładzie spe­
cjalną puszkę z  sercem w  środku. Było 
to serce 32-letniego mieszkańca jedną 
z  małych miejscowości koło Biskupca. 
Mężczyzna ten trzy dni wcześniej strzelił 
sobie z  pistoletu w  głow ę. Samobójcy 
ratowano życie najpierw w  biskupiec­
kim szpitalu, potem przewieziono go do 
szpitala w  Olsztynie. Leżał tam jeszcze 
dwie doby, zanim zdecydowano o po­
braniu narządów do transplantacji. - 
Komisyjnie stwierdziliśmy, że nastąpiła 
u niego śmierć mózgu - opowiada dok­
tor Romuald Fidrych z  Oddziału Inten­
sywnej Opieki Medycznej Szpitala Wo­
jewódzkiego w  O lsen ie . - Pacjent więc
już nie żył, ale jego serce, nerki, i trzust­
ka nadawały się do pobrania. Wcześniej 
zapytaliśmy rodzinę, czy mężczyzna za 
życia nie zgłaszał sprzeciwu na pobra­
nie narządów. Okazało się, że nie. To 
upoważniało nas do tego, żeby oddać 
organy innym potrzebującym Rodzin* 
również na to wyraziła zgodę.

Gdy okazało się, że w zabrzańskiej 
klinice czeka na przeszczep serca le­
karz kardiolog z  Lublina, po serce dla 
niego przyleciał do Olsztyna helikop­
ter. Na szczęście olsztyński dawca mi® 
zgodną z lubelskim kardiologiem grupS 
krwi. |  Przy tego typu transplantacji 
wymagana jest zgodność aż 24 różnych 
czynników - mówi doktor Fidrych- * 
Pacjent z  Zabrza może więc się |g* 
szyć, że miał szczęście, bo wszystko 
się zgadzało. Taka zgodność serc zda* 
rza się bardzo rzadko. Łatwiej dobrać 
komuś nerki niż serce. .

Anita C Z U P R ^  
„Super Express



“"** Najważniejszy 
i najpomyślniejszy rok

0  Puchar Bałtyku
W końcu ubiegłego tygodnia wy­

startowały zawody o Puchar Bałtyku 
w koszykówce mężczyzn, w których 
biorą udział cztety najlepsze zespoły 
Lin Koszykówki Litwy - kowieńskie 
2fl]giris i Atletas, Olimpas z Płungian 
i wileński Sakalai oraz dwie ekipy ło- 
jgwskie i BK Ventspils i  ASK Broce- 
ni Ryga- W pierwszych spotkaniach 
rozgorzała ostra walka pomiędzy dru­
żynami Litwy i Łotwy. Wszystkie 
mecze zakończyły się 10-punktową 
przewagąjednej z  drużyn, a w trzech 
spotkaniach wynik został ustalony w 
ostatnich minutach.

Najlepiej w  pierwszych meczach 
zaprezentowali się koszykarze ko­
wieńskiego Żalgirisu, którzy odnieśli 
zwycięstwa w obu spotkaniach na 
własnym parkiecie z zespołami łotew­
skimi. Pokonali oni 76:66 (42:39) 
ekipę ASK Broceni oraz 75:65  
(41:35) BK Ventspils. Była to dobra 
repetycja dla koszykarzy kowieńskich 
przed czekającymi ich spotkaniami o 
Puchar Europy z tureckim zespołem 
Tofas Bursa. W obu meczach dla

zwycięzców najwięcej koszy (po 20) 
zdobył Dainius Adomaitis.

Nie udał się debiut koszykarzom 
wileńskim - dwukrotnie ulegli oni we 
własnej ̂ ali Łotyszom. Z BK Ventspifs 
przegrali oni91:100 (51:47)> a z  zespo- 

ygfl A$K Broceni 84:93 (41:46). Nie 
.pomogły dla wilnian starania Andriusa 
Ciedraitisa, który w pierwszym meczu 
zdobył 38 pkt, a w drugim 22 pkt

Drużyna z Płungian u siebie prze­
brała z Atletasem 92tl08 (47:50).

NA ZDJĘCIU: moment spotka­
nia koszykarzy zespołów Sakalai i I 
ASK Broceni.

Na czele - cztery 
zespoły

Rozegrano sześć kolejek spotkań 
0 Puchar Federacji Koszykówki Litwy.

SZACHY
Rubrykę prowadzi arcymistrz 

międzynarodowy ICCF 
Valentinas NORMANTAS

Niepowodzenie 
V. Ananda

Finał szachowych mistrzostw 
świata mężczyzn F1DE w Lozannie 
(Szwajcaria) był dosyć dramatycz­
ny. A. Karpow (Rosja), który bronił 
tytułu mistrza, rozpoczął od nie­
znacznej przewagi nad pretenden­
tem V. Anandem (Indie). Podczas 
Zmiennej drugiej partii arcymistrz 
rosyjski nie spostrzegł wygrywają­
cej kontynuacji, która mogła prak­
tycznie zadecydować o losie meczu 
1 musiał kapitulować. Równowaga 
utrzymała się niedługo. Podczas 
czwartego spotkania A. Karpow 
••znokautował” ponownie swego 
przeciwnika i po 5 partiach prowa­
dził 3:2.

W ostatniej partii V, Anandowi

Na czele tabeli znajdują się aż cztery 
zespoły, które zgromadziły po cztery 
zwycięstwa.

W ubiegłym tygodniu zanotowano 
takie wyniki: Szilute - Żiemgala Janiszki 
81:57 (34:33), Neptunas Kłajpeda - 
Gargżdai 135:77 (67:25), Statyba Jano­
wo - Kalnapilis Poniewież 90:89 
(43:33), wileński SK Vadas - Sziauliai 
88:90(47:42), Alita-Savy - Statyba-Lie- 
tuvos Rytas 74:69 (35:38).

Tabela tych rozgrywek jest nastę­
pująca (klub, zwycięstwa^ porażki):

1. Statyba- 
Lietu vos Rytas 4 1
2. Kalnapilis 4 1
3. Szilute 4 -1
4. Sziauliai 4 1
5. SK Vadas 3 3
6. Neptunas 3 2
7. Statyba 2 4
8. Alita-Savy 2 3
9. Żiemgala 1 5
10. Gargżdai 0 6
Następne spotkania pucharowe od­

będą się we środę i czwartek.
Mieczysław RADZIWIŁŁOWICZ

W  polskiej ekstraklasie
Koszykarze ekstraklasy rozegrali 

ostatnią, 30 kolejkę pierwszego etapu 
rozgrywek. Do kompletu brakuje 
jeszcze dwóch wyników zaległych 
meczów, ale nie będą one miały 
większego znaczenia dla układu 
tabeli. Można już dokonać podzia­
łu drużyn na „mocniejszą” ósem­
kę i „słabszą” siódemkę. Do na­
stępnej fezy ligi, która rozpoczy­
na się w najbliższy czwartek, z naj­
wyższej pozycji przystąpi mistrz 
Polski - PEKAES Pruszków.

Wiadomo już, że pruszkowia- 
nie zmierzą się29bm. z AZS Ela- 
nąToruń. Tego samego dnia w na­
stępnych parach 1 kolejki 2 etapu 
zagrają: Erisson Bobry Bytom - 
Komfort Forbo Stargard, Zepter 
Śląsk Wrocław - Anwil Nobiles 
Włocławek oraz Zagłębie Macz- 
ki-Bór Sosnowiec - Pogoń Ruda 
Śląska. W tej fazie ligi drużyny - 
z  miejsc 1-8 - będą grały system 
każdy z każdym mecz i reWanż. 
Ten etap rozgrywek zakończy się ■ 
26 marca.

W „słabszej siódemce” (po­
czątek także 29 bm„ koniec 26 
marca) będą grały zespoły, które 
po rundzie zasadniczej uplasowa­
ły się na pozycjach 9-15. Jako

 | pierwszy będzie pauzował klub z
9 miejsca, w 2 kolejce z 10 miejsca, w 
3 z  11 itd.

Oto tabela rozgrywek polskiej eks­
traklasy:

1. PEKAES Pruszków 53 pkt
2. Ericsson Bobry Bytom 51
3. Zepter Śląsk Wrocław 48
4. Zagłębie Maczki-
Bór Sosnowiec f 46
5. Pogoń Ruda Śląska 45
6. Anwil Nobiles Włocławek 42
7. AZS Elana Toruń 41
8. Polonia Parte Przemyśl 41
9. Komfort/Forbo Stargard 40
10. PKK Warta Szczecin 39
11. Unia Tarnów 39
12. Trefl Sopot 36
13. Noteć Inowrocław 36
14. Browar Doilidy Białystok 35
15. Stal Stalowa Wola 32

potrzebne było zwycięstwo, aby po 
wyrównaniu wyniku mógł kontynu­
ować walkę w dodatkowych partiach. 
W tej krytycznej chwili arcymistrz 
Indiizmienił swoją broń i, stosując 
nową taktykę, szóstą partię rozpoczął 
w zaskakujący dla przeciwnika spo­
sób. W aspekcie psychologicznym 
była to słuszna decyzja, zwłaszcza, 
że dla Karpowa ten system kojarzył 
się z przykrymi wspomnieniami. Po 
zastosowaniu go w roku 1974 w Mo­
skwie W. Korcznoj pokonał A. Kar­
powa w 19 partii finałowego meczu 
pretendentów. Gdy po użyciu tegoż 
wariantu J. Timman (Holandia) uzy­
skał przewagę nad A. Karpowem w 
1993 r. w Amsterdamie w 9 partii 
meczu mistrzostw świata, W. Korcz­
noj zakpił, że „w ciągu 20 lat A. Kar­
pow niczego się nie nauczył”.'

V. Anand - A. Karpow
1997, Lozanna
Partia szósta
1. d4 Sf6 2. Gg5 e6 3. e4 h6 4. 

Gf6 Hf6 5. Sc3 d6 6. Hd2 g5 7. Gc4 
Sc6 8. Sge2 Gg7 9. Wdl Gd7 10. 0-0

Miniony rok dla Narodowego Ko­
mitetu Olimpijskiego Litwy (NKOL) 
pod względem zakresu pracy i osiągnię­
tych wyników był najbardziej znaczą­
cym i pomyślnym okresem w ciągu 9 
lat od odrodzenia NKOL. W ten spo­
sób na piątkowym Zgromadzeniu Ge­
neralnym NKOL działalność w  roku 
1997 ocenił prezydent NKOL Arturas 

~Poviliunas, informuje ELTA.
A. Poviliunas stwierdził, że zatwier­

dzony przed^rolciem program działal­
ności NJCOLw zasadzie został zreali­
zowany; ó ćzyrifśwtadcząlićzne ubie- 
głorocznc imprezy.

Prezydent.NKOL odnotował, że w  
ubiegłym faku Litwę odwiedziło naj­
wyższe kierownictwo światowych or­
ganizacji sportowych, odbyła się mię­
dzynarodowa konferencja „Sport - kro­
kiem w przyszłość”, z udziałem kierow- 

| ników komitetów olimpijskich- 7 kra­
jów. Jedną z  Równych imprez było 11 
Zgromadzenie Generalne Międzynaro­
dowego Komitetu Fair Play ora? uro-

H o kej n a  traw ie

Porażka na 
mistrzostwach Europy

ósme halowe-mistrzostwa Europy 
w hokeju na trawię wśród kobiet w 
Hiszpanii zakończyły się zwycięstwem 
zespołu Niemiec, który w finale rozgro­
mił obrończynie tytułu - reprezentantki 
Anglii 8:0. Medale brązowe wręczono 
laskarkom Austrii, które w decydują­
cym meczu pokonały 3:1 reprezentant­
ki Szkocji. W meczach półfinałowych 
Niemcy Wygrały ze Szkocją aż 13:0, a 
Anglia po rzutach karnych pokonała 4:3 
zespół Austrii (w czasie podstawowym 
wynik meczu był 3:3).

Nie powiodły się zmagania o pry­
mat w Europie reprezentacji Litwy,

Hg6!?) 13. f4 Gf3 14. Wf3 He7 15. 
c3 h5 16. Wdfl Wdf8 17. b4 Sa7 18. 
Sc2 Gh6 19. Hel Kb8 20. Gd3 Gc6 
21. Sf4 Wfg8 22. d5 Ge8 23. Hf2 Gg7 
24. Sd4 Gd7 25. de6 Gd4 26. cd4 fe6 
27. e5 Gc6? 28. Sg6 Hd8 29. Sh8 Gf3 
30. Sf7 Hh4!? (pułapka - 31. Hh4? 
Wg2+ 32. Kh 1 Wf2+ i remis) 31. HB 
Hd4+ 32. Khl d5 33. Wdl Hb4 34. 
Wbl Ha4 35. Hh5 Sc6 36. He2 Ka7 
37. Hf2+ b6 38. Wc 1 Kb7 39. h3 Wc8 
40. Hf6 Sd4 41. Sd8+ Kb8 42. Se6 
(l-0>

Charakter gry w pierwszej poło­
wie tej partii był bardzo podobny do 
spotkania J. Timmana - A. Karpowa 
w 1993 r., tylko V. Anand lepiej OćT 
Holendra.potrafił wykorzystać zale­
ty pozycji białych i odnieść bardzo 
ważne i potrzebne zwycięstwo. V. 
Anand podobny początek zastosował 
nazajutrz w pierwszej dodatkowej 
partii szachów szybkich. Niestety, 
niebawem pożałował swego wyboru. 
Dla A. Karpowa nie była to niespo­
dzianka. V. Anand, chcąc przejąć

czystość wręczenia nagród laureatom 
lat 1995-1996.

Działalność NKOL dostrzeżona 
została na skalę światową. A. Poviliu- 
nas w tym roku ponownie wybrany zo­
stał do Komitetu Wykonawczego Eu­
ropejskich Komitetów Olimpijskich, a 
NKOL przyznano międzynarodową 
nagrodę Fair Play, która wręczona zo­
stanie w tym roku.

NKOL jest również dumny z pod­
pisania umowy o współpracy z Komi­
tetem Olimpijskim USA i liczy, że umo­
wa ta pięknie zaowocuje.

A. Poviliunas, mówiąc o sprawach 
wielkiego sportu, głównym wydarze­
niem nazwał przeprowadzone na Litwie 
II Igrzyska Sportowe Kirajów Morza 
Bałtyckiego, w których wzięło udział 
2495 sportowców z  11 krajów, a naj­
więcej nagród zdobyli właśnie przed­
stawiciele Litwy.

A. Povil iunas, analizując przygoto- 
waniado olimpiady Sydney-2000 
stwierdził, że w ubiegłym roku NKOL

którą prowadzą trenerzy Rimantas 
Czaikauskas i Vaidotas Vaiczeliunas. 
Grając w podgrupie-A drużyna Litwy, 
podobnie jak i zespół Szkocji, zgroma­
dziła 4 pkt, jednakże z powodu gorsze­
go stosunku bramek zajęła trzecie miej­
sce i walczyła dalej o miejsca 5-8. Na 
pierwszym miejscu zakończyła roz­
grywki grupowe Anglia (6 pkt), która 
jednak w ostatnim meczu przegrała ze 
Szkocją 2:3 i zepchnęła w ten sposób 
drużynę Litwy na trzecie miejsce.

W dalszych grach reprezentacja 
Litwy zanotowała niepowodzenia. Naj­
pierw przegrała z ekipą Rosji 2:6, a w 
walce o miejsce 7 ustąpiła gospodyniom 
turnieju - Hiszpankom 1:5. Oba te ze- r 
społy spadły z dywizjonu najlepszych 
laskarek Europy. Zespół Słowacji, któ­
ry w rozgrywkach grupowych przegrał

inicjatywę, chciał skomplikować grę, 
ale A. Karpow obronił się i wygrał 
partię, a następnie i drugą. W tej 
ostatniej remis V. Anandowi ozna­
czałby przegraną, próbował więc za­
ostrzać grę aż do końca, ale nic z tego 
nie wyszło.

V. Anand - A. Karpow
Pierwsza partia dodatkowa
I. d4 d5 2. Gg5 h6 3. Gh4 c6 4. 

Sf3 Hb6 5. b3 Gf5 6. e3 Sd7 7. Gd3 
Gd3 8. Hd3 e6 9. c4 Se7 10. c5 Ha5 I 
11. Sc3 b6 1̂2. b4 Hb4 13.0-0 Sf5 14. 
Wfcl bc5 15. Wabi c4 16. Hc2 Ha5 
17. Wb7 Ha6 18. Wcbl Gd6 19. e4 
Sh4 20. Sh4 Wb8 24. Wb8 Gb8 22. 
ed5 cd5 23. Sg6 fg6 24. Hg6 Kd8 25. 
Hg7 We8 26. Hh6 Ha5 27. Hg5 Kc8 
28. Hg6 Wf8 29. Wcl Hb6 30. Se2 e5 
31. Hh5 Hf6 32. Wfl Wh8 (0-1).

W ten sposób A. Karpow wygrał 
mecz wynikiem 5:3, obronił tytuł mi­
strza świata FIDE i otrzymał 
1.370.000 dolarów USA. Nagroda V. 
Ananda wyniosła 768.000 USD (20 
proc! tej sumy potrąca się do fundu- 
szi/FIDE).

36 zawodnikom i 16 trenerom wypłacił 
300 tys. Lfdiet i przeznaczył 700 tys. 
Lt na sfinansowanie szkoleniowych 
obozów treningowych i przygotowania 
do zawodów.

W roku 1997 12 członków repre­
zentacji olimpijskiej zostało mistrzami 
Europy i weszło do pierwszej -szóstki 
mistrzostw świata.

Z myślą o przyszłości ważny był 
udział delegacji litewskich w zimowych 
i letnich dniach olimpijskich młodzie­
ży europejskiej w Szwecji i Portugalii 

JakpówiećŁriał A. Poviliunas, o suk­
cesie wielu poczynań zadecydowała po­
moc finansowa, otrzymanaz loterii olim­
pijskiej. W ubiegłym roku obrót NKOL 
ZSA „Olifęja” przekroczył 100 mlnLt, 
iz czego ponad 8 min przypadło NKOL 

- A. Poviliunas odnotował też aktyw­
ną działalność Litewskiej Akademii 
Olimpijskiej, zorganizowane przez 
NKOL kursy dla trenerów koszykówki 
i piłki nożnej oraz zaakcentował, że w 
przyszłości jeszcze Więcej uwagi nale­
ży poświęcić oświacie olimpijskiej 
uczniów i młpdzieży.

NA ZDJĘCIU: podczas obrad 
Zgromadzenia Generalnego NKOL.

Fot Yiktoras Kapoczius

z naszą drużyną 1:2, w walce o piąte 
miejsce pokonał ekipę Rosji 6:4. -

M. PIASECKI
Piłka nożna

Po przegranej - 
zwycięstwo

Mistrzowie Litwy - piłkarze sza- 
welskięj Karedy mają dobre szanse 
zakwalifikowania się do ćwierćfina­
łu, odbywającego się w Moskwie, 
szóstego turnieju o Puchar Wspólno­
ty. Bierze w nim udział 16 drużyn - 
15 klubów z byłych republik Związ­
ku i młodzieżowa reprezentacja Ro­
sji (poza konkurencją).

Startujący w grupie B piłkarze li­
tewscy, po przegranej 0:2 z zespołem 
Kopetdag z Aszchabadu, następnie po­
konali kiszyniowskądrużynę Konstruc- 
torul 3:1. Dziś zespół Karedy gra z mło­
dzieżową reprezentacją Rosji, która 
wygrała z Mołdowanami 2:0.

Na razie dwie drużyny - Kopetdag 
i Kareda mają po 3 pkt Jeżeli piłkarze 
litewscy w swej grupie zajmą drugie 
I miejsce, to ich czelca w ćwierćfinale 
spotkanie z moskiewskim Spartakiem, 
który bez wątpienia wygra zmagania w 
grupie A. Inf. wL
Narciarstwo

Kazuyoshi Funaki 
mistrzem świata

Japończyk Kazuyoshi Funaki, zwy- 
P  cięzca Turnieju Czterech Skoczni, zdo­

był na mamuciej skoczni w Oberstdor- 
I fie tytuł mistrza świata w lotach narciar­

skich. Srebrny medal zajął prowadzący 
po pierwszym dniu Niemiec Sven Han- 
nawald, a trzecie - kolejny skoczek nie­
miecki Dieter Thoma.

Funaki wygrał niedzielną część 
mistrzostw, która stanowiła także odręb­
ny konkurs Pucharu Świata. Dzięki 
zwycięstwu Funaki wywalczył także 
żółty plastron lidera klasyfikacji gene- 

I ralncj Pucharu Świata.

0-0-0 H  Sb5 a6 12. Sa3 g4 (12...
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Ustawa 
Republiki Litewskiej

o nowelizacji i uzupełnieniu artykułów 2,3, 4 ,14,17, 22, 24, 26, 28, 29, 30,31,35, 37,40,43̂ 
46 ustawy o rejestrze nieruchomości i unieważnieniu jej artykułu 32 

16 października 1997 r., nr N/lll-453 
(Dz. U., 1996, nr 100-2261; 1997, nr 65-1555)

Artykuł 1. Uzupełnienie 
artykułu 2

W artykule 2 po słowach „pra­
wami rzeczowymi”-wpisać słowa „(z 
I wyjątkiem hipoteki)” i artykuł ten dać 
| w następującym brzmieniu:

„Artykuł 2. Przeznaczenie Reje­
stru Nieruchomości

Rejester Nieruchomości jest two­
rzony do rejestrowania nieruchomo- 
Iści, praw własności i innych praw 

[ rzeczowych (z wyjątkiem hipoteki) 
do tego majątku, ograniczeń w zarzą­
dzaniu, wykorzystywaniu lub dys­
ponowaniu tym majątkiem, zobowią­
zań właścicieli majątku oraz praw in­
nych osób do nieruchomości (dalej - 
nieruchomości i prawa do nich), za­
pew nienia państw ow ej ochrony 
wszystkich praw właścicieli do nie­
ruchomości, udzielania oficjalnej in­
formacji o zarejestrowanych w reje­
strze nieruchomościach, ich właścicie­
lach, prawach właścicieli i innych osób 
do tego majątku oraz ograniczeniach 
tych praw”.

Artykuł 2. Nowelizacja 
artykułu 3

W części 2 artykułu.3 po słowach 
„prawa rzeczowe” wpisać słowa „(z 
wyjątkiem hipoteki)”, zamiast słów 
„w Rejestrze Nieruchomości” wpisać 
słowa „w centralnym banku danych 
Rejestru Nieruchomości” i część tę dać 
w następującym brzmieniu:

„2. Prawa własności i inne prawa 
rzeczowe (z wyjątkiem hipoteki) do 
nieruchomości, ograniczenia tych 
praw, zobowiązania właścicieli mająt­
ku oraz prawa innych osób do nieru­
chomości powstają po zarejestrowa­
niu ich w centralnym banku danych 
Rejestru Nieruchomości”.

Artykuł 3. Nowelizacja 
artykułu 4

Znowelizować artykuł 4  i dać go 
w następującym brzmieniu:

,.Artykuł 4. Prowadzenie Rejestru. 
Nieruchomości

1. Rejestr Nieruchomości prowa­
dzi utworzone przez rząd przedsię­
biorstwo państwowe (dalej - dyspo­
zytor Rejestru Nieruchomości). Dys­
pozytor Rejestru Nieruchomości ma 
prawo na swej pieczęci i blankietach 
dokumentów, potwierdzających pra­
wo do nieruchomości oraz rejestrację 
nieruchomości i prawa do niej, uży­
wać godła państwowego.

2. Dyspozytor Rejestru N ieru­
chomości odpowiada w trybie okre­
ślonym przez ustawy za prawidło­
wość i ochronę danych gromadzonych 
w Rejestrze Nieruchomości”.

Artykuł 4. Nowelizacja 
artykułu 14

Znowelizować artykuł 14 i dać go 
w następującym brzmieniu:

,Artykuł 14. Tryb rejestrowania 
państwowych i samorządowych nie­
ruchomości i praw do nich w Reje­
strze Nieruchomości

1. Przy rejestracji państwowych , 
nieruchomości i praw do nich pań­
stwo reprezentują mianowani przez 
rząd naczelnicy powiatów, inni kie­
rownicy instytucji władzy i admini­
stracji państwowej lub upoważnione 
przez nich osoby, a w  tych przypad­
kach, gdy majątkiem państwowym na 
zasadach powiernictwa zarządza pań­
stwowe przedsiębiorstwo, urząd lub 
organizacja - kierownik tego przed­
siębiorstwa, urzędu lub organizacji' 
albo upoważniona przezeń osoba.

2. Przy rejestracji samorządo­
wych nieruchomości i praw do nich 
samorząd reprezentują rada samorzą­

du lub mer samorządu albo upoważ­
nione przez nich osoby, w tych zaś 
przypadkach, gdy - majątkiem samo­
rządowym na zasadach powiernictwa 
zarządza przedsiębiorstwo, urząd lub 
organizacja samorządu - kierownik 
tego przedsiębiorstwa, urzędu lub 
upoważniona przezeń osoba”.

Artykuł 5. Nowelizacja 
artykułu 17

Uznać za nieważne części 3 i 4 
artykułu 17, części 5 i 6 uważać od­
powiednio za części 3 i 4  i artykuł ten 
dać w następującym brzmieniu:

.Artykuł 17. Składanie podań w 
sprawie rejestracji nieruchomości i 
prawa do niej

1. Osoba, pragnąca zarejestrować 
nieruchomości prawo do niej, składa 
dyspozytorowi Rejestru N ierucho­
mości ustalonego wzoru podanie w 
miejscu, gdzie się znajduje majątek. 
Wzór i treść podania określa się w 
przepisach o Rejestrze Nieruchomo­
ści.

2. Podania w  sprawie zarejestro­
wania nieruchomości i prawa do nie­
go składa osoba, która nabyła nieru­
chomość, a w  przypadku rejestracji 
prawa rzeczowego w cudzym mająt­
ku, jak też ograniczenia prawa do nie­
ruchomości i zobowiązania właściciela 
majątku - posiadacz tych uprawnień 
lub osoba, na której korzyść właści­
cielowi majątku ustalono zobowiąza­
nia. Podanie dyspozytorowi Rejestru 
Nieruchomości osoba składa sama 
albo przez swego przedstawiciela, 
m ającego zatwierdzone notarialnie 
pełnomocnictwo.

3. Razem z podaniem w  sprawie 
zarejestrowania nieruchomości i pra­
wa do niej należy przedstawić doku­
menty, potwierdzające prawa do nie­
ruchomości osoby, która złożyła po­
danie, lub zobowiązania właściciela 
tego majątku, plan działki gruntowej 
oraz dokumenty dotyczące innych 
nieruchomości, znajdujących się na 
działce ziemi.

4. Dyspozytorowi Rejestru Nie­
ruchomości należy przedstawiać ory­
ginały dokumentów”.

Artykuł 6. Nowelizacja 
punktu 3 części 1 artykułu 22

W punkcie 3 części 1 artykułu 22 
słowo „Państwowego” wykreślić, za­
miast słów „Republikańskiego Biura 
Inw en taryzacji, P ro jek tow an ia  i 
Usług” wpisać słowa „oraz inwenta­
ryzacji budynków i zabudowań „ i 
p un k t ten  dać w  n astępu jącym  
brzmieniu:

,3 ) czy w  dokumencie, na które­
go podstawie składa się prośbę w  spra­
wie zarejestrowania nieruchomości i 
prawa do niej, dane o nieruchomości 
zgadzają się z danymi katastru ziemi 
oraz inwentaryzacji budynków i za­
budowań o tej nieruchomości”.

Artykuł 7. Uzupełnienie 
artykułu 24

W  artykule 24 po słowach „treści 
zaświadczenie” wpisać słowa „oraz 
zwraca oryginały dokumentów, na 
których podstawie została zarejestro­
wana nieruchomość i prawa do niej” i 
artyku ł ten dać w następującym  
brzmieniu:

.A rtykuł 24. Zawiadomienie o 
zarejestrowaniu nieruchomości i praw 
do niej w Rejestrze Nieruchomości

Dyspozytor Rejestru Nierucho­
mości po zarejestrowaniu nierucho­
mości i prawa do niej osobie, która 
złożyła podanie w sprawie rejestra­
cji, o tym doręcza albo wysyła (na 
adres wskazany W podaniu) ustalo­
nego wzoru i treści zaświadczenie oraz

zwraca oryginały dokumentów, na 
których podstawie została zarejestro­
wana nieruchomość i prawo do niej”.

Artykuł 8. Nowelizacja i 
uzupełnienie artykułu 26

Część 1 artykułu 26 zmienić, ar­
tykuł uzupełnić nową częścią-2, byłą 
część 2 uważać zaczęść  3 i w  niej 
zamiast słowa „Państwo” wspiąć sło­
w a „dyspozytor Rejestru Nierucho­
mości”, byłą część 3 -uznać za nie­
ważną i artykuł ten dać w  następują­
cym brzmieniu: \

„Artykuł 26. Pokrywanie straty 
poniesionej z  winy dyspozytora Re­
jestru Nieruchomości

1. Straty poniesione przez osoby 
fizyczne i prawne lub państwo i sa­
morządy z winy dyspozytora R.eje- 
stru Nieruchomości pokrywa dyspo­
zytor Rejestru Nieruchomości w  try­
bie określonym przez ustawy.

2 .S  tratę pokrywa się ze środków 
specjalnego funduszu gromadzonego 
przez dyspozytora Rejestru Nieru- - 
chomości. Fundusz specjalny je s t 
tworzony ze środków otrzym ywa­
nych za rejestrację nieruchomości oraz 
prawa do niej, jak  też korzystanie z 
danych rejestru. Tryb utworzenia i 
wykorzystywania funduszu określa 
dyspozytor Rejestru Nieruchomości.

3. Dyspozytor Rejestru N ieru­
chomości nie odpowiada za stratę, jaką 
poniosła osoba, jeśli stratę poniosły 
osoby, które:

1) przedstawiły Rejestrowi Nie­
ruchomości nieprawidłowe dane;

2) w  ciągu 3 miesięcy, gdy dowie­
działy się o niedokładnym lub niepra­
widłowym wpisie w  Rejestrze Nie­
ruchomości, nie podjęły określonych 
w  ustawach środków dla obrony na­
ruszonych praw;

3) w  ciągu 6 miesięcy od wyja­
śnienia, że zostało naruszone prawo i 
zaistniały straty, nie zgłosiły powódz­
twa w sprawie pokrycia szkód”.

Artykuł 9. Nowelizacj a 
punktu 3 części 2 artykułu 28

W  punkcie 3 części 2 artykułu 28 
zamiast słowa „oiyginały” wpisać sło­
w o „kopie” i punkt ten dać w nastę­
pującym brzmieniu:

„3) dokumenty (kopie), na któ­
rych podstawie została zarejestrowa­
na nieruchomość i prawo do niej”.

Artykuł 10. Nowelizacja 
artykułu 29

Z punktu 1 części 2 artykułu 29 
wykreślić słowa „ziemi państwowej”, 
z punktu 1 części 3, punktu 1 części 
4 i punktu 1 części 5 artykułu 29 
wykreślić słowa „Republikańskiego 
Biura Inwentaryzacji, Projektowania 
i Usług” w części 6 po słowie „dzia­
łki” wpisać słowa „budynki i zabudo­
wania” i artykuł ten dać w następują­
cym brzmieniu:

.Artykuł 29. Treść danych Reje­
stru Nieruchomości

1. Treść danych Rejestru Nieru­
chomości określa się w  przepisach o 
Rejestrze Nieruchomości.

2. W pierwszym rozdziale Reje­
stru Nieruchomości wpisuje się:

1) dane katastru o działce ziemi;
2) dane o właścicielu (współwła­

ścicielach) działki ziemi;
3) prawa rzeczowe innych osób 

fizycznych i prawnych do działki zie­
mi;

4) zobowiązania właściciela dzia­
łki ziemi i organiczenia praw do dzia­
łki ziemi.

3. W drugim rozdziale Rejestru 
Nieruchomości wpisuje się:

1) techniczne dane inwentaryza­
cji o budynku, zabudowaniu;

2) dane o właścicielu (współwła­
ścicielach) budynku, zabudowania;

3) prawa rzeczowe innych osób 
fizycznych i prawnych do budynku, 
zabudowania;

4) zobowiązania właściciela bu­
dynku, zabudowania i ograniczenia 
jego  prawa własności.

4. W trzecim rozdziale Rejestru 
Nieruchomości wpisuje się:
§ | J ) .  techniczne dane inwentaryza- 

! cji, dotyczące mieszkania;
_ 2) dane o właścicielu (współwła­

ścicielach) mieszkania;
3) prawa rzeczowe innych osób 

fizycznych i_ prawnych do mieszka­
nia; _

4)zo b o w iązan ia  w ła śc ic ie la  
mieszkania i ograniczenia jego prawa 
własności.

5; W  czwartym rozdziale Reje­
stru Nieruchomości wpisuje się:

1) techniczne dane inwentaryza­
cji, dotyczące innych pomieszczeń i 
urządzeń inżynieryjnych;

2) dane o właścicielu (współwła­
ścicielach) innych pomieszczeń i urzą­
dzeń inżynieryjnych;

3) prawa rzeczowe innych osób_ 
fizycznych i praw nych do innych 
pom ieszczeń^ urządzeń inżynieryj­
nych; _

4) zobowiązania właściciela in­
nych pomieszczeń i urządzeń inży­
nieryjnych i ograniczenia jego  prawa 
własności.

6. W piątym rozdziale Rejestru 
Nieruchomości wpisuje s ię  dane kar­
tograficzne o zarejestrowanych dzia­
łkach ziemi, budynkach i zabudowa­
niach.

7. W  szóstym rozdziale Rejestru 
Nieruchomości wpisuje się inne do­
datkowe dane o nieruchomości i pra­
wach do niej oraz dokumenty, zwią­
zane z utrzymaniem nieruchomości”.

Artykuł 11. Nowelizacja 
artykułu 30

Znowelizować artykuł 30 i dać go 
w następującym brzmieniu:

,A rtykuł 30. Lokalne banki da­
nych Rejestru Nieruchomości

Dane rejestrowanej nieruchomo­
ści i praw do niej wpisuje się w  lokal­
nych bankach danych Rejestru Nie­
ruchomości. Lokalne banki danych 
Rejestru Nieruchom ości prowadzą 
terenowe jednostki dyspozytora Re­
jestru  Nieruchom ości. Osoby/ upo- 
ważnionc do prowadzenia lokalnych 
banków danych Rejestru Nieruchomo­
ści, powinny posiadać kwalifikacje 
określone w  przepisach o Rejestrze 
Nieruchomości”.

Artykuł 12. Nowelizacja 
artykułu 31

Zmienić część 1 artykułu 31, czę­
ści 2,3 i 4  uznać za nieważne i artykuł 
ten dać w  następującym brzmieniu:

,A rtykuł 31. Centralny bank da­
nych Rejestru Nieruchomości

Oryginały danych Rejestru Nie­
ruchomości są gromadzone i prze­
chowywane wyłącznie w  centralnym 
banku danych Rejestru Nieruchomo­
ści. Strukturę centralnego banku da­
nych Rejestru Nieruchomości i tTyb 
ich udzielania użytkownikom określa 
się w  przepisach o Rejestrze Nieru­
chomości”.
Artykuł 13. Unieważnienie 

artykułu 32
Uznać za nieważny artykuł 32.

Artykuł 14. Nowelizacja 
artykułu 35

W artykule 35 zamiast liczby i słowa 
„10 dni” wpisać liczbę i słowa „10 dni 
pracy od otrzymania odmowy” i artykuł 
ten dać w następującym brzmieniu:

.Artykuł 35. Zaskarżenie ocW , 
zarejestrowania nieruchomości i s S 1 
do niej.

Odmowa zarejestrowania nierucho. 
mości i prawa do niej może być we&.
10 dni pracy od otrzymania odm Z 
zaskarżona w trybie określonym prz»
Kodeks Postępowania Cywilnego w sa.
dzie dzielnicowymw miejscu, gdzieznj 
dujesie majątek”.

Artykuł 15. Nowelizacja 
artykułu 37 

Znowelizować artykuł 37 i dać g0 1 
w  następującym brzmieniu: I

„Artykuł 37. Wymiana danych 
Rejestru Nieruchomości i Rejestru 
Hipotecznego.
; 1. Centralny Rejestr Hipoteczny 
w  trybie ustalonym przez przepisy 

. o Rejestrze Hipotecznym dane o za­
rejestrowaniu zastawu (hipoteki)nie- 
ruchomosci w  ciągu 24 godzin prze. 
kazuje drogą elektroniczną do central- 

'  nego banku danych Rejestru Nieru­
chomości. Centralny bank danych 
Rejestru Nieruchomości po otrzyma­
niu zapytania sędziego hipotecznego 
lub Centralnego Rejestru Hipoteczne­
go w  trybie określonym w  przepisach 
o Rejestrze N ieruchomości w ciągu 24 
godzin drogą elektroniczną przekazie 
do Centralnego Rejestru Hipoteczne- 
go dane o zastawianej lub zastawio­
nej nieruchomości i prawa do g i j | J

2. Tryb wym iany innychflPpl 
stru Nieruchomości i RejestruBipc- \  
tecznego na podstawie umowy okre- \ 
ślają instytucje kierownicze prowa­
dzące te rejestry”, y

Artykuł 16. Nowelizacja 
artykułu 40

Znowelizować artykuł 40 i dać go w 
następującym brzmieniu:

, Artykuł 40. Poprawianie niedokład­
nych i nieprawidłowych danych Reje­
stru Nieruchomości

1. Osoby zainteresowane, gdy od­
wiedzą się, że zarejestrowane na ich proś­
bę w  Rejestrze Nieruchomości dane są 
niedokładne łub nieprawidłowe, mogą 
zażądać, aby dyspozytor Rejestru Nie­
ruchomości poprawił niedokładne i nie­
prawidłowe dane lub uzupełnił niepełne. 
Dyspozytor Rejestru Nieruchomości 
podanie musi rozpatrzeć w  ciągu 5 dni 
pracy i poprawić lub uzupełnić dane 
Rejestru Nieruchomości oraz powiado­
mić o tym na piśmie osobęjctóra złożyła 
podanie. Dyspozytor Rejestru Nieru- 
chomości w przypadku odmowy spe­
łnienia prośby, powinien przesłać umo­
tywowaną odmowę osobie, która zło­
żyła podanie.

2. Odmowa dyspozytora Rejestru 
Nieruchomości spełnienia prośby vv spra­
wie poprawienia niedokładnych, niepra­
widłowych i uzupełnienia niepełnych 
danych Rejestru Nieruchomości może
być w  ciągu 10 dni pracy od otrzymania
odmowy zaskarżona w  sądzie dzielni­
cowym w  miejscu, gdzie z n a jd u je  się nie­
ruchomość”.
Artykuł 17. Unieważnienie 

części 3 artykułu 43 
Uznać za nieważną część 3 aity^ 

łu43
Artykuł 18. Nowelizacja 

części 1 artykułu 46
W  części 1 artykułu 46 zamiast da1)1 

„1 kwietnia 1997 r.” wpisać datę 
stycznia 1998 r.” i część tę dać wna»e 
pującym brzmieniu: .

„1. Ustawa o Rejestrze Niemej 
mości wchodzi w  życie od 1 styczn 
J998>r<\. - '

Ogłaszam tę ustawę, przyft 
przez Sejm Republiki Litewskiej-

Prezydent repuN,K 
Algirdas BrazatisK*

t W m m
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LTV
7.001 Dzień dobry. 8.35 - 

S. Ulica Gwiezdna". 9.00 |  
TYembita. 9.30 - Nasz język. 
]0.001S. „Niespokojne gim­
nazjum”. 10.45 I  Po pracy.
11.30 |  Zdrowie. 12.00 - 01, 
gH 03. 12.20 |  Program  
psych. 13.201 Telegra. 16,00 
|  Wiadomości. 16.05 f Dla 
domu. 16.301S. „Niespokoj­
ne gimnazjum”. 17.20 - Pro­
gram żydowski. 17.50--Wia­
domości (ros.). 18.00 - Dla 
dzieci. 18.30 - Wiadomości.
18.55 - Szanujm y słow o.
19.00 IS ,  „Panika na Kara­
ibach”. 19.50 - Dziewięć rze­
miosł. 20.20 - „Dainu daine- 
Ie”. 20.30 - Panorama. 21.00 
i  Studio sportowe. 21.10 - 
Loteria. 21.15 - Znaki. 21.50
1S. „Rzymianka”. 23.15 - W 
salach koncertowych. 23.30 - 
Dziennik wieczorny.

LNK
7.30 - Poranne koło. 9-.30 

- S. JBez domu jest źle”. 9.35 
I S. „Słoneczne wybrzeże” .
10.20 - S. „Człowiek-pająk”.
10.45 - Teleshop. 11.15 - Z  
Hollywoodu. 11.45 - O d ... do.
12.40 - Po obu stronach muru.
13.35 - Salon białego kota.
14.20 i  Sprawy 98.15.15 - Te­
leshop. 15.30 - S. „Odwet”. 
16.201S. „Skrzydła marzeń”. 
\7.05 - S. „Słoneczne wybrze­
że" 17.50 - S. „Bez domu jest 
źle”. 18.20 - S. „Żar młodo­
ści”. 19.05 - S. „Wielkie grze­
chy małego miasteczka”. 20.00 
^■Wiadomości. 20.30 - TV 
„Lietuvos rytas”. 21.20 - S. 
„Nash Bridges”. 22.15 - Wia­
domości. 22.30 - S. „Zwario­
wana para”. 22.55 - S. ;,Fall 
Guy”. 23.45 - Czerwona linia. 
0.35 - To ci rodzinka. L 10 - 
Humor. 1.40 - Smacznego.

BAŁTYCKA TV
8.30-16.00 - BBC. 16.05 - 

Program muz. 17.00 - S. „Tfck 
świat się kręci”. 17.501 Walka 
słów. 18.35 - Humor. 19.00 - 
Telegra. 19.05 - S. „Dallas”.
19.55 i  Wiadomości. 20.00 - 
Program publ. 20.30 - NBA 
JAM. 20.55 - Telegra. 21.00 -
S. „Kierunek - Południe”. 21.50
- Film fab. „Podbój”. 23.45 - 
Humor. 0.10-8.30 - CNN.

TV-3
8.30 I Teleshop. 8.35 - S. 

„Santa Barbara” . 9.30 - S. 
|Uroczy i dzielni”. 10.15 - S. 
„Mari Mar”. 15.30 - Teleshop.
15.45 - S. „Wilk powietrzny”.
16.30 |  Komputerowe cuda.
16.55 -  POP TV. 17.45 - S. 
„Beethoven”. 18.101S. „San­
ta Barbara”. 19.00 - Wiadomo­
ści. 19.15 I S. „Mari Mar”.
19.45 - S. „Uroczy i dzielni”.
20.25 - Tego jeszcze nie było.
20.30 - Koszykówka. 21.00 - 
S, „Strażnik Texasu”. 22.00 -
S. „Postrach Ameryki”. 22.5.0
- Sport 23.00 - Wiadomości.
23.05 - S. „Strefa zmroku”,
23.30 - Komedia „Pełna cha­
ta”.

W ILEŃSKA TV
7.55 - Z W ilna. 8.10 - 

Show I. Demidowa. 9.05 - 
Film anim dla dzieci. 9.40 - 
Handel hurtowy. 9.45 - Tele­
fon 23-55-60. 10.30 - Towary 
i usługi. 10.45 - Apteka. 11.00
-  Z  Moskwy. 11.10- Film fab. 
„M iecz Hedeona” . 12.45 - 
Znak jakości. 13.05 - Dzięku­
ję  za zakup. 13.45 - Apteka.
14.00 - Z Moskwy. 14.10 - 
Film fab. „Szczęśliwy koniec”.
17.50 - S. „Mamusie”. 18.25 - 
Ci, którzy... 19.00 - Wiadomo­
ści. Dziś w  miasteczku. 19.15
- Gwiazdy sportu. 19.30 - Sto­
lica. 19.50 - Towary i usługi.
20.00 - Z M oskwy, 20.30 - 
Zawód. 21.25 - Handel hurto­
wy. 21.30 -JFilm fab. „Koen i

Teid”. 23.05 - Z  Wilna. 23.20
- Patrol drogowy. 23.35 - Ka­
nał muzyczny. 0.15 - Znak ja­
kości. 0.40 - Nocny kanał mu­
zyczny.

VILSAT
9.00 - Dla dzieci. 93 0  - 

Kłajpedzka TV. 10.00-Nowo­
ści muzyczne. 10.30 - Kalej­
doskop zniżek. 10.45 - Puls 
Wilna. 10.50 - Film fab; „Wej­
ście w labirynt”. 12.20 - Ka­
lejdoskop zniżek. 17.00 - Film 
fab. „A ntonella” . 18.00 - 
Gwiezdny deszcz. 18.30 - No­
wości muzyczne. 19.00 - VII- 
sat cappuccino. 19.55 - Warto 
odwiedzić. 20.00 - Moje Wil­
no. 20.30 - Kalejdoskop zni­
żek. 20.40 - Dla dzieci. 21.00
- Puls Wilna. 21.15 - Wiado­
mości (poi.). 21.20 - Warto 
odwiedzić. 21.30 - Przetrwa­
nie. 22.05 - Film fab. „Wejście 
w labirynt*’. 23.50 - Puls Wil­
na. 0.05 - Wiadomości. 0.10 - 
Nowości muzyczne.

I KANAŁ ROSJI
8.00, 11.00, 14.00, 17.00,

24.00 - Wiadomości. 8.15- S. 
„Fatalny spadek”. 9;00 - Pro­
gram W. Poznera. 9.45 - Pa­
norama śmiechu. 10.20 - Bi­
b lioteka domowa. 10.30 - 
Zgadnij melodię. 11.15. - Ra­
zem. 14.20 - S. „Różowa pan­
tera”. 14.55 - Dobra okazja.'
15.40 - S. „Nowe przygody 
Robin Hooda”. 16.10 - Do lat 
16 i ■więcej. 16.30 - Dookoła 
świata. 17.20 - S. „Fatalnyspa­
dek”. 18.05 - Godzina szczy­
tu. 18.30 - Zgadnij melodię.
19.00 - Temat 19.45 - Dobra­
noc, dzieci. 20.00 - Czas. 20.40
- Gwiazdy piłki nożnej. 21.55
- Film fab: „Jedyna”. 23:40 - 
Piłka nożna.

ROSYJSKA TV
6.30, 10.00, 16.00, 19.00,

22.30 - WiaSomości. 7f00'
22.55 - Oddział dyżurny. 7.15-
- Towary pocztą. 7.20 - Świat

zdrowia. 7.25 - Zapamiętaj.
7.30 - Pieniądze. 7.45 - Grafo­
man. 7.55 - Prawosławny ka­
lendarz. 8.00 - Rozmowy o 
zwierzętach. 9.05 - S. „Santa 
Barbara”. 13.25 - Melodramat 
„Oczy”. 15.05 - Dom towaro­
wy Le Monti. 15.30 - S. „Mały 
włóczęga”. 16.30 - Miłość od 
pierwszego wejrzenia. 17.05 - 
Film fab. „Starsza siostra”.
19.30 - Drobnostki. 19.45 - S. 
„Santa Barbara”. 20.50 7. S, 
„Psi świat”. 21.20 - S. „Hrabi­
na deMonsoro”. 23.15 - Ścież­
ka dźwiękowa.

TV POLONIA
8.00 - Gimnastyka. 8.10 - 

„Kocie opowieści” - serial 
anim. dla dzieci. 8.35 - „Tajem­
nice Wiklinowej Zatoki” - se­
rial anim. dla dzieci. 9.00 - Kto 
jest kim w  Polsce. 9.10 - Spor­
towy tydzień. 930  - Wiadomo­
ści. 9.45 - Teledyski na życze­
nie. 9.55 I Prognoza pogody.
10.00 - Szkoła na wesoło.
10.30 - „Klan” - serial prod. 
polskiej. 11.00-„Dajcie to na 
pierwszą stronę” - serial prod. 
kanadyjskiej. 12.00 - Galeria 
pod strzechą. 12.30 - Krzy­
żówka szczęścia - teleturniej.
13.00 - Wiadomości. 13.10 - 
„Katastrofa” - dramat psycho- 
logiczno-społeczny prod. pol­
skiej. 14;35 - Mała rzecz, a cie­
szy. T4.50 - „Życiorys z celi 
śmierci” - film dok. 15.35 - Tak 
jak w kinie, 16.00 - Panorama.
16.20 - Omówienie programu 
dnia.. 16.30 - Gościniec - ma­
gazyn kultury ludowej. 17.00
- Teledyski na życzenie. 17.10
-  Zaproszenie - program kra­
joznawczy. 17.30 - „Klan” - 
serial prod. polskiej, reż. Pa­
weł Karpiński. 18.00 - Tele- 
express. 18.15 - „Janka” -  se­
rial dla  m łodych widzów.
18.45 -  Polska piosenka. 19.
- „Zajęcia dydaktyczne” - film 
fab. pfód. polskiej, (1980).

20.15 - Dobranocka. 20.30 - 
Wiadomości. 21.00 - „Polskie 
drogi” - serial prod. polskiej.
22.45 • Bohater w alfabecie.
23.05 - „Nie zostałem wypę­
dzony” - reportaż. 23.30 - Pa­
norama. 0.05 » Teatr TV: Ro­
bert Anderson - „Samotna 
noc”. 1.00 - Zwycięzcy Mię­
dzynarodowych Konkursów 
Skrzypcowych im. Henryka 
Wieniawskiego. 1.45 - Powi­
tanie widzów amerykańskich.
I.50 - „Opowiadania Mumin- 
ków” - film animowany dla 
dzieci. 2.00 - Wiadomości.
2.30 - „Zajęcia dydaktyczne” 
.-film fab. prod. polskiej. 3.30
- Panorama. 4.05 - „Polskie 
drogi” - serial prod. polskiej.

”5.50 - Bohater w alfabecie. 
6.10- „Nie zostałem wypędzo­
ny” - reportaż. 6.35 - „Klan” - 
serial prod. polskiej! 7.00 - W 
centrum uwagi. 7.20 - Teledy­
ski na życzenie, 7,30 - Polska 
piosenka.

POLSAT
7.00 - Poranek z Polsatem.

8.45 - Polityczne graffiti. 8.55
- Poranne informacje. 9.00 - 
„Batman” ~ serial anim. dla 
dzieci. 9.30 - „Żar tropików”, 
USA(1991). 10.30-„Żar mło­
dości” - kanad. serial obycz.
II.30 - „Drużyna „A” - ame- 
ryk. serial sensac. 12.30 - 
„Nowe przygody Robin Ho­
oda” - serial przyg. 13.30 - Idź 
na całość - show z nagrodami.
14.30 - Oskar - magazyn fil­
mowy. 15.00 - Dyżurny saty­
ryk kraju - program Tadeusza 
Drozdy. 15.30 - Jednoręki ban­
dyta: gra-zabawa. 16.00 - 
„Gdzie się podziała Carmen 
Sandiego” - serial anim. dla 
dzieci. 16.30 - Małolata. 17.00 
|  Informacje. 17.15 - Rekiny 
kart - program rozrywkowy.
17.45 - „Nieustraszony” - ame­
ryk. serial sensac. 18.45 - 

.„Świat według Bundych” -

ameryk. serial komed. 19.15 
„Roseanne” , USA (1988- 
1996). 19.45 I  Informacje.
20.00 - Polityczne graffiti.
20.10 - „Żar tropików”, USA 
(1991). 21.00 - „Nocny patrol”
- serial USA (1995-96). 22.00 
1 „Ostry dyżur” - ameryk. se­
rial obycz. 22.55 - „Gwiezdna 
eskadra”, USA (1995). 23.55
- Wyniki losowania LOTTO.
24.00 - Informacje i biznes in­
formacje. 0.20 - Polityczne 
graffiti. 0.30 - Telewizyjne 
Biuro Śledcze - magazyn poli­
cyjny. 0.55 - Motowiadomości.
1.30 - Muzyka.

RTL7
8.00 - RTL 7 zaprasza.

8.35 - „Siódemka dzieciakom”
- seriale anim. 9.20 - „Słodka 
dolina” - serial dla młodzieży.
9.45 -  „Sunset Beach” - serial 
obycz. 10.30 - „Akcja przeciw 
trzem” - franc. film sensac. 
(1980). 1 2 .1 0 -J a k  się robi 
wiadomości” - serial komed.
12.35 - „Policjanci z Miami” - 
serial krym. 13.25 - Teleshop- 
ping. 14.25 - Muzyka w RTL
7. 15.05 - Ukryta kamera.
15.35 - „Na sygnale” - serial 
obycz. 16.30 - „Siódemka 
dzieciakom” - seriale anim.
17.25 - „Kariera maklera”- - se­
rial obycz. 18.15 - „Słodka do­
lina” - serial dla młodzieży.
18.35 - „Czy boisz się ciem­
ności” -  serial dla młodzieży.
19.00 - „Sunset Beach” - se­
rial obycz. 19.50 - 7 minut - 
wydarzenia dnia. 20.00 - „Ło­
buzy Robina” - serial obycz.
20.50 - Prognoza pogody.
21.00 - Wyścig Charliego” - 
film sensac., USA (1979).
22.45 - 7 minut - wydarzenia 
dnia. 22.55 - „Kariera makle­
ra” - serial obycz. 23.50 - „Po­
licjanci z Miami” - serial krym 
0.40 - 7 minut - wydarzenia 
dnia. 0.55 - Siedem pokus.
1.45 - Muzyka w RTL 7.

Ś R O D A .
28 STYCZNIA

LTV
7.00- Dzień dobry. 8.35- 

S. „Ulica Gwiezdna”. 9.00 - 
Menora. 9.30 - W święcie fil­
mu. 10.00 - S. „Niespokojne 
gimnazjum”. 10.45 - Znaki.
11.20 - Dziewięć rzemiosł, 

y p !  - Popołudnie z A. Cze- 
?Euolisem. 12.20 I S. „Rzy­

mianka”: 13.40 - Ruletka w ka­
wiarni Konrada. _ 16.00 - Wia­
domości. 16,05 — Dla domu.
16.30 - Film dok. 17.20 -  Te- 
leartel. 17.50 - Wiadomości 
(ros.). 18.30 - M istrzostwa 
LLK. 20.00 - Milioner. 20.30 
" Panorama. 21.00 - Studio 

" 'sportowe. 21.10 - Loteria. 
21.15 - Film fab. „Bogate i 
słynne”. 23.30 - Dziennik wie- 

'  cżomy.
LNK

7.15 - Teleshop. 7.30 - 
|  Poranne koło. 9.0Ó - S. „Bez 

domu jest źle”. 9.35 -  S. „Sło­
neczne wybrzeże” . 10.20-ST" 
„Człowiek-pająk” . 10.45 - 
Teleshop. 11.15- ABC zdro­
wia. 11.45 - Sprawy 98.12.40 
■ Od... do. 13.35 - Film dok.-
14.20 - Po obu s tronach  
muru. 15.15 - Teleshop.
15.30 - S. „Odwet” . 16.20 - 
S. „Skrzydła marzeń”. 17.05 
= S. „Słoneczne wybrzeże”.
17.50 - S. „Bez domu jest 
źle”. 18.20 - S. „Żar młodo­
ści”. 19.05 - S. „Wielkie grze­
chy m ałego m iasteczka” .
20.00 - Wiadomości. 20.30 - 
Czerwona linia. 21.20 - Szó­
sty zmysł. 22.15 - Wiadomo­
ści. 22.30 -  S. „Zwariowana 
para”. 22.55 - S. „Fali Guy”.
23.45 - TV „Lietuvos ryfas”. 
0.35 - Babie lato. 1.20 - Z 
Hollywoodu.

BAŁTYCKA TV
8.30-16.00 - BBC. 16.05 - 

Program muz. 17.00 - S. „Tak 
świat się kręci”. 17.50 - Tele­
gra dla rodziny. 18.35. - Pro­
gram publ. 19.00 - Telegra.
19.05 - S. „Dallas” . 19.55 - 
Wiadomości.-20.00 - Humor. 
20.30 - l5ia młodzieży. 20.55 - 
Telegra. 21.00 - Brzeg. 21.50 - 
S, „Maklerzy”. 22.40 - Humor.
23.05 - Program muz. 23.30 - 
Walka słów. 0.15-8.30 -  CNN,

TV-3
8.30 —Teleshop. 8.45 - S. 

„Santa Barbara” . 9j3jO---S. 
„Uroczy i dzielni’̂  10.15 - S. 
„Mari Mar”. 15.30 -Teleshop.
15.45 |  S. „Jeśica Fletcher .
16.30 - Program muz. 16.55 -
S. „Nareszcie dzwonek” . 17.20
- Budownictwo. 17.45,.- S. 
„Beethoven”. 18.10 - S. „San­
ta Barbara”. 19.00 -Wiadomo­
ści. 19.15 - S. „Mari Mar”.
19.45 - S. „Uroczy i dzielni”.

- 20.25 - Tego jeszcze nie było.
20.30 - Komedia ,żonaty  i z 
dziećmi”. 21.00 -  S. „Jutrzej- 
sza gazeta”. 22.00 - S: „Nowo­
jo rscy  glin iarze” . 22.50 - 
Sport. 23:00 - Wiadomości.
23.05 - S. „Strefa zmroku”. 
23.36 - Komedia.

WILEŃSKA TV 
i  7 .55-Z  Wilna. 8.10-Z a­

wód. 9.05 - Paluszki lizać. 9.40 
- Handel hurtowy. 9.45 - 
Gwiazdy sportu. 10.00 - Stoli­
ca. 10.20 - Towary i usługi.
10.30 - Dziękuję za zakup.
10.45 - Apteka. 11.00 - Z Mo­
skwy. 11.10- Film fab. „Wiet­
nam, Texas”. 12.55 - Znak ja­
kości. 13.05 - Podoba się - 
patrz. 13.15 - Dziękuję za za­
kup. 13.45 - Apteka. 14.00 - Z 
Moskwy. 14.10 - Film fab. 
„Kumparsita”. 17.50 - S. „Ma­
musie”. 18.20 - Handel hurto­

wy. 18.25-Ci* którzy. 19.00 v 
Wiadomości. Dziś w miastecz­
ku. 19.15 - Znad Wilii TV.
19.45 - Lekcja jęz. litewskie­
go. 19.55-C o nowego w „Sti- 
kliai”,.2 0 .0 0  - Z  Moskwy.
20.30 - Film fab. „Detektyw”.
23.05 - Towary i usługi. 23.145 
-Z f Wilna. 23.30 - Kanał mu­
zyczny." 0.10 - Znak jakości. 
0.35 - Nocny kanał muzyczny.

MLSAT
9.00 - Zatrzymaj się, Chwi­

lo. 9.30 - Aktualności wileń­
skie. 10.00 - Nowości muzycz­
ne. L0:30 - Kalejdoskop zni­
żek. 10.45 - Puls Wilna. 10.50 
- Film fab. „Wejście w labi­
rynt”. 12.00 - Kalejdoskop zni­
żek. 17.00 - Film fab. „Anto­
nella”. 18.Ó0 -Program religij­
ny. 18.30 - Nowości muzycz-. 
ne. 19.00 - Yilsat cappuccino.
19.55 - Warto o dw iedzić .'
20.00 - 'Cuda czarodziejki.
20.30 - Kalejdoskop zniżek.
20.40 - Dla dźieci. 21.00 - Puls 
Wilna. 21.15 - Wiadomości 
(poi.). 21.20 - Warto odwie­
dzić. 21.30 - A było tak ...
22.05 - Film fab. „Wejście w 
labirynt”. 23.40 - Kalejdoskop 
żniżek. 23.50 - Puls Wilna. 
0.05 - Wiadomości. 0.10 - No­
wości muzyczne.

I KANAŁ ROSJI
8.00,11.00,1400,17.00,

23.45 - Wiadomości. 8.15 - S. 
„Fatalny spadek”. 9.00 - Te­
m at 9.45- W świecie zwierząt.
10.25 - Show dżentelmenów.
11.15- Razem. 14.20 - S. „Ró­
żowa pantera”. 14.45 - Kia-, 
śyczna kompania. 15.15- Zew 
dżungli. 15.40 - S. „Nowe 
przygody Robin Hooda”.
16.10 - Do lat 16 i więcej.
16.30 - Dookoła świata. 17.20 
-  S. „Fatalny spadek”. 18.05 - 
Godzina szczytu. 18.30 - Go­

rączka złota. 19.10 - Człowiek 
i prawo. 19.45 - Dobranoc, 
dzieci. 20.00 - Czas. 20.40 - 
Filmfab. „Śmiertelna walka”.
22.40 -.Filmy dok. 23.25 - Pi­
łka nożna.

ROSYJSKA TV
6.30, 10,00, 16.00, 19.00,

22.30 - Wiadomości. 7.00,
22.55 - Oddział dyżurny. 7.1-5.
- Towary pocztą. 7.20 - Prze­
gląd lekarski. 7.25 - Zapamię­
taj. 7.30 - Pieniądze.- 7.45 - 
Grafoman. 7.55 - Prawosław­
ny kalendarz. 8.00 - Show. 
,8.30 - S. v,Psi świat”. 9.05 - S. 
„Santa Barbara”. 13.35 -Film 
fab. „Halucynacje”. 15.30 - S. 
„M ały włóczęga” . 16.30 - 
Krzyżówka. 17.00 - Historia 
pewnego wydarzenia. 17.20 - 
Komedia „Nie chcę się żenić”. 

J9 .3 0  - Drobnostki. 19.45 - S. 
„Santa Barbara”. 20.50 - Sam 
sobie reżyserem. 21.20 - S. 
„Hrabina de Monsoro”. 23.15
- Żywa kolekcja.

TV POLONIA
8,00 - Gimnastyka. 8.10 - 

Program rozrywkowy. 9.10 - 
Zaproszenie - program krajo­
znawczy. 9,30 - Wiadomości.
9.45 - Teledyski na życzenie.
9.55 - Prognoza pogody. 10.00 
-„Janka” - serial dla młodych 
widzów.' 10.30 - „Klan” - se­
rial prod. polskiej. 11.00 - „Za­
jęcia dydaktyczne” - film fab. 
prod. polskiej, (1980). 12.00 - 
Powroty do źródeł - reportaż.
12.30-Polska piosenka. 13.00
- Wiadomości. 13.10- „Polskie 
drogi” - serial prod. polskiej.
14.55 - Bohater w  alfabecie.
15.15 - „Nie zostałem wypę­
dzony” - reportaż. 15.40 - Po­
lonijne spotkania. 16.00 - Pa­
norama. 16.20 - Omówienie 
programu dnia. 16.30 - Auto - 
Moto - Klub. 16.45 - Przegląd

prasy polonijnej. 17.00 - Tele­
dyski na życzenie. 17.10 - Przy­
rodnicy. 17.30 - „Klan” - serial 
prod. polskiej. 18.00 - Tele- 
express. 18.15 - Sport z sateli­
ty. 20.15 - Dobranocka. 20.30 - 
Wiadomości. 21.00 - „Mlecz­
na droga” - film fab. prod. pol­
skiej (1990). 22.30 - Trzy de­
kady rocka w Polsce. 23.30 - 
Panorama. 0.05 - Ze sztuką na 
ty. 1.00 - Gaudę Mater’97 - VI 
M iędzynarodowy Festiwal 
Muzyki w Częstochowie., 1.45
- Powitanie widzów amerykań­
skich. 1.50 - „Na tropie” - film 
animowany dla dzieci. 2.00 - 
Wiadomości. 2.30 - „Nie lubię 
lustra - portret Wojciecha Wie­
siołowskiego” - film dok. 3.30 
* Panorama. 4.05 - „Mleczna 
droga” - film fab. prod. polskiej.
5.35 - Trzy dekady rocka w 
Polsce. 6.35 - „Klan” - serial 
prod. polskiej. 7:00 - W cen­
trum uwagi. 720  - Teledyski na 
życzenie. 7.30 - Program roz­
rywkowy. -

POLSAT
7.00 - Poranek z Polsatem.

8.45 - Polityczne graffiti. 8.55
- Poranne informacje. 9.00 - 
„Gdzie się podziała Carmen 
Sandiego” - serial anim. dla 
dzieci. 9.30 - „Żar tropików”, 
USA (1991). 10.30 -„Żar mło­
dości” - kanad. serial obycz.
11.30 - „Nieustraszony” - ame­
ryk. serial sensac. 12.30 - „Noc­
ny patrol”, USA (1995-96).
13.30 - Piramida: gra-zabawa.
14.00 - Disco Rclax. 15.00 - 
4x4 - magazyn motoryzacyjny.
15.30 - Trzy kwadraty: gra-za­
bawa. 16.00 - „Batman” - se­
rią] anim. dla dzieci. 16.30 - 
Link Journal - magazyn mody.
17.00 - Informacje. 17.15 - 
Hallo miliard - program roz­
rywkowy. 17.45 - „Drużyna

„A” - ameryk. serial sensac.
18.45 - , ,Perła” - ameryk. serial 
komed. 19.15 - „Roseanne”, 
USA (1988-1996). 19.45 - In­
formacje. 20.00 - Polityczne 
graffiti. 20.10 - „Żar tropików”, 
USA (1991). 21.00 - „F/X”, 
USA (1996). 21.50 - Losowa­
nie LOTTO. 22.00 - „Mroczne 
niebo”, USA (1996). 23.50 - 
Informacje i biznes informacje. 
0.10 - Polityczne graffiti. 0.20
- Magazyn Teatru Otwartego.
1.30-Muzyka.

RTL 7 
8.00-- RTL 7 zaprasza.

8.35 - „-Siódemka dzieciakom”
- seriale anim. 9.20 - „Słodka 
dolina” - serial dla młodzieży.
9.45 - „Sunset Beach” - serial 
Obycz. 10.30 - „Wyścig Char­
liego” - film sensac., USA 
(1979)? 12.10 - „Czy boisz się 
ciemności” - serial dla mło­
dzieży. 12.40 - „Policjanci z 
Miami” - serial krym. 13.25 - 
Teleshopping. 14.25 - Muzy­
ka w RTL 7. 14.50 - Siedem 
pokus. 15.45 - „Łobuzy Robi­
na” - serial obycz. 16.30 - „Sió­
demka dzieciakom" - serial 
anim. 17.25 - „Uśmiech losu”
- serial obycz. 18.15 - „Słodka 
dolina” - serial dla młodzieży.
18.35 -x„Czy boisz się ciem­
ności” - serial dla młodzieży.
19.00 - „Sunset Beach” - se­
rial obycz. 19.50 - 7 minut - 
wydarzenia dnia. 20.00 - „Law 
and Order” - serial krym. 20.50
- Prognoza pogody. 21.00 - 
„Obcy na mojej ziemi” - dra­
mat obycz., USA (1988). 22.40
- 7 minut - wydarzenia dnia.
22.50 - „Uśmiech losu” - se­
rial obycz. 23.40 - „Wydział 
zabójstw” - serial krym. 0.35 - 
7 minut - wydarzenia dnia. 
0.45 - Ukryta kamera. 1.10 - 
Muzyka w RTI/7.
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Cena ta sama, 
a cukru więcej!

SA “Panev6żio cukrus” informuje:
Od dziś możecie nabyć nowe opakowanie cukiu, 
zawierające 1 kg plus 50 g cukru bezpłatnie.
Cena tego opakowania jest taka sama jaki 1 kg, 
a cukru więcej aż o 50 g.
Szukajcie nowego opakowania 'PanevśSo cukraus" 
we wszystkich sklepach.

Sprzedam traktor T -25 (1993 r.) 
Z pługiem, kultywatorem.

Zamienię samochód GAZ-66 
na samochód GAZ-SS lub ZIŁ

Td.. 65-63-66 
8-299-36574 iZam.27

Miękkie meble
W y b ó r  ta p ir i t r i i

A. Rotundo g. 4, Vilnlus Panevćźys. teł. 46 85"  I Ham lal C OA 1

Po cenach producenta\ 
Bezpłatna dostawi

teL 22 36 68 
Kaunas, teL 70 95 10 
Śiaufiai, lei. 43 59 19 
Klaipćda, fet 29 31 80

Utena, tel. 5 2 0 1 6  
Marijampotó, tel. 5 4 3  98
Alytus. teł. 2  20 31
Tauragś, tel. 5 1 7  92
N/isagfnas, tel. 7 24 26

ajimwmił Ł  fm m

“M m L M ”
Paszilaicziai,

Gabinet stomatologiczny
„BEATA”

Leczymy i protezujemy uzębie­
nie dorosłych i dzieci z Zastosowa­
niem nowoczesnego sprzętu. Ceny 
dostępne. Konsultujemy bezpłatnie.

Wilno, ul. Pylimo 63 
(naprzeciw rynku „Hale”) 

Tel. 79-12-35.

Gabinet stomatologiczny
„SIM EN A”

Leczymy i protezujemy uzębie­
nie dorosłych i dzieci z pomocą no­
woczesnego sprzętu z  zastosowaniem 
najnowszych materiałów. Konsultu­
jem y bezpłatnie.

Vilnius, Olandu 54a,
. tel. 69-68-39.

Autobusy n r  34 i 44, przysta­
nek „Polocko”.

Pizza do domu 
48-14-84 

20 rodzajów pizzy
Możecie tu wybrać pizzę 
“wedlng swej kieszeni’1 

Zamawiajcie pizzę 
do domu 

Vilnhis, tel. 48-14-84 
od godz.ll do 23

DROBNE 
ZA DARMO 

KURIER WILEŃSKI

Uwaga!
Codziennie

w  „K u rierze  W ileń sk im ” 
możesz zamieścić drobne prywatne 

ogłoszenie do 5 słów za darmo!
Kupon  | | | B B 8 S 8 §

Adres, tel. .....

I-------------------------------------------------------------   i i i ___ ______________ I
P o w ypełn ieniu  pow yżej zam ieszczo n eg o  kuponu  z  t re ś c ią  og ło ­

szen ia  prosim y  g o  w yciąć i w ysłać  n a  a d re s  redakcji.
2056 VHnius, L a isves 60,
„K urier W ileński” , dział reklamy, te l. 42-69-63.

Kupię akcje SA „Lietuvos ener- 
g ija” , „K u ro  A p a ra tu ra ” , „Ska- 
iteks” . Rozliczę się od razu. 

Vilnius, tel. 75-85-47.
(Zam. 1334)

N O W O S C !
6 lu tego  o  godz. 14 w  W ilnie, 
przy  u l. Zarasu 24/1 o tw arte  zo sta n ie  
H andlow e C entrum  M eblow e  
AUDEJASU
Będą. tu  do nabycia modne i niedrogie 
litew skie i im portowane komplety mebli 
'do salonu, sypialni, jadaln i, : jap? ’

przedpokoju oraz tapicerkaprodukcji ■'* 

SA,nAudeja8’V-W?cenfcruraliandlowyni 
o tw arta  zostanie duża ekspozycja mebli 

■ salonowych polsko-szwajcarskiej firmy > 
HELVETyA'-E^RNlTUREf^i^
Informacja telefoniczna 
(22) 62 99 05. ; /  |L

Krytyczny 
dzień 

i godzina 
w styczniu
29, ęzw artek(6.00-8.00).

Przedsiębiorstw o „A n ta rk tis” 
napraw ia lodówki w W ilnie, jego 
okolicach i na  działkach. 

G w arancja  * 1 rok.
Vilnius, tel 75-24-79, 46-71-78, 

8-299-90213.
(Z am .ll)

 |Litewska Służba Hydrometeoro­
logiczna przewiduje na 27 stycznia 
zachm urzenie, bez  opadów. Wiatr 
południowo-zachodni, zachodni 7-12 
m/sek. Temperatura 0-2 stopnie cie­
pła.

28 stycznia opady śniegu i śniegu 
z  deszczem, możliwa zamieć, tempe­
ratura w  nocy i w  dzień 0-5 stopni 
m rozu, 29 stycznia lokalne opady 
śniegu, temperatura w  nocy 5-10 stop­
ni mrozu, w dzień od -4 do +1 stop-

Redakcja „KurieraI 
I Wileńskiego” sprze-l 
Idaje używane meble* 
•(biurka, szafki, stoły ).*

Tel.. . . .  42-79^73,-w j 
{dniach  pracy od! 
[?M .do_19.00w;si _  \

POSZUKUJĄ PRACY:
W ykwalifikow ana główna księ­

gow a (z n a ją c a  ję z y k  an g ie lsk i, 
kom puter) poszukuje pracy.

Tel.: 44-08-04.
Pow ażny mężczyzna poszuku­

je  dowolnej pracy, m a praw o jazdy.
Tel.: 77-38-23.
Kobieta szuka p racy  chałupni­

czej, m oże szyć, zaopiekow ać się 
dzieckiem .

Tel.: 77-38-23.

N ie d ro g o  sp rz e d a m  s a le t rę  
amonową, superfosfat granulow a­
ny lub wymienię na jęczm ień, żyto. 

Tel. 59-02-54, 8-290-50271.
(Zam. 30)

Sprzedam  niedrogo czarną wo­
łgę GAZ-24 w  dobrym  stanie (1977, 
190 tys. km ), w ędy  spraw dzone, z 
dodatk iem  - analogicznym  sam o­
chodem  za 5000 L t, a także części 
zam ienne.

V ilnius, tel. 73-46-56.
(Zam. 12)

C entrum  szkolenia kierowców 
A. Ż ukauskasa organizuje  kursy  w 
kategorii ABCD E i in stru k to ró w  
jazdy.

Vilnius, teł. 77-35-60 od godz.
15.

(Zam. 1259)

KALENDARIUM
* W to rek  (27.1) jest 27 dniem 

1998 r. Do końca roku pozostało 338 
dni.

* Znak Zodiaku -  Wodnik. i  
% Imieniny: Angeli, Anieli, Jana, 1

Juliana, Przybysława.
* W schód Słońca - 8.17, zachód - 

16.46. Długość dnia 8 godz. 29 min.
* Księżyc. Ostatnia kwadra - od 

20 stycznia.

EKRANY ,
SKALVIJA, I sala - 27-29.1 - 

„Słońce ma uszy” o 11.20, 13.20, 
17,20.40.27-29 stycznia - „Telegra-, 
fista” o  15.20, 19. II sala - 28,291- 
„Samolot prezydenta” o 11, 13 JO, 
15.40,18,20.30.

LIETUVA - 27-29.1 - „Załoga ko- 
smolotu” o 14.15, 16.45,21.30.27-
29.1 - „Kamasutra” o 12, 19.15. 

VILNIUS - „Sam w domu 3”:
2 7 .2 8 .30.1-1.II o 11.45,13.30,15.15, 
17.10,19; 29.1 o 11.45,13.30,15.15, 
17.10. 30, 31.1 - „Urok grzechu” o
20.45.27.28.1-„Absolutna wladzar
0 20.45. 29.1 - „Chłopcy z piekiel­
nej kuchni” o 19.

HELIOS, I sala - 27-29J  - „Swl* 
tło dnia” o 12.40,15,17.20,19.40. D 
sala 27-29.1 - „Kontakt” o 13.20, 
16.10,19.

PERGALE - 27.1-1 .n  - „Zaginio­
ny świat: park okresu jurajskiego 
2” o 1 3 ,15 ,17 ,19 .

WIDEOSALA „OZO” - 27.1 
„Idiota” o 18.30. 28.1 -  „Lolita” o
18.30.29.1 -  „Stalker” o 18.30.30.1 
- „Stowarzyszenie zmarłych po­
etów” o 1 8 3 0 .31J - „Nieukończo- 
ny utwór na mechaniczne piani­
no” o 16; „Amoralne historie” o 18.
1 .II - „D rzew o pragnień” o lo; 
„M ężczyzna, który patrzy” o 18.

DRAUGYSTE - 27-29.1 - „Pr*- 
ciw fali” o 17.30.

f KURIER ttJLEŃSKI
W y daw ca 

ZSA  „K urier W ileńsk i”

D ruku je  SA  „ S p a u d a ”
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